
N IE D Z IE L A , 9 

S T Y C Z N IA  

1972 R O K U  

W Y D . A  B

Konferencja prasowa szejka Rahmana

B angla Desz
— suwerenne;

repiłsiiką ludowy
§  S po tkan ie  z H e a ilie m  
§  Zaproszen ie  do D e lh i

L O N D Y N . „Bangla Desz jest suwerenną, niezależną repub li­
ką  ludow ą” —  oświadczył przywódca L ig i A w anii, szejk M u -  
dżibur Rahm an w  swym  pierwszym  w ystąpieniu politycznym  
od c hw ili aresztowania przez pakistańskie w ładze w ojskowe w  
Dhace przed przeszło dziew ięciom a miesiącami.
R A H M A N  p rz e m a w ia ł na 

k o n fe re n c ji p ra sow e j, k tó ra  od­
b y ła  się w  sobotę w  ho te lu  
„Ć la r id g e “  w  L o n d y n ie , dokąd  
p rz y b y ł z  R a w a lp in d i spec ja l­
n ym  sam olotem  p ak is ta ńsk ich  
l in i i  lo tn iczych .

Na p y ta n ie  d z ie n n ik a rz y , d la ­
czego p rz y b y ł do  L o n d yn u , a 
n ie  u d a ł się w p ro s t do B ang la  
Desz, po z w o ln ie n iu  go z aresz­
tu  dom ow ego przez p rezyden ta  
P a k is ta n u  —  R ahm an o d p o w ie ­
d z ia ł:  „Byłem  przecież w ięź­
niem . Zależało to nie ode mnie, 
lecz od w ładz pakistańskich”. 
D o da ł p rzy  ty m , że p ra gn ie  ja k  
n a jszyb c ie j w ró c ić  do D h a k i —  
d o  swego narodu.

IW. R A H M A N  p rz y p o m n ia ł o n ie -  
EUo»nnych o fia ra c h , ja k ie  pon iósł 
n a ró d  Ben gal u  W schodn iego  w  to ku  
w a łk i w y zw o le ń c ze j —  w a lk i ,  k tó ­
r a  u w ie ń czo n a  zosta ła  sukcesem  i 
u tw o rze n ie m  n ie za le żn e j, su w ere n ­
n e j re p u b lik i B a n g la  D esz.

„ W d z ię c z n y  je s te m  n a ro d o w i B an  
g la  D esz, k tó ry  w y b ra ł m n ie  p re -

Samolot USA
u p ro w ad so iiy

n a  Kmhą
N O W Y  J O R K  P A P . W  n o cy s 

c z w a rtk u  n a p ią te k  zo sta ł u p ro w a ­
d zo n y  p rzez  d w óch  u zb ro jo n yc h  
o s o b n ik ó w  sa m olo t to w a rzy s tw a  
„P a c iT ic  S o u th w es t“  „Boein3-727* 
k tó ry  le c ia ł z San F ran c is co . Sa­
m o lo t w y lą d o w a ł w  Los A ngeles w 
ce lu  u z u p e łn ie n ia  p a liw a .

P o  90 m in u ta c h  p o sto ju  n a lo tn i­
sk u  i  po w y sa d zen iu  1-38 pasaże­
ró w , u p ro w a d zo n y  sa m olo t w zn ' 
się w  p o w ie trze , b io rą c  ku rs  
w schód. B a n d y c i z a trz y m a l i ja k o  
s a lc ład n ik ó w  ca ią  11-osobow ą załogę.

S a m o lo t w y lą d o w a ł tego sam ego  
d n ia  na K u b ie . P o rw a n ia  d o konała  
—  ja k  p o d a ją  ag e n c je  zach o d n ie  — 
p a ra  m u rzy ń s k a .

K a ta s t re fą  s a m o lo tu
h i s i p a i i s k i o p

104 osoby zginęły
L O N D Y N  P A P . R ze c zn ik  h is zpa ń ­

sk iego  to w a rzy s tw a  lo tn iczego  „ Ib e -  
r ia ”  po d a ł — ja k  donosi A g e n c ja  
R e u te ra  —  że n ik t  n ie  u ra to w a ł się 
spośród 6-osobow ej za ło g i i  98 p a ­
sa żerów  w  k a ta s tro fie  sa m o lo tu  
„ d u ’ą v c lle 0 , k tó ry  w  p ią te k  ro zb ił 
się. n a  w y s p ie  Ib ir.a . W śród  pasaże­
ró w  z n a jd o w a ło  s ię  18 k o b ie t  i  9 
d z ie c i.

Fina! głośnej sprawy — 

przed sądem w Szczecinie

Śm ierć  
w „Europie“

L A T E M  ubiegłego roku ogrom  
nego rozgłosu w  całym  kra ju  
nabrał incydent w  restauracji 
„Europa“ w  M iędzyzdrojach. 
Jak wiadomo, k o n flik t m iędzy  
kelnerem  a podpitym  konsumen 
tern zakończył się wówczas 
śm iercią tego ostatniego, 25-le t 
niego mieszkańca W arszawy  
Krzysztofa Rutkowskiego.

S praw a  ta  będzie p rze dm io ­
te m  procesu ka rnego, k tó r y  11 
.bm. rozpoczyna się  p rzed  Sądem 
W o je w ó d z k im  w  Szczecinie. Na 
la w ie  oskarżonych  zasiądą :

(D okończen ie  na s tr. 2)

z y d e n te m  re p u b lik i, g d y  z n a jd o w a ­
łe m  się w  w ię z ie n iu , w  ce li ś m ie r­
c i, cze k a ją c  n a w y k o n a n ie  w y ro k u “ 
— o św iad c zy ł R a h m a n .

W y ra z ił on tak że  g łę bo k ą  w d z ię cz  
ność In d io m , Z w ią z k o w i R ad z ie ck ie  
m u . Polsce. W . B ry ta n i i i F ra n c ji  
o ra *  „ m iłu ją c y m  p o k ó j n aro d o m  na  
c a ły m  św iecie , w  ty m  ta k że  n a ro ­
d o w i a m e ry k a ń s k ie m u “ , za  p o p a r­
cie w a lk i w y zw o le ń c ze j B an g la  
Desz.

R a h m a n  o św iad c zy ł, że z w ró c i się 
do  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d n o c zo ­
n yc h  o u zn an ie  B an g ia  D esz i z a ­
ap e lo w a ł do rzą d ó w  w s zys tk ic h  
p ań s tw , b y  n a w ią z a ły  sto su n k i d y ­
p lo m a ty c zn e  z  B a n g la  Desz.

S Z E J K  R ah m a n  s p o tk a ł się w  so­
b o tę  w ie c zo re m  z  p re m ie re m  W ie l­
k ie j B ry ta n ii H e a th e m  w  je g o  sie­
d z ib ie  p rzy  D o w n in g  S tre e t.

D Ę L I I I  P A P . Podano tu  o f i ­
c ja ln ie  do  w iadom ośc i, że p re ­
m ie r  In d i i  In d ir a  G an d h i za­
p ro s iła  sze jka  R ahm ana, aby 
p rz y b y ł z  w iz y tą  do  D e lh i.

S pe c ja ln y  sam o lo t l in i i  lo tn i­
czych A i r  In d ia  o d le c ia ł z 
B o m b a ju  do L o n d y n u  —  na je ­
go p ok ła d z ie  sze jk  R ahm an 
p rzybędzie  do In d i i .  N astępn ie  
R ahm an u da  się do  D h ak i.

COS D L A  P A N Ó W  od la t 
...nastu  do ...dz ies ięc iu : ro ­
w e r  —  s k ła d a k  p ro d u k c ji 
Z je d no czon ych  Z a k ła d ó w  
R o w e ro w ych  „R o m e t“ . I -  
d e a ln y  środek na  zachow a­
n ie  m łod z ie ńcze j s y lw e tk i 
i  pozbyc ia  się zbędnych  k i ­
lo g ram ów  —  pod w a ru n ­
k ie m  oczyw iśc ie , iż  codzien  
n ie  w yg osp o da ru je m y  t r o ­
chę czasu na  k i lk u k ilo m e ­
tro w ą  p rze jażd żkę !

(C A F — G ili)

N r  7 (8495) Rok założenia 1945 Cena 50 groszy

Od jutra — odzież, obuwie, odbiorniki
telewizyjne i radiowe — kupujemy tanie]!

Trzecia pisemna
otsiiska sen

Wielka wyprzedaż towarów
C A Ł Ą  SO B O TĘ I  D Z IS IE J S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  pracownicy  

W P T O  dokonują przeceny posezonowej a rtyku łów  odzieżo­
wych jesienno-zim owych i całorocznych. Obniżce cen o połowę 
podlegały —  odzież i m ateria ły  wyprodukow ane do 1989 roku  
włącznie.

T A K  np. ju ż  od ju tra , g o lfy  
dam skie , k tó re  ko sz to w a ły  do­
tychczas 248 z ł —  k u p u je m y  za 
120 z ł, te  za k tó re  jeszcze w  so­
botę  p ła c i liś m y  360 z ł —  ju t ro  
nabędziem y po 180 z ł. Cenę go l 
fó w  w e łn ia n y c h  zm n ie jszono  z 
690 z ł do 380 zł. W e łnę  na

płaszcz dam sk i, 100 proc. m ożna 
k u p ić  ju ż  po 80 z ł za m e tr  (do 
te j p o ry  po 160 z ł) .

O b e cn ej o b n iżce  cen p o d leg a ją  
ta k że  u b io ry  i m a te r ia ły  ju ż  woz.es. 
n ie j p rzecen ione . T a k  n p . płaszcz, 
k tó ry  po w y p ro d u k o w a n iu  ko szto ­
w a ł 2000 z,ł i  p rzec en iono  go w eze  
ś n ie j na 1000 * ł  (a  dotychczas n ie  
został sp rze d an y ) będzie  m ożna ku  
pić za 500 z ł.

O gó łem  szczecińskie W P T O  prze. 
cen i to w a ry  w a rto ś c i oko ło  17 
m in  zI.

Posezonowej obn iżce  cen pod 
dano  także  o b u w ie  dam sk ie  i 
m łodz ieżow e  w yp ro d u ko w a n e  
do I  p o ło w y  r. 1970 w łączn ie . 
N a pod s taw ie  zarządzenia  P K C  
obn iżo no  cenę 900 p a r (o o ko ło

40 proc.) o ra z  na życzenie Z je d  
noczenia P rzem ys łu  Skórzanego 
i  z ty tu łu  ry z y k a  h andlow ego  
—  17 tys. p a r (o o ko ło  60 p roc.),

(D okończen ie  na str. 2)

S K A M D A L
w astrologii

R Z Y M  P A P . P ro fe s o r R en a to  N o -  
v e lli , k tó ry  sam  sieb ie ty tu łu je  pro  
fes orem  p ara p sy ch o lo g ii na - S orbo ­
n ie , sp o w odow ał is tn ą b u rzę  w  śro 
d o w is ka ch  as tro lo g ic zn o -w ró żb ia r -  
sk ic h . W y s tę p u ją c  w e  w ło s k ie j te ­
le w iz j i  o św iad c zy ! on n i m n ie j i i i  
w ię c e j, że w s zys tk ie  h o ro sk o py  w y  
sta w ia n e  na p rze s trze n i ostatn ich  
2,5 tys . la t  są fa łs zy w e .

P ro fe s o r N o v e lli o p ie ra  sw e s tw ie r  
dzen ie  n a fa k c ie , że oś z ie m sk a  
p rzem ies zcza  się  bez p rz e rw y , co  

w  k o n s e k w e n c ji p ro w a d z i do p rze ­
su n ię c ia  zn a k ó w  Z o d ia k u . P rze z  
o sta tn ie  2.5 tys . la t  p rzes u n ięc ie  to 
b y ło  ta k  znaczne, że w szyscy, k tó ­
rz y  sądzą, iż  są K o z io ro żc a m i, w  
rze czy w is to ś c i s ta li s ę S trze lc a m i. 
B y k i s ta ły  sie B a ra n a m i itd . T a k  
w ię c , w s zy s tk ie  ho ro sk o py  zam ieś /.' 
cza ne na ła m a c h  ty lu  czason :sm i 
w y s ta w ia n e  p rze z  n a jb ieg te js zyc h  
as tro lo g ów  są n ic  n ie  w a rte .

In n y m  b łę de m  w ie d z y  as tro log icz  
n e j j e s t '— zd an ie m  N o v e lli —  ze­
s ta w ia n ie  h o roskopów  w e d łu g  d n ia  
u ro d z in . Z d a n ie m  p ro feso ra , is to t­

n y  w  ty m  w zg lę d z ie  je s t dz ie ń  po­
częcia.

R e w e la c je  p ro f. N o v e lli w y w o ła ły  
g w a łto w n ą  p o le m ik ę  i zam ies zan ie  
w śród  d z ie s ią tk ó w  ty s ię c y  m a gó w  
i  ja s n o w id zó w  z ca łego ś w ia ta  i po 
s ta w iły  w  k ło p o t liw e j s y tu a c ji ty ­
siące d z ie n n ik ó w  i p e r io d y k ó w , za­
m ie szc za jąc yc h  s y s te m atyc zn ie  ho­
ro sk o p y .

„AP0LL0-16” 
w i f s f i a r f u i e  

dopiero w kwietniu
W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e r y k a ń ­

ska A g e n c ja  A e ro n a u ty k i i B ad a­
n ia  P rz e s trz e n i K o s m ic zn e j zak o ­
m u n ik o w a ła  w  p ią te k  w ie czo re m , 
że w y p ra w a  ks ię życ o w a „A p o llo -1 6“  
w y s ta r tu je  n ie  17 m a rc a , ja k  to  b y­
ło  p ie rw o tn ie  p rze w id z ia n e , le cz  ® 
m ie s ią c  p ó źn ie j, 16 k w ie tn ia .

T o  o p ó źn ien ie  spow odow ane Jest 
ko n iecznością  p ew ny ch  p rze ró b e k  
u rządzeń  p o jazd u  kosm icznego , a  
p rzed e  w s zy s tk im  m o d y f ik a c ji m e­
ch a n izm u , k tó ry  ro zd z ie la  d w ie  e /ę  
ści p o ja zd u  kosm icznego , tzn . po ­
w o d u je  o d d z ie len ie  się  od k a b in y  

m a c ie rzy s te j te j części p o jazd u , k tó  
rą  ko s m o n au c i p o w ró c ilib y  z K s ię ży  
ca na o rb itę  o ko ło k s ięży co w ą . T a  
część s ta tk u , ja k  w ia d o m o  ro z b ija  
się n a s tę p n ie  o p o w ie rzc h n ię  K s ię ­
życa, a w s trzą s  w y w o ła n y  ty m  u -  
p a d k ie m  dostarcza d an y ch  a p a ra tu ­
rze  se js m ic zne j za in s ta lo w a n e j n a  
p o w ie rzc h n i K s ię życ a . D o św iad cze­
n ia  w y k a z a ły , iż  w  p ew ny ch  o ko ­
licznośc iach  a p a ra tu ra  ro z łą c z a ją « *  
oba c z ło ny  p o jazd u  zaw o dzi.

KARAMB01
stu samochodów

B O N N  P A P . N a  szosie m ię d zy  
K a m e n  a L u e n e n  w  N ie m c ze c h  za­
chodnich  doszło do g ig an tyc znego  
k a ra m b o lu  w y w o ła n e g o  m g łą : zde­
rzy ło  się 190 sa m ochodów  c ięża ro ­
w y ch  i osobow ych , w  w y n ik u  cze­
go je d n a  osoba została z a b ita , a 24 
ra nn e , w  ty m  2 bard zo  c iężk o . Ś m i­
g ło w ie c  p o lic y jn y  o d w ió z ł c iężko  
ra n n y c h  do szp ita la .

NSEFORTUNNY  
STRSP —TEASE

G D Y  26 -le tn ia  au s tr ia c zk a  E ric a  
B uster, w y s tę p u ją c a  w  b e jru c k ira  
ka b are c ie  „ M a x im ”  p reze n to w a ła  

ościom  sw e w d z ię k i, d o k o n u ją c  
s trip -te a s u  w  k la tc e  z lw e m . 330- 
k ilo g ra m o w y  d ra p ie ż n ik  „G oliat*»  
rzu c ił się na n ią . C iężk o  p o ran io n ą  
ste rip te as erkę  o d w ieziono  do s zp ita -

gdzie  m u s ia ła  się poddać p o w a ż -
o p e ra c ji c h iru rg ic z n e j. „ G o lia t ’* 

ż a r to w a ł — o św iad c zy ł tres er z w ie ­
rzęcia . G d y b y  c h c ia ł je j  n a p ra w d ę  
w y rzą d z ić  k r z y w d ę  E ric a  n ie  ż y ła b y  
ju ż ...

Dziś
w  numerze: Najiepszy szpieg 01 Rzeszy w Anglii ♦  Perypetie biskupa Podesty W ywiad z pref. Bo Fidurą ♦ "
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Obchody 30-lecia PPR

W hołdzie bojownikom 
o socjalistyczną Polską

T R W A J Ą  u roczyste  obchody 
30-lec ia  P o ls k ie j P a r t i i R obo t­
n icze j. W  szczecińskim  D om u 
K u l tu r y  B u d o w la n y c h  o db y ła  
s ię  w c z o ra j o ko liczno śc io w a  a - 
ka de m ia , zo rgan izow ana  przez 
K o m ite t  D z ie ln ic o w y  P ZPR  
Szczeei n -D ąbie .

1 S E K R E T A R Z  K D  P Z P R  Szóze- 
ck n -D ą b ie  Janus« Pa.w lonka, z w ra ­
c a ją c  się do to z n ie  zeb ra n yc h  w e ­
te ra n ó w  p o w ie d z ia ł:  — N ie je d e n  z 
n aszych  n a jb liżs zy  cli. i to  je s t n a j-  
b a rd z ie j trag ic zn e , s tra c ił życ ie  w te  
d y , gdy ro d z iła  się w o lność, gdy  
b y l  u ce lu . W  w a lce z ro d z im ą  rea  
K eją , podczas o f ia m ie  p rze p ro w a ­
d z a n e j re fo rm y , podczas o f ia rn e j 
p ra c y  w  odb ud o w ie  za k ła d ó w  i u -  
m a on ian iu  w ła d z y  p a ń s tw o w e j, t ra ­
c iło  życ ie  w ie lu  o d danych  c z ło nk ó w  
p a r  i  i,i. P a m ię ć  o n ich  po w ra ca ć m u ­
s i sssezególnie w te d y , g d y  d o k o n u ­
je m y  b ilansu  t rw a ły c h  osiągnięć  
P flłs h i L u d o w e j n a  p rze s trze n i 27 
la t " .  N a  zak o ń cze n ie  sw ego w y stą ­
p ie n ia  I  sekreita.rz K D  P Z P R  Sz.oz.e- 
e in -D ą b ie  p rze k a za ł obecnym  życzę  
n ią  mtro-wóa i pom yś lnośc i w  p ra c y  
i  żywi u osob is tym .

Podoza« ak a d e m ii n a jb a rd z ie j za ­
s łu żon y m  cz ło nk o m  P P R  w ręczono  
w y fw łtie  odzn ac zen ia  p aństw ow e. 
K rz y ż e  K a w a le rs k ie  O rd e ru  O dro ­
d ze n ia  Polska o trz y m a li:  L . K a n to -

Prosto 
spod p ras y

Ł O N O  N A T U R Y ?

♦  W  R E K L A M O W Y M  d o d at­
k u  ..K u r ie ra  P o ls k ieg o ” —„ R e ­
la k s ”  (z dn . 6 b m ) zn a le ź liś m y  
n a p ie rw sze j s tro n ie  ta k ie  oto  
zd ję c ie . W  z w ią z k u  z ty m , iż

d o d atek  ó w  nosi p o d ty tu ł — 
hasło  „W szys tko  d la  w s zyst- 
k ie h  o w y p o c z y n k u ”  n ie m a ­
m y  ju ż  żadnych  w ą tp liw o śc i, 
że chodzi tu  o a k ty w n y  w y p o  
czy n ek .

U W A G A  K IB IC E !

+  Ł Ó D Z K A  P R A S A  in fo r ­
m u je  o p o zw ie , ja k i  w p ły n ą ł 
do tam tejszego  sądu. „ O  n i­
czy m  in n y m  ja k  ty lk o  o 
Ł K S - ie  i G ó rn ik u  n ie m ożna z 
n im  ro zm a w ia ć ...”  — p isze w  
p o zw ie  ro zża lo na  m a łżo n k a , 
m a ją c  u zasadn ioną n adzie ję , 
Iż  sąd u w o ln i ją  od m ęża k i ­
b ica  fa n a ty k a  o raz  zm o ry  
p rze ży w a n ia  jeszcze je d n e j l i ­
g ow ej ru n d y  w e  d w o je .

S A M O  Z Y C IE

♦  „ Z Y C IE  W A R S Z A W Y ” do ­
n iosło, że w  c ieszącym  się o l­
b rz y m im  p o w odzen iem  f ilm ie  
re ż . T rzo sa -R a staw iec k ieg o  
„ T rą d ”  w  scenie p rzyg o to w ań  
do  zb io row ego  g w a łtu  na 16- 
le tn ie j d z ie w c zy n ie  b ie rze  u d z ia ł 
a k to r ... sk a za n y  sw ego czasu  
p rzez  sąd za g w a łt!  N ie  w ia ­
dom o w ła ś c iw ie  —  śm iać się 
czy  p ła ka ć...?

G E S T  K R O l.O W E J

♦  B Y D G O S K I ..D z ie n n ik  
W ie c zo rn y ” p rzyn o s i ta k ą  oto  
W iadom ość:

„ L is t  od królou>e}. O trz y m a ł  
po w  ty c h  d n iac h  L eszek N o ­
w a k . uczeń k la s y  V I I  bydpo- 
s k ie j S P  n r  37. Jest to odpo­
w ie d ź  n a lis t  ch lopea, k tó ry  
n a p is a ł do k ró lo w e j E lżb ie ty  I I  
(4>o a n o in łs k u ), t e  in te re s u je  
sie W . B ry ta n ią  i  ro d z in ą  k r ó ­
le w sk ą  o raz  p ro s ił o ks ią żk ę  
n a te n  tem a t. K ró lo w a  —  p ió ­
re m  je d n e j z d am  d w o ru  —  
przep ra sza  za „ n a d m ia r  t>il- 
ń y e h  z a ją ć “  i przes y ła  Leszko ­
w i p o zd ro w ie n ia  o raz  lis tę  in ­
te re su ją cy ch  po ks ią żek . M oże  
je  o trzy m a ć  w  ośrodku  k u ltu ­
ra ln y m  W . B ry ta n i i w  W ars za ­
w ie .“

O T O  .ia-tewpotwierdzala się w  
p ra k ty c e  jH o r m a c je  p o lsk ie j 
p ra s y  o s łab y m  sta n ie  f in a n ­
sów m iłoś c iw ie  p a n u ją c e j A n ­
g lik o m  E lż b ie ty  I I .

Z e b r a ł: es

w ie ź , .1. Z a le w s k i, J. P a ca n o w sk a , 
W . L is o w s k i, w .  L e o n o w  o raz  S. 
S ik o rs k i. Z ło ty m i K rz y ż a m i Z as ług i 
u d e k o ro w a n o : F . G ru s zczy ń sk ieg o . 
J. F a ry n ia rz .a , J. K o w alsk ieg o , F. 
K u d łę , s . L is zk o w s k ie g o . L . M a łe c ­
k ieg o , E . M m a ,  J. S uszyńskiego , 
S. W enge-lew skiego. B . W y d m u s zk a . 
J. Z y g m u tk a  o ra z  J. SUrupeziewskie- 
go. P o nadto  s e k re ta rz  P re z . W R N  
J. L e n a r t  u d e k o ro w a ł 24 osoby pa­
m ią tk o w y m i o d z n a k a m i „ G r y fa  P o ­
m o rs k ie g o “ . (k r a j)

W C Z O R A J  d e le g a c ja  c z ło nk ó w  
P O P  P Z P R  p rzy  F re z . M R N  w  Szcze 
(śmie z ło ży ła  kw iatly  n a p ły c ie  gro­
bu  by łeg o  I  s e k re ta rz a  K W  P P R  
w  S zc zec in ie  Tad e u sza  R a jm erta , któ  
rego  m o g iła  z n a jd u je  się w  A le i 
Z as łu żo n yc h  n a  C m e n ta rzu  C e n tra l­
n y m .

WIECZORNICE 
i SPOTKANIA

W  Z W IĄ Z K U  z 30 ro czn icą  po­
w s ta n ia  P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn ic ze j 
Z W  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o ls ko -  
R a d z ie c k ie j o rg a n iz u je  u ro czy stą  
w ie czo rn icę , n a k tó rą  se rd ec zn ie  za  
p ras za  szc zec in ia n . O d b ęd z ie  się 
ona 10 brn . w  W o je w ó d z k im  K lu b ie  
T P P R  o godz. 18. W  części a r ty ­
s ty czn e j w y s tą p ią  m u zy c y  T o w a rz y  
stw a  M u zyczn e g o  im . H .  W ie n ia w ­
skiego.

*  *  *

Z  te j sa m e j o k a z ji  o d b ędzie  się 
13 bm . w  K lu b ie  M P K  p rz y  u l. K io  
n o w ic a  u ro c zy s te  s p o tk a n ie  a k ty w u  
p o lity c zn e g o  p rze d s ię b io rs tw a , zo r­
g a n iz o w a n e  p rz e z  K o m ite t  Z a k ła d o ­
w y  P Z P R  p rz y  M P K . (m a ja )

Konferencja prasowa
w  W ftZZ

W C Z O R A J  w  V V K ZZ w  Szczec in ie  
o d b y ła  się k o n fe re n c ja  p ras o w a , na  
k tó re j o m ó w io n o  a k tu a ln e  p ro b le m y  
p ra c y  « w ią z k o w e j w  b ie żą c y m  ro ­
ku . P rze w o d n ic zą c y  W K Z Z  — M ie ­
czy s ław  G ó rs k i p o in fo rm o w a ł d/aen  
n ik a .rzy  o  o s iągn ię cia ch  in s ta n c ji 
zw ią z k o w y c h  w 1971 ro k u , p rze d ­
s ta w ił ró w n ie ż  k ie ru n k i d z ia ła lno ś c i 
sswszeeińskieg© ru c h u  » w iązk o w e go  
w  b ie żąc ej p ię c io la tce . I>o p ro b le ­
m ó w  po ru sza n yc h  n a  k o n fe re n c ji po 
w ró c im y  w  uoobnej p u b lik a c ji.

( tu r)

Czad przyczyną zgonu 
t r e fn a  d z ie c i

K O S Z A L IN  P A P . 8 b m . ra no  w  
m iejscow ości K ro s in o  w  po w . szcze­
c in e c k im  zn a lez io n o  w  je d n y m  z 
d o m ó w  t ro je  n ie ży w y c h  dzieci. D o ­
chodzenie w y k a z a ło , że 9 - le tn i S ta­
nisław ' K . i T o m a s z  Z . o ra z  15-letn ia  
S y lw ia  P . u le g li śm ie rte ln e m u  za ­
tru c iu  t le n k ie m  w ęg la , w y d o b y w a ­
ją c y m  się z p ieca, w  k tó ry m  w ie ­
czorem  przed  u d an ie m  się n a  spo­
c zy n e k  d ziec i n a p a liły .

Śmierć w
(D okończen ie  ze s tr. 1)

—  A d a m  Lewandow ski, la t
25, k e ln e r re s ta u ra c ji „E u ro p a “  
w  M ięd zyzd ro ja ch , k a ra n y  za 
paserstwo. A k t  o skarżen ia  zarzu  
ca m u  m. in . że „17 m a ja  1971 
r., godząc się na pozbawienie  
życia Krzysztofa Rutkowskiego, 
zadał m u silny cios w  głowę, 
w skutek czego Rutkow ski, upa­
dając, uderzył głową o podłogę 
i doznał złam ania kości czaszki. 
Następnie oskarżony wyniósł o- 
fia rę  na zaplecze lokalu i rzu ­
cił na betonową posadzkę, w  
konsekwencji czego Rutkow ski 
poniósł śmierć**, t j .  o p rzestęp ­
s tw o  z  a rt. 148 § 1 k k . P onadto  
L e w a n d o w s k i jest oska rżon y  o 
k i lk a  in n y c h  w y p a d k ó w  pob ic ia  
k o n su m e n tó w , w ty m  także  k o ­
b ie t;

—  Lech  Sncholas, la t  36, a je n t 
re s ta u ra c ji „E u ro p a “  w  M ię d z y ­
zd ro ja ch , oskarżony  o  k ilk a  w y  
p a d k ó w  p ob ic ia  ko nsu m e n tó w  
i o  spow odow an ie  ro z s tro ju  
z d ro w ia  jednego  z p ra c o w n ik ó w  
re s ta u ra c ji, k tó re g o  z ło ś liw ie  za 
m k n ą ł w  c h ło d n i;

Narada w WK SD

lak realizować 
Ucitwafę 

¥1 Ziazdu
7 B M ., w  W o je w ó d z k im  K o ­

m ite c ie  S tro n n ic tw a  D e m o kra ­
tycznego o d b y ła  s ię  narada  prze 
w odn icząeych  i  se k re ta rzy  po­
w ia to w y c h  i  m ie js k ic h  k o m ite ­
tó w  SD z  całego w o je w ód z tw a . 
W  obradach , k tó re  to c z y ły  się 
pod p rze w od n ic tw em  sekre ta rza  
W K  SD, Tadeusza S tadn iczeń - 
k i, w z ią ł u d z ia ł se kre ta rz  K W  
P Z P R  w  Szczecinie, A n d rz e j 
G ra bsk i.

S ekre ta rz  K W  w  obszernym  
p rze m ó w ie n iu  n a k re ś li ł zadania  
naszego w o je w ó d z tw a  w  re a li­
zac ji U c h w a ły  V I  Z ja zd u  PZPR , 
o ra z  p o d k re ś lił potrzebę dalsze­
go pog łę b ian ia  w s p ó łp ra c y  m ię ­
d z y p a rty jn e j d la  lepszej rea liza  
c ji zadań spo łeczno-gospodar- 
czj'ch . Podczas n a ra d y  o m ó w io ­
no  także  g łów ne  za da n ia  p racy  
p o lity c z n e j S tro n n ic tw a  na I  
k w a r ta ł b r. (ten)

O b n i ż k o  c e n
(D okończen ie  ze s tr. 1)

Łączn ie , szczecińskie  W P H O b  
zm n ie js z y ło  cenę na 18 tys. p a r 
b u tó w , w  ty m  ró w n ie ż  im p o rto  
w a nych  z  W ę g ie r i CSRS.

O D  p o n ie d z ia łk u  n p , czó łen ka  
dam s k ie  z  „ C h e łm k a “ , k tó re  kosz­
to w a ły  do te j p o ry  310 z ł ( lu b  I I  
g a l. — 254 »1) —  k u p u je m y  za  140 
z.1, a p a n to fe lk i z fa b ry k i ra d o m ­
s k ie j n ie  po 240 — Jęcz po 120 rX. 
B u d k i  dziew częce , z a  k tó re  do so­
b o ty  p ła c iliś m y  jesinoze 201 y j — od 
ju t r a  bod z iem y m o g li n a b y ć  »a  W

25 LUT
„Escpressu

P oznańskiego“
P O Z N A N  p a p  ..E xpress P o zn a ń ­

s k i”  obchodzi ju b ile u s z  25-!eeia. Z  
te j o k a z ji 8 bm . o d b y ło  się w  P re ­
z y d iu m  R N  m . P o zn a n ia  sp o tka n ie  
zespołu re d a k c y jn e g o  z p rze d s ta w i­
c ie la m i w ła d z  o raz  ś w ia ta  k u ltu ra l­
nego . Id p ra c o w n ik ó w  „E x p res «u “ u 
d e k o ro w a n o  Z ło ty m i, S re b rn y m i i 
B rą z o w y m i K rz y ż a m i Z as łu g i.

z l. P rze ce n ie  poddano ró w n ie ż  o b u . 
w ie  b a lo w e , k tó re  o fe ro w a ł n a m  
W P H O b  przed  ub ieg loroeajnym  k a r ­
n a w a łe m .

J U Ż  od ju t r a  będziem y m o g li 
ró w n ie ż  ku po w a ć  w  sk lepach  
Z U R iT -u  o d b io rn ik i te le w iz y jn e  
i ra d io w e  o ra z  sp rzę t s te reo fo ­
n ic z n y  po obn iżonych  cenach.

W p ro w a d za n a  z  d n ie m  10 b m . fe® 
le jn a  przecena d o ty czy  szeregu a r ­
tykuł i ów  ra d io te c h n ic zn y c h  o  p e ł­
n ych  w a lo rac h  u ż y tk o w y c h , a  je d y ­
n ie  n ie zna czn ie  o d b ieg a jąc yc h  od  
n a jn o w s zy c h  roaswiązań ted u M cz-  
n ych  ozy też  w y m o g ó w  o b ec n ej m o­
dy.

T e le w iz o ry  „G ra n it “  przece­
n ion o  z 9 800 z l na 7 500 z ł, „L a  
z u ry t“  i „L a z u ry t  2“  —  z  7 tys . 
na 5 tys. z ł, „Szecherezada 1V‘* 
z  9 300 na 7 tys. z ł o ra z  „T o ­
sca L u x “  z  6 800 z ł na 5 800 z l. 
Tańsze p rzec ię tn ie  o  3.5— 2,8 tys. 
z ł będą o d b io rn ik i te le w iz y jn e  
z  im p o rtu  m . in . „O lim p ia ** i 
„S te l la “ .

L ic zn y c h  n a b y w c ó w  zfnajdą n a  
p ew no  ra d ia  t r  a «ley stor o w  e. k tó ry c h  
n o w e ce n y w y n o s zą : „ E w y ”  i „ A l i ­
n y “ po 2 800 a*. „ K a m y ”  —  450 z l  
i  „ K a m i l i” —  400 z ł.

P o  o b n iżo n yc h  cenach b ęd ą spawe. 
d aw ane ró w n ie ż  samociMMlowe od- 
b io rn iik i ra d io fo n ic jz iie : „ A d m ira ł”  i

Aby nie siać w kolejce...

NBP obiecuje dalsze usprawnienie 
sprzedaży marek

p unktów ' w y m ia n y  w  miejsciu za ­
m ie szk an ia . O d c iąży  to  p rzy& ra n io z-  
n e  ’ k a n to ry  w y m ia n y , k t ó r e  te ra z  
w p ra w d z ie  clają sobie ra dę . a le  w  
sezonie tw o rz y ć  się  będą w ie lo m e ­
tro w e  k o le jk i k l ie n tó w . Z  w y ja ś ­
n ie ń  N B P  w y n ik a , że p u n k tó w  w y  
m io n y  p ie n ię d zy  będ z ie  w ysia iroza - 
jąoo  dużo. Już te ra z  p ro w a d zą  ją  
w s zy s tk ie  o d d a la ły  N B P , k a s y  biiur 
podr-óay, P K O , w  przygnam icanych  
w o je w ó d z tw a c h  k a s y  SO P, od  15 
sty c zn ia  p o d e jm ą  tę d z ia ła lno ś ć  u- 
rzę d y  poewhowe, a  n as tę p n ie  ho te le  
tonw una lne.

K ie row n iie tw o  N B P , o b se rw u ją c  
s ta ły  wzirost zasml e r  es o wami a w y ­
ja w ia m  i n as zyc h  o b y w a te li do N R D , 
rozrważa mofżiiwość "w prow adzenia  
dails/.yi-h u ła itw ień  do p ro ce d u ry  
sprze d aży  m a re k . m . im. a.nalt?Aije 
się moiżiiwo-ść ust »« łow ien ia g ra n i­
cy  (do 50 c zy  100 mamefk) kw ot, 
k tó re  m ożna b ęd z ie  n a b y w a ć  bez  
żadnych  k w itó w  i fo rm a ln o ś c i, ałe  
też  i  bea możiltwoścfi z w ro tu  do 
p u n k tu  sp rze d aży  p o zo sta ły ch  po 
p o b yc ie  m a re k .

W A R S Z A W A  P AP . N a  k o n fe ­
re n c ji p rasow e j 8 bm . prezes 
N B P  Leo na rd  S ie m ią tk o w s k i u - 
d z ie l i ł w y ja ś n ie ń , dotyczących 
o b o w ią zu ją ce j zasady i syste­
m u  sprzedaży m a re k  o b y w a te ­
lo m  p o ls k im  u da ją cym  się do 
N R D , w  ram ach  re a lizo w an e j 
od 1 s tycznia  b r. u m o w y  m ię ­
dzy  o bu  n aszym i k ra ja m i.

C E L E M  tego p o ro zu m ie n ia  b y ło  
m a k s y m a ln e  uproszczen ie  fo rm a l­
ności w y ja zd o w y c h  i p rzy ja zd o ­
w y ch , a le  p ra k ty k a  ju ż  p ie rw szy ch  
dalii w y k a z a ła , żc n ie  w s zys tk o  p rze  
b ie ga  ta k  sp ra w n ie , ja k  p rz e w id y ­
w a n o . R o d a c y  u d a ją c y  się do  N R D  
n a rz e k a ją  zw łaszcza n a u c ią ż liw y  
m e c h a n izm  za ła tw ia n ia  fo rm a ln o ś c i 
p rz y  z a k u p ie  m acek w  Polsce. O bej 
m u je  on b o w ie m  czasochłonną pro  
c e d .irę  w ystaw iątp ia  p o k w ito w a ń  na  
d o k o n y w a n ą  tra n s a k c ję , k tó re  urzęd  
mik p u n k tu  w y m ia n y  p ie n ięd zy  obo 
w ią z a n y  je s t w y p e łn ić  w  trzech  
e g ze m p la rzac h . Z  w y ja ś n ie ń  p re /.e - | 
sa N B P  w y n ik a , że fo rm aln o ś c i te 
zostaną uproszczone. N a  w n io s ek  
N B P  n ie  będą n,p. w y p e łn ia n e  
w s zy s tk ie  ru b ry k i te j as y g n a ty , a 
je d y n ie  wpi.sywa.ne n azw isk o  n abyw ­
cy  i w ysokość z a k u p y w a n e j k w o ­
ty . W y s ta w ia n ie  k w itu  p rz y  z a k u ­
p ie  za g ra n ic zny ch  śro d k ó w  p ła tn i­
czych je s t na ra z ie  koniecznością , 
p o n iew aż  z w ro t n ie  w y d a n y c h  w  
N R D  p ie n ię d zy  i  o trz y m a n ie  z ło tó ­
w e k  (ląe »n ie  z w n  iesioną up rzed ­
n io  30-proc. U w . op ła tą  tu ry s ty c z ­
ną) o d b y w a  się za oka-zamiem w łaś  
n ie  tego p o k w ito w a n ia .

N a  k o n fe re n c ji w  N B P  w y s u n ię to  
w n io s e k , b y tu ryś c i z a m ie rz a ją c y  
w y je c h a ć  do N R D  k o rzy s ta li z  usług

„Europie”
—  Ryszard Burczyk, la t  30,

k e ln e r  re s ta u ra c ji „M a c iu ś “  w  
M ięd zyw o dz iu , k i lk a k ro tn ie  k a ­
ra n y  za przestępstw a p rz e c iw k o  
życ iu  i  z d ro w iu  o ra z  m ie n iu . O - 
ska rże n ie  zarzuca m u  z łożen ie  
fa łs z y w y c h  zeznań o raz  ro zp o w ­
szechn ian ie  n ie p ra w d z iw y c h  w ia  
dom ości, ja k o b y  R u tk o w s k i zo­
s ta ł p o b ity  przez in n e  osoby, 
w  ce lu  uda re m n ie n ia  postępowa 
n ia  p rz e c iw k o  L e w a n d o w sk ie ­
m u.

J A K  S IĘ  O C Z E K U JE , proces, 
w  k tó ry m  w ys tą p i 92 św ia d ków , 
p o trw a  o ko ło  trzech  tygo d n i. 5- 
osobow em u zespo łow i o rze ka ją ­
cemu Sądu W o jew ódzk iego  prze 
w odn iezyć  będzie SSW E usta ­
chy  H uzar, p rzew odn iczący W y  
d z ia łu  IV  K a rne go  SW. O s k a r­
żać będzie w ic e p ro k u ra to r w o je  
w ó d z k i Rom an R a j. Ja ko  oskar 
ż y c ie l p os iłkow y , u s ta n ow ion y  
pi-zez ro d z iców  K rz y s z to fa  R u t­
kow sk iego . w y s tą p i a dw . M ie ­
czys ła w  U ła to w s k i z  W a rszaw y. 
O skarżonych  b ro n ią  a d w o k a c i: 
M a ria n  K u rz y k , Je rzy  L ip c z y ń - 
s k i,  Rom an Ł y czyw e k , A leksan  
d e r M a ty s ia k  i  G rzego rz  Szyk.

(ed)

PO NOWEJ CENIE

Pierwszy w reku 1912
numer 

M M  S pojrzeń"
„ K E L N E R  zaiprow ąA ził nas pod ba  

lusnradę, k tó ra  <Hlgia<l*aia w ie lk ą  
d z iu rę  w  pod+odKC, prac /, k tó rą  w i­
dać było  s ta now isk o  o rk ie s try , ca­
ły  p a rk ie t  a  n a w e t tro ch ę sali. W  
w k y ii(w i-rn u . k e ln e r  o d w o ła ł m n ie  
na bok i  p o w ie d /ń a ł k r ó tk o : S T Ó W ­
K A . N a  to  ja :  A  S T O L IK ?  N a  to 
o n : N IE  Z A  W IE L E  W V M A -
G A S Z ?  ( ...)  W  CAwaJem z n a jo m y  cli do 
o d ejścia  i  jesiM-Ms zd ą ży łe m  n a p y ­
tać k e ln e ra , k tó ry  nas p r/.y p ro w a -  
d zit z  g ó ry . ę zy  K O L E D Z E  T E Ż  
S T Ó W K A  Ś C IE K A ?  N a  to on o d ­
rz e k ł, że n ic  trzeb a , że sam  się z  
n im  dogadam , n a jw y ż e j -zam ówię  
pól libra, ozym  się u sp o k o iłe m , bo  
d ys p o no w ałe m  g o tó w k ą , a le  n ie  za 
b ard zo " .

To  fra g m e n t reportaa.u  A n d rze ja  
StypuJy p t. „ P a s tw is k o  św ięty ch  
k r ó w ” , przekaizu jąeego  re ia c ję  ko ­
goś, k to  p ie rw s zy  ra.z o d w ie d z ił 
z n a n y  pewsae-ebnie kojnhiina.t gastro  
n o m ic zj io -e tw a-yw kow y ..K a s k a d a “ .

W  tyan sa m y m  s ty c zn io w y m  n u -  
mea-ze „ S p o jrz e ń “  m o żn a  p rze c zy ­
ta ć ; R y s za rd a  L is to w a  ck  Lego —  
„B e z  p rz e p u s tk i“ (L is t  do to w a rz y ­
sza N .) ,  Adatm a S ta n ie k  a —  „ B a -  
r z e l:  n a d z ie je  i s c ep tyc yzm ” , M a rk i  
sza C za im iec k ieg o  — „ In ic ja ty w y  i  
fru s tra c je “ , F e lik s a  F o rn a le z y k a  — 
„ A n d rz e j K uśuiew .icz oży li s ta w ia ­
n ie  p y ta ń  b rudnych“ , W o jc ie ch a  
M yś le n ic k ie g o  — ..P o m o rs k ie  m ity  
h is ito ryczne“ . P io tra  S tam do  — „ R a ­
p o rt  w  sp ra w ie  g im n a s ty k i“ . A lo jzę  
go M iehalskie igo  — „P a ra d ż a n o w  i 
In n i” , p ro zę  M a r ia n a  P ilo ta , szkic  
E rn e s ty n y  S k u r ja t  pt. „N aro d z im y  
p is ars tw a w  N ig e r i i“ (s ta ła  t o l i im -  
n a o A fry c e ) , N o ty  S k a n d y n a w s k ie . 
N otes (te a -tra ln y ), o b e jrze ć  A k t, ro z  
w ią za ć  k rzy żó w k ę .

Od tego n u m e ru  p o c zy n a ją c  ce ­
n a je dne go  e g ze m p la rza  „S p o jrze ń “  
w y n os i“ s i e d e m  z ło ty c h . Jest to 
o d pow iedź n a  lic zn e  p o stu la ty  C zy -  

; te ln ik ó w . zw ła szc za  stu d en tó w  i 
n au c zyc ie li.

N o w y  n u m e r  „S p o jrz e ń ”  z a w ie ra  
rów in ież w ie le  im n o w a c jj re d a k e y j-  
no-,gi"aJiicainyeh,

„ M in i” .
W  G R U P IE  p rzec en ion y ch  radSood  

bi o irn ików  tzr,v. s io ło w yc h  stw-izeci- 
iviainie zm ajdą: „ P ro m y ik  D u x “  J 
„ Ir y s ”  (o by d w a po 500 ? i) , „ K a n ­
k a n  I I I “ ( l  tys. z ł) .  „ R e la x “  i „R e­
la x  2“  (po l  300 z l) ,  ..TirutoadiuB'”  
(1 600 zl) i „ F a g o t“ (2 200 z ł) .

O b n iżk a  cen sp rzę tu  s to re >fonU»m e  
go w y n o s i: gram ofom u W G -600 F  
z 3 lOO z ł do 2 500 z ł, w z.m acniae«y  
stw e o  p ro d u k c ji N R D  o 2 tys. ei.

I  n a  k o n ie c  w iadom ość d la w ła ­
ścic ieli m a gn e to fo n ó w . M 'śróU prac- 
ceniom ych a r ty k u łó w  znalaoJy się  
ta k że  taś m y Ó B W O , k tó re  ju ż  o d  
ju t r a  będą tańsze p rzee tę tn ie  o 30— 
40 proc.

W  &U‘bo tę  po po łu d n  iu  t o m  i,sie 
szczecińskiego Z U R iT -u  p rz y s tą p iły  
do p rzec en y . T a  o lb rz y m ia  (ze  
w zg lę d u  n a w ie lk o ść ) o p e ra c ja  po­
trw a  jeszcze dziś i  ju tro  ramo. J a k  
po.in.fo-rmowa.no nas w  d yre k -c ji 
Z U R iT -u . w  m om em cie o tw a rc ia , t j .  
w  pom iedziałek — w s zys tk ie  p la có w  
k i lH?dą jttó  w  pcAni p>'/.ygot«»wame 
do spraedaży po n o w y c h , obnażo­
n ych  cenach.

fadam -jas)

Jeszcze w tym roku

Pierwsie polskie 
o d b io rn ik i 

k o lo ro w e j TV
W A R S Z A W A  P A P . W  ty m  ro k u

W a rs za w s k ie  Z a k ła d y  T e le w iz y jn e  
rozp o czn ą  m o n taż  od b io rn ikó w ' te le ­
w iz j i  k o lo ro w e j. B ędzie to  p o lska  
w e rs ją  ra dz iec k ie g o  ap a ra tu  lic e n ­
cy jn e go  „ R u b in ” , unow ocześnionego  
i  udoskonalonego.

Jednocześnie w a rsza w s ka  fa b ry k a  
p rz y s tą p iła  do p ra c  nad in n y m  t y ­
pem  te le w izo ra  p rzys tosow anego  do 
o d b io ru  k o lo ro w y c h  p ro g ram ó w , w  
d u ży m  s topn iu  o p a rty m  na k r a jo ­
w y c h  zespołach i  e lem e n ta ch , p rz y  
zac h o w an iu  k o o p e ra c ji z k r a ja m i  
R W P G . P o ls k i o d b io rn ik  uka zać  się 
m a na ry n k u  jeszcze w  ty m  5-le - 
eiu .

C iek aw o stk i
z portów i mórz
K O N T E N E R Y  W  S Z C Z E C IN IE

A N IE D A W N O  w  n as zym  p o rc ie  
do ko n an o  p ie rw szy ch  p rze ła d u n k ó w  
to w a ró w  w  k o n te n e ra c h  20 i 40 sto­
p o w yc h . N a p e łn io n e  k o n te n e ry  p rze  
lą d o w y w a n o  p rz y  pom ocy 100- lo n o  
wego d źw ig u  p ły w a ją c e g o , zaś pu ­
ste —  ż u ra w ia m i d ro b n ic o w y m i. 
P R O M  K O L E J O W Y  N A  T R A S IE  
S A S S N IT Z  —  IR E Ł L E B O R G

A A R M A T O R  N R D  w zb o g a c ił s ię  
o statn io  o n o w y  p ro m  k o le jo w y  
w y budov .'any w  stoczn i n o rw e s k ie j}  
k tó ry  o b s łu g u je  l in ię  S a ss n iłz  —  
T re lie b o rg . M /s  „ S tu b e n k a m m e r“  
będzie  p rze m ie rza ! tę trasę 5 ra z y  
d zie n n ie . P rz e w id u je  s:ę. że w  po­
ło w ie  b r. a rm a to r  N R D  s k ie ru je  na  
tę l in ię  je szc ze je d e n  p ro m  —  m /s  
„R u g e n ” .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ W o lin ”  z L o n d y n u  z
dro b n icą ,

m /s  „ K a p ita n  Z ió łk o w s k i”  z 
F in la n d ii z d robn icą , 

s/s „B ie ls k o ” z H o la n d ii pod  
b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU !

s/s „ S ła w n o ”  do Ir la n d ii  z  
w ęg lem .

s/s „P s tro w s k i” do  D a n ii z 
w ę g lem .
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S B„Rude Pravo 
o chińskich roszczeniach 

terytorialnych
P R A G A  P A P . W  dzien ­

n iku  „Rude Pravo“ pub li­
kowano w  piątek odpowie­
dzi na pytan ia  czyteln ików , 
dotyczące terytorialnych  ro 
szczeń C hR L  wobec sąsia­
dujących z n ią  k rajów .

Zako ń czen ie
„szczy tu "

U S Â -Japonie
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  p ią te k  w  

S a n  C le m e n te  w  K a l i fo r n i i  za k o ń ­
c z y ło  się  a m e ry k a ń s k o - ja p o ń s k ie  
s p o tk a n ie  na szczyc ie . P re z y d e n t  
U S A  N ix o n  i p re m ie r  J a p o n ii Sato  
p o d p is a li w s p ó ln y  k o m u n ik a t .

J e d y n y m  k o n k re tn y m  p u n k te m  
dość o g ó ln ik o w o  s fo rm u ło w a n e g o  
d o k u m e n tu  je s t u zg o d n ie n ie  te r m i­
n u  — 15 m a ja  b r . — p rz e k a z a n ia  
Ja p o ń c zy k o m  przez  U S A  a d m in i­
s tra c ji  n ad  O k in a w ą . U S A  n a d a l 
u t rz y m a ją  sw e b a zy  w o js k o w e  na  
te j  w y sp ie .

K o m e n tu ją c  ro z m o w ę  N ix o n  — 
S a to , o b s e rw a to rz y  z w ra c a ją  u w a ­
gę, że s p o tk a n ie  w  S a n  C le m e n te  
n ie  d o p ro w a d z iło  do z ła g od ze n ia  
g łę b o k ic h  ro z d ź w ię k ó w  m ię d z y  S ta  
n a m i Z je d n o c z o n y m i a Ja p o n ią . 
R o z d ż w ię k i te  szczegó ln ie  p o g łę b iły  
s ię  w  o s ta tn ic h  m ie s iąc ac h  n a tle  
k r y z y s u  w a lu to w e g o  i za p o w ie d z i 
w iz y t y  N ix o n a  w  P e k in ie .

D Z IŚ , 9 bm . w  E dm on ­
ton , w  K anadzie , odbędzie  
się ope ra c ja  ro zd z ie len ia  
s ió s tr  s y ja m s k ic h  K ry s ty ­
n y  i  C y n t ii,  u ro dzo nych  w  
p a ź d z ie rn ik u  ub. r .  D r W e in  
berg, k tó r y  będzie k ie ro w a ł 
o pe ra c ją  je s t p rze kon an y , 
że zab ieg  się uda.

(C A F — U P I— te le fo to )

C Y T U J Ą C  fra g m e n ty  d w u  
ks ią żek  a u to ró w  ra d z ieck ich , 
d z ie n n ik  p od kre ś la , że ju ż  w  
1949 ro k u  M ao  T s e -tu n g  posta 
w i ł  kw e s tię  p rzy łą cze n ia  te ry ­
to r iu m  M o n g o ls k ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j do  C h in . Z  roszczenia ­
m i te r y to r ia ln y m i pod adresem  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  n ie k tó ­
rz y  dz ia łacze  C h R L  w y s tą p il i w  
la ta c h  sześćdziesią tych, k ie d y  to  
k ie ro w n ic tw o  C h iń s k ie j R e pu b li 
k i  L u d o w e j ce lem  zaostrzen ia  
s tosu n ków  z  ZSRR zaczę ło  co­
ra z  częściej in s p iro w a ć  p ro w o ­
k a c je  na g ra n ic y .

N a jo b s z e rn ie j s fo rm u ło w a ł ro  
szczenią  te ry to r ia ln e  C h in  M ao 
T s e -tu n g  w  1964 ro k u  podczas 
ro z m o w y  z  ja p o ń s k im i s o c ja l i­
s tam i, dom ag a jąc  s ię  od Z w ią z ­
k u  R adzieck iego  szeregu obsza­
ró w , k i lk a k ro tn ie  p rze w yższa ją ­
cych  p o w ie rz c h n ię  C zechosłow a­
c ji.

„ R U D E  P R A V O ”  s tw ie rd z a , że 
szczen ią  w o b ec cudzego te ry to r iu m  
są n ie w ą tp liw ie  sp rzeczne z zas ad a­
m i m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ie g o  ro z  
w ią z y w a n ia  k w e s ti i te ry to r ia ln y c h ,  
ja k  ró w n ie ż  z zas ad a m i wzaj«  
nyc h  s to su n k ó w  m ię d zy  k r a ja m i  
s o c ja lis ty c z n y m i, sp rzeczne są z 
is tn ie ją c y m i m ię d z y n a ro d o w y m i
u k ła d a m i i d ą że n ie m  do osłab ie n ia  
n ap ię c ia  w  sto su n k ac h  m ię d z y n a ro ­
d o w yc h .

O becne k ie ro w n ic tw o  C h R L  u s i­
łu je  p rz y  ty m  p rz y w ró c ić  p ra w n ą  
m oc u k ła d o m , z a w a r ty m  p rzeszło  
sto la t  te m u , fa łs z u ją c  p rz y  ty m  h i 
s to ry czu e  f a k ty  z  o kre su , k ie d y  je ­
szcze n ic  is tn ia ła  d u ń s k a  R e p u b lik a  
L u d o w a , -ani 7 .w ią ze k  R a d z ie c k i.

P o d obna p r a k ty k a  w e w spółczes­
n ych  sto su n k ac h  m ię d zy n a ro d o w y c h  
o d rzu ca n a  je s t n ie  ty lk o  p rzez  k r a ­
je  so c ja lis ty c zn e , a le  ta k ż e  i przez  
w ie le  rzą d ó w  k r a jó w  k a p ita lis ty c z ­
n y c h . U zn a n ie  is tn ie ją c y c h  g ran ic  
m ię d zy  p a ń s tw a m i s ta n o w i je d n ą  
z n ie za p rze c za ln y c h  zasad w s p ó ł­
czesnej p o lity k i m ię d z y n a ro d o w e j i 
p o k o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  — p o d ­
k re ś la  „ K in ie  P ra v o ” .

Je ś li id z ie  o obecne k ie ro w n ic tw o  
C h R L , to  n ie w ą tp liw ie  żą d a n ia  w y ­
s u w an e  prz.cz n ie  w obec Z S R R  w  
d z ie d z in ie  p ro b le m ó w  te r y to r ia l­
n yc h  z m ie rz a ją  do tego , a b y  z a ­
o s trzy ć  sto su n k i rh iń s k o -ra d z ie c k ie ,  
ro zp a lić  n a s tro je  a n ty ra d z ie c k ie  
w ś ró d  n aro d u  ch iń s k ie g o  i u s p ra ­
w ie d liw ić  p ro w a d zo n ą  obecn ie  w 
C h in ac h  k a m p a n ię  p rzy g o to w a ń  do 
w o jn y , w y w o ła n ą  rz e k o m y m  „za g ro  
ż e n ie m  x  p ó łn o c y ” . C e le m  te j p s y ­
c h o zy  w o j -n n e j je s t o d w ró c e n ie  u - 
w .f . j  n a ro d u  ch iń s k ie g o  od p ro b le ­
m ó w  w e w n ę trz n y c h , a p rzed e  w s zy ­
s tk im  od p ro b le m u  n a jos trze js zeg o  
— złego  za o p a trze n ia  w żyw ność  
p rz y  sta le z w ię k s z a ją c e j się lic zb ie  
.ludnośc i C h K I. —• p isze n a z a k o ń ­
czen ie  „R u d e  P ra v o ” .

Zapowiedź
nsclonalizacji
w Basista Oesz
D E L H I P A P . R ząd  re p u b lik i  B a n ­

g la  D esz z n a c jo n a liz u je  b a n k i,  to ­
w a rz y s tw a  u b ezp ie cze n io w e, h a n d e l 
z a g ra n ic z n y , h a n d e l ju t ą  ja k  ró w ­
n ie ż  g a łę z ie  p rze m y s łu  c ię żk ie g o  —  
o ś w ia d c zy ł w  sobotę w  D h a c e  p e ł­
n ią c y  o b o w ią zk i p re z y d e n ta  B a n g la  
D esz N a a z ru l Is la m . O ś w ia d c z y ł on  
ró w n ie ż , że rzą d  B a n g la  D es z n ie  
p o zw o li n a  im p o rt  do k r a ju  p rzed  
m io tó w  z b y tk u  po  to  ab y  n ie  t rw o ­
n ić  re z e rw  w a lu to w y c h  i m óc k u p ić  
za  g ra n ic ą  p o trz e b n y  sp rzę t i  u rz ą ­
dzen ia .

W E  w ło s k ie j m ie jsco w o ­
śc i A la ss io  nad  Za to ką  Ge 
n ue ńską  o d b y ły  się dorocz­
ne za w od y  p ły w a c k ie  ra ­
to w n ik ó w . J a k  w id a ć  na  
z d ję c iu  w e jśc ie  do  w o d y  w  
s ty c z n iu  n ie  na leża ło  do 
p rz y je m n o ś c i. Z  le w e j —  
M iss  R a to w n ik ó w  —  J o la n -  
da Te res i, k tó ra  o b se rw o ­
w a ła  im prezę .

(C A F — U P I— te le fo to )

Markamania
-  przedmiotem debat

w  O N Z
N O W Y  J O R K  P A P . P ro b le m  sze­

rz e n ia  się n a rk o m a n ii w  w ie lu  k ra  
j-ach k a p ita lis ty c z n y c h  z n a la z ł się 
n a p o rzą d k u  o b ra d  ro zp o c zy n a ją ­
cej się tu ta j 52 sesji R ad y  Go,spo- 
d are zo -S p o le c a n e j O N Z . W  w ie lu  
k r a ja c h  za c h o d n ic h  p ro b lem  ten  
m a w y ją tk o w o  w a żn e  zn ac zen ie  z 
pow odu  m a sow ego  ro zp o w sze ch n ie ­
n ia  się  n a rk o m a n  ¿i, zw łaszcza  

śród  m ło d z ie ży .

W  S tan a ch  Z je d n o c zo n y c h  n a rk o ­
m a n ia  i h a n d e l n a rk o ty k a m i p rz y ­
b ra ły  ro z m ia ry  k lę s k i n a ro d o w e j. 
W e d łu g  dam ych Ś w ia to w e j O rg a n i­
z a c ji Z d ro w ia ., lic zb a  A m e ry k a n ó w  
za ż y w a ją c y c h  je d e n  z n a js iln ie j­
szych n a rk o ty k ó w  — h e ro in ę  — 
w y n os i 120—MO tys . P rze lu d n ie n ie , 
b ie d a  i  b ezro b o c ie  — bo c z y n n ik i 
s p rz y ja ją c e  sze rze n iu  się r ta rk o m a -  

— s tw ie rd z iło  w y d an e  przez  
Ś w ia to w ą  Orgami-zaioję Z d ro w ia  p i­
sm o „ Z d ro w ie  Ś w ia ta ” .

Szkocka whisky 
madę in CSRS

P R A G A  P A P . J a k  p o d a je  p ra s k i 
d z ie n n ik  ,.L id o v a  D e m o k ra c ie ” . Cze 
c h o s ło w a e ja  z a k u p iła  b ry ty js k ą  l i ­
ce ncję  n a p ro d u k c ję  szk o ck ie j w h i­
s k y . T r u n e k  o trz y m a  n azw ę „ W ild  
C a t W h is k y “ . P ro d u k c ja  ru szy  je s z ­
cze w  ty m  ro k u .

WŁOSKIE MIGAWKI
(Korespondencja własna)

c Z Y  w  k ra ju  tak  znanym  
i  opisanym ja k  Włochy

N o . a le  oo tu  m ó w ić  o s tra jk a c h ,  
sk oro  n a w e t ko n s e k w e n c je  ta k  p ro  
stego fa k tu  ja k  to . że R z y m  je s t  

m o ż n a  s ię  W  C ią g u  k i l k u -  m ia s te m  z a b y tk ó w , m ogą b y ć  n ie ­
l in io w e g o  z a l e d w i e  p o b y t u  n a -  o c ze k iw a n e . J a k  się o k a z u je , w  
. . .  . ,  - ty m  m ieśc ie  n ie  m o żn a  zb u d ow ać
t k n ą ć  n a  n ie o c z e k iw a n e  z j a w i -  m e tra - Is t„ ie je je d n a  je d y n a  l in ia  
ska? O ka zu je  się. Że ta k . G ru p a  łą czą ca  s ta ry  R z y m  z now oczesną  
p o ls k ic h  d z ie n n ik a rz y , k tó ra  d z ie ln ic ą  E U R  i n a  ty m  p ra w d o -
n r 7 f vh v w a ła  o s t a t n io  w e  W łO -  Pl>d<>i>,lie si<5 sk ończy . G d y  p o d e j-  p rz e p y w a ia  o s ta tn io  w e  WIO m o w a n u  p ró b y  ro zb u d o w y  m e tra ,
Szech na zaproszenie  tam te jszego  e k ip y  b u d o w la n e  n ie u s ta n n ie  naty_  
In s ty tu tu  H a n d lu  Z a g ran iczn e - k a ły  się n a  z a b y tk i h is to ry c zn e , i  
go. c iąg le  s ię  czemuś tam  d z i-  zastęp»»«.» p™ »
w ita , chociaż z n a jd o w a li s ię  w  z  P O L O N IC Ó W  godny o d n o - 
n ie j ś w ia to w i b y w a lc y  te j m ia -  to w a n ia  je s t o g ro m n y  s7,aclm ete. 
ry , co red. Passent z  „P o l i t y k i  . „r , ;X) n ied a w n ych  u roczysto

T a k i na  p rz y k ła d  p ro b le m , ja k  ś c ia c h . b e a ty fj k a c y jn y Ch o toczo- 
s top ien  k o m e rc ja liz a c ji k ra ju  na na w e  \ v | , )S7,.cb boha te rska  
s taw ion e go  na m asow ą tu ry s ty -  , o jca  M a k s y m ilia n a  K o l-
i i i '  . l i r “ 11' ; ! ™! : '  W bego. G dy  z w ie d z a liś m y  jeden

z  k o ś c io łó w  w  R zym ie, o d b y w a ­
ła  s ię  w ła ś n ie  pośw ięcona  m u  
msza, 'a  u  w e jś c ia  rozdaw ano  
obszerne b ro s z u ry  z a ty tu ło w a n e  
„Padre M assim iliatio Kolbe, 
eroe di Auschw itz“ . Co w  t łu ­
m aczeniu  na p o ls k i oznacza: 
.Ojciec M aksym ilian  Kolbe, bo

W łodzim ierz Ż R A L E K

m ie  ko śc io ła  św. P io tra  —  M ę 
czenn ika  p rz e w o d n ik  z w ró c ił 
naszą uw agę na j-zeźbę d łu ta  
M ic h a ła  A n io ła . S ta ła  w  n ie ­
o ś w ie tlo n y m  kąc ie , ja k b y  ce lo­
w o  u k ry w a n a . G d y  podesz liśm y 
b liż e j,  okaza ło  się, że o b o k  rzeź 
b y  um ieszczono a u to m a t z n a p i 
S™  . ja e h ę c a ją c y m  do w rz u c ę - ha te ć O ś w ię c im ia “.' 
m a 1 0 0 -liro w e j m o n e ty . Z apa la  
s ię  w ów czas na k i lk a  m in u t  ża­
ró w k a  o ś w ie tla ją c a  to  d z ie ło  o  
bezcennej w a rto ś c i,

N IE S T E T Y  p ro g ra m  n a s ze j w iz y ­
t y  w  s ie d z ib ie  k o n c e rn u  n a f to w e ­
go E N I  w  M e d io la n ie  n ie  zo sta ł z rea  
liz o w a n y , g d yż w ła ś n ie  og łoszono  
n ie  za p o w ie d z ia n y  w c ześ n ie j s t ra jk  
pers o n elu . D o  s ie d z ib y  M in is te r ­
s tw a  U d z ia łó w  P a ń s tw o w y c h  w  R zy  
m ie  w c h o d z iliś m y  ty ln y m  w e jś c ie m , 
g d yż p rze d  fro n te m  o d b y w a ło  się  
z g ro m a d ze n ie  s tra jk u ją c y c h  p rac o w  
n ik ó w  s e k to ra  p u b lic zne g o . N as za  
ro zm o w a  z  m in is tre m  P la m in io  P ic  
co li p rz e ry w a n a  b y ła  d o b ie g a ją c y ­
m i % d o łu  o k rz y k a m i i  śp ie w a m i, 
n a co z re s z tą  m in is te r  s ta ra ł się w o  
bec nas re a g o w a ć  ze sp o k o je m , 
s tw ie rd z a ją c , że  „ m a m y  tu ta j t i k i  
m a ły  k o n c e rt” . P e w n eg o  daiia z d a ­
rz y ło  s ię . że  s t r a jk  o g ło sili p ra c o w ­
n ic y  In s ty tu tu  H a n d lu  7 agraraścosne- 
go. O b a w ia liś m y  się n a w e t, ozy n ie  
opuści nas p rz e w o d n ik  re p re z e n tu ­
j m y  ó w  w ła ś n ie  In s ty tu t ,  a łe  z a ­
g a d n ię ty  o to  o d p a rł, że gościnność  
o b o w ią zu je  ró w n ie ż  w  czasie s t r a j.  
k u .

Szef alianckiego kontrwywiadu odsłania tajemnice II wojny światowej (1)

najlepszy szpieg III Rzeszy w Anglii 
pracował dla brytyjskiego wywiadu

C Z T E R Y  M IE S IĄ C E  P R Z E D  J A P O Ń S K IM  A T A K IE M  na  
P e a rl H a rb o r, a g e n t k o n trw y w ia d u  a lia n c k ie g o , u w a ż a n y  p rzez  
N ie m c ó w  za na jlepszego szpiega w  W ie lk ie j B ry ta n ii,  d o s ta rczy ł 
A m e ry k a n o m  a b s o lu tn ie  p ew n e j in fo rm a c ji na te m a t p rzyg o to ­
w a ń  do  tego a ta ku . W iadom ość ta  za w a rta  je s t w  ks iążce  pod 
ty tu łe m  „S ys tem  p o d w ó jn y c h  a g e n tó w  w  czasie w o jn y  1939—  
1945“ , k tó ra  ukaże s ię  w k ró tc e  w  W ie lk ie j B ry ta n ii  i  w  S ta ­
nach  Z jednoczonych . J e j a u to r  John  C. M a s te rm a n , e m e ry to ­
w a n y  w ic e re k to r  u n iw e rs y te tu  o ks fo rd zk ie g o , w  czasie w o jn y  
b y ł szefem  je d n o s tk i k o n trw y w ia d u , k tó re j p o d le g a li w szyscy 
p o d w ó jn i agenci na te r y to r iu m  b ry ty js k im .

A u to r  s tw ie rd za , że od la ta  1940 ro k u  aż do  k o ńca  w o jn y , 
k a ż d y  szpieg, k tó reg o  z w e rb o w a li łu b  p rz y s ła li do  A n g li i  h i ­
t le ro w c y , p ra c o w a ł pod k o n tro lą  i na ro zka z  te j w ła ś n ie  je d ­
n o s tk i. W śród  p o d w ó jn y c h  a g e n tó w  b y l i  tacy , k tó ry c h  w y w ia d  
b r y ty js k i n a k ło n ił d o  w s p ó łp ra c y  ju ż  p o  p rz y b y c iu  do  W ie lk ie j

B ry ta n ii z  m is ją  szp iegowską z  h it le ro w s k ic h  N ie m iec . B y l i  
je d n a k  i tacy , k tó rz y  z  ra m ie n ia  a lia n tó w  n a s ła n i zo s ta li do 
n iem ie ck ieg o  w y w ia d u , a n a w e t i  n ie is tn ie ją c y , f ik c y jn i  szp ie ­
dzy, k tó rz y  n a d s y ła li z A n g li i  ra p o r ty  redagow ane  p rzez  k o n t r ­
w y w ia d  , co p rzyw o dz i na m y ś l z n a k o m itą  ks ią żkę  G ra ha m a  
G reena  „N a s z  c z ło w ie k  w  H a w a n ie ’*,

P S E U D O N IM  „ T R IC Y C L E "

A G E N T , K T Ó R Y  D O S T A R C Z Y Ł  P E W N Ą , choć, n ies te ty , 
z lekcew ażoną  in fo rm a c ję  o  za in te re s o w a n iu , w y k a z y w a n y m  
przez  p ań s tw a  Osi. in s ta la c ja m i w o js k o w y m i w  P e a rl H a rb o r, 
b y ł to  p a tr io ta  ju g o s ło w ia ń s k i, w y s tę p u ją c y  w  d oku m e n ta ch  
k o n trw y w ia d u  pod pseudon im em  T ric y c le . A u to r  n ie  ro z s z y fro ­
w u je  w  s w o je j książce je go  p ra w d z iw e g o  n azw iska .

(Dalszy ciąg nastąpi)

Z  P O B Y T U  W IC E P R E M IE R A  
J . M IT R Ę G I W  IN D IA C H

♦  W  p ią te k  w ic e p re m ie r  Jan  
M itrę g a  p rze p ro w a d z ił ro zm o ­
w y  z in d y js k im  m in is tre m  d/s 
s ta li i  g ó rn ic tw a  M o h a n e m  K u -  
m a ra m a n g a ła m e m . W ic e m in i­
s te r S ta n is ła w  T re p c z y ń s k i 
s p o tk a ł się in .in . z p rz e w o d n i­
czą cy m  K o m ite tu  P la n o w a n ia  
P o lity c zn e g o  rzą d u  In d ii  D . P. 
D h a re m . W  godzinach  w ie czó r  
n yc h  am ba sa d o r P o ls k i w  D e l­
h i W ik to r  K tn e c k i w y d a l p rz y ­
ję c ie , w  k tó ry m  o bok w ic e ­
p re m ie ra  M it rę g i i  cz ło n k ó w  
d e le g a c ji p o ls k ie j, ucze s tn ic zy ­
l i  in d y js c y  m in is tro w ie  re p re ­
z e n tu ją c y  re s o rty  gospodarcze., 
w y żs i u rzę d n ic y  in d y js k ie g o  
M S Z , a m b a s a d o rzy  k r a jó w  so­
c ja lis ty c zn y c h .

T R Z Y N A S T A  C H IŃ S K A  
E K S P L O Z J A  N U K L E A R N A

♦  A g e n c ja  R e u te ra , p o w o łu ­
ją c  się  n a k o m u n ik a t  a m e ry ­
k a ń s k ie j k o m is ji e n e rg ii a to ­
m o w e j p o d a ła , że C h in y  p rze ­
p ro w a d z iły  w  a tm o s fe rze  eks­
p lo z ję  n u k le a rn ą  o s to s u n k o -_ 
w o n ie w ie lk ie j s ile  w y n oszącej 
m n ie j n iż  2 k i lo to n y .

B y ła  to  13 c h iń s k a  ek sp loz ja  
n u k le a rn a , z czego 12 p rze p ro ­
w a d zon o  w  a tm o s fe rze , a  I  
pod z ie m ią .

♦  J a k  in fo rm u je  sp ra w o z­
d a w c a  R e u te ra , p ią tk o w e  n o to ­
w a n ia  d o la ra  w y k a z a ły , że je ­
go k u rs  je s t zn ó w  za g ro żo n y . 
W a rto ś ć  d o la ra  w  sto su n k u  do  
szeregu  in n y c h  w a lu t  zn a laz ła  
się n a  n a jn iż s z y m  p o z io m ie  od  
czasu z m ia n y  p a ry te tó w  w a lu ­
to w y c h  w  u b ie g ły m  M ies ią cu . 
K u rs  d o la ra  o b n iż y ł się w  sto  
s u n k u  do  ja p o ń s k ie g o  je n a  i 
p ra w ie  w s zy s tk ic h  w a lu t z a ­
ch o d n io e u ro p e js k ic h , z w y ją t ­
k ie m  fu n ta  s z te r lin g a .
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Zanim zobaczymy ją  w  TV...

Na filmowym piani©
„Wielkiej miłości Balzaka”
SA L O N Y  m a rs z a łk o w e j L u -  

b o m irs k ie j,  z n a jd u ją c e  się 
w  p ra w y m  s k rz y d le  w ila n o w ­
sk iego  pa łacu , tego d n ia  p rze ­
o b ra z iły  się  u? w ie d eń sk ie  a p a r­
ta m e n ty  p a ń s tw a  H a ńsk ich . Tu  
będzie się k rę c ić  scenę z p rz y •

ju ż  do w e jś c ia  na p lan . P an ie  N ieco  inacze j n iż  to  będzie w  
w  k ry n o lin a c h , p an ow ie  w e f r a -  f i lm ie  m iędzy  k re o w a n y m i p rzez  
kach. S tro je  id e a ln ie  h a rm o n i-  • . • ■ - .. , , . _  m en b o h a te ra m i i  m z  to  w  sa-z u ją  ze s ty lo w y m , w y s tro je m
ro ko kow e g o  s a lo n ik u . m y m  życ iu , zresztą, b yw a ło .

K a m e ra  pod n ad zorem  o pe ra - G dyż  —  ja k  w ia d om o  —  p ra w -  
to ra  W ies ła w a  R u to w ic z a  p rz y -  d z iw a  m iło ś ć  n ie  je s t w o ln a  od 

ję c ia , ja k ie  zgodnie  z h is to ry c e - m ie rz ą  s ię  do ko le jne g o  « ję c ia .  b u r2  ,  k o n f l i k t ó w . Moźe w la śn ie  
n y m  p rzekazem  ta m  się o db y ło , Z a n im  lo k a j o z n a jm i „P o da no
k ie d y  to  B a lza k  po k i lk u le tn im  do s to łu !”  —  t rw a ją  jeszcze to -  d la te go  pan  B a lz a k  m a  w  ro z -  
n ie w id z e n iu , sp o tk a ł się ze sw ą w a rz y s k ie  p og aw ęd k i. N a p ie r w -  m o w ie  ze su?q w y b ra n k ą  ta k  

ukochaną. szym  p la n ie  b a rd z ie j e kspono - posępną m in ę ?  ( B .P .)
w a ne  osoby dzis ie jszego  w ie c z o - • ----------------------------------------------------------

W  c ich ych  z a zw ycza j sa lach  ru  —  p rz y ja c ió łk a  i  k u zyn ka  
w ila n o w s k ic h  p a n u je  n ie n a tu - p an i  H a ń s k ie j h ra b in a  R ze- 
ra ln y  ru c h . W o k ó ł b a te r ii re -  w u s ka  (H a lin a  K ossobudzka) 
f le k to ró w  i  k a m e r k rz ą ta ją  się o raz  sam  Z y g m u n t K ra s iń s k i (J. 
m e ch an icy , e le k try c y , o p e ra to - B a rg ie ło w s k i) . Za  sp ra w ą  od- 
rz y , s p o tyka m y  k ie ro w n ik a  p la -  zn acza ją ce j się w ie lk ą  k u ltu rą
n u , k la pse rkę , ko s tium o lo g a , lite ra c k ą  p a n i E w e lin y  —  tu  a u -  
c h a ra k te ry z a to ra  i panującego  fo ra  „N ie b o s k ie j k o m e d ii”  pozna  
n a d  w s z y s tk im  reżyse ra  W o j-  autOT MK o m e d ii lu d z k ie j” , 
d e c h a  S olarza. A k to rz y  g o to w i

. D Z IŚ  w y s tę p u je  ty lk o  n ie w ie lk a  
ezęść * e  186-o so b o w ej e k ip y  a k to r ­
s k ie j,  w  k tó re j sk ła d z ie  » n a jd u ją  
o b o k  postac i c e n tra ln y c h  t . j .
B e a ty  T y s z k ie w ic z  (p . H a ń s k a ) o raz  
fra n c u s k ie g o  a k to r a  P ie r re  M e y ra n d  
(B a lz a k ) , m . in . : A . Ś ląs ka , M . V o it ,
E . F e tt in g , E . W iś n ie w s k a , J . K ło ­
s iń s k i. Z . M ro ż e w s k i, J . M a ty ja s z -  
k ie w io z  o ra z  9 a k to r e k  f ra n c u s k ic h , 
co — o bok do starc zen ie  k o lo ro w e j 
ta ś m y  i 48 -p roc en to w e go  u d z ia łu  w  
k o s zta ch  —  będzie  s ta n o w iło  g łó w n y  
w k ła d  fra n c u s k ie g o  w s p ó łp ro d u c e n -

Sam udzielił sobie dyspensy od celibatu...

P E H Y P E T I E

biskupi Podesty
R Z Y M S K I H O T E L  A L IC O R N I, położony zaledw ie k ilk a ­

set m etrów  od B azy lik i św. P io tra  gości! niedaw no nie­
zw ykłego pensjonariusza. B yl n im  m ianow icie  biskup a r ­
gentyński Jcrónim o Jose Podesta, k tó ry  progi hotelu prze­
kroczy! w raz  ze swą... konkubiną.

„ P R Z E D S IO N E K
D O J R Z A Ł O Ś C I”

M a o b ia d  —
jedno ziarno fasoli

M IE S Z K A N IE C  m ias ta  H em et 
w  K a l i f o r n i i  (U S A ), Dave 
Cooke, s p ro w a d z ił z N o w e j 
G w in e i nasiona fa s o li-g ig a n ta , 
z k tó re j w y h o d o w a ł s trą k i w ie l ­
kośc i n ie s a m o w ite j: dlugośei ok. 
1 m i wadze do 8 kg. H odow ca 
o lb rz y m ie j fa s o li n ie  je s t je d ­
n a k  z a d o w o lo n y  z uzyskanego 
re k o rd u  tw ie rd zą c , że ta  o d m ia ­
na je s t bez sm aku, choć ludność  
N o w e j G w in e i za jada  się tą  ja ­
rzyną .

Radosna nowina
Z N A K O M IT Y  fra n c u s k i k o ­

m ik  f i lm o w y , L o u is  de Funes 
z w ie rz y ł się n ied a w n o  d z ie n n i­
k a rzo m , że o trz y m a ł l is t  od je d ­
nego ze sw ych  w ie lb ic ie li,  k tó ­
ry  d on ió s ł m u  o ra d osn jrm  w y ­
d a rzen iu  w  ro d z in ie .

„M ó j w u j —  p is a ł ów m ło d y  
c z ło w ie k  —  oglądał ostatnio 
film  z panem w  ro li głów nej. 
Śm ia ł się tak  strasznie, że w  
końcu um arł ze śm iechu. Ja zaś 
otrzym ałem  po n im  duży spa­
dek...”.

300 tys. prywatnych
sam ochodów

osob ow ych
na Węgrzech

B U D A P E S Z T . W  ro k u  b ie żą ­
cym w ę g ie rs k ie  p rze d  .su ęb i on-stwo 
h a n d lu  zag ra n ic zne g o  „ M e r k u r ”  z a ­
k u p i n a  ry n e k  w ę g ie rs k i 60 500 sa- 
moetoodów osobow ych . W  ub. ro k u  
im p o rto w a n o  n a W ę g ry  7 tys . sa­
m o ch o d ó w . p o n a d  je d n ą  trz e c ią  d o ­
sta w  będą s ta n o w iły  p o ja z d y  w y ­
p ro d u k o w a n e  w  Z w ią z k u  R a d z ie ­
c k im . D u ż y  u d z ia ł b ęd ą m ia ły  ró w ­
n ie ż  sa m ochody z N R D . P rze d s ię ­
b io rs tw o  „ M e rK u r” z a k u p i ró w n ie ż  
d la  s w yc h  k lie n tó w  p e w n ą  lic zb ę  

sam o ch o d ó w  w y p ro d u k o w a n y c h  
R u m u n ii na lic e n c ji fra n c u s k ie j o raz  
o k . tys iąc  sa m ochodów  osobow ych  
różnych f i r m  zac h o d n io e u ro p e js k ic h .

W e d łu g  n ie  p o tw ie rd zo n y c h  d a n y ch , 
na W ęg rzec h  z n a jd u je  się obecnie  
© k. 330 tys . p ry w a tn y c h  sa m ocho­
dów o sobow ych .

NAJBOGATSZY
analfabeta świata

N A J B O G A T S Z Y M  a na lfab e tą  
ś w ia ta  u zna ny  zos ta ł b ra z y li js k i 
m i lia rd e r ,  9 0 - le tn i L a u c id o  
Coelho z M a to  G rosso. Posiada 
m i l io n  sz tuk  b yd ła , w ie le  w s i, 
za m k i, s ta jn ie  w yśc ig o w e , sa­
m o lo ty  i  ra d io s ta c je . M a ją tk a ­
m i z ie m s k im i o p o w ie rz c h n i 
1,5 m in  ha i  in n y m i b og ac tw a ­
m i zarządza 12 k re w n y c h  boga­
cza —  o czyw iśc ie  w  w iększośc i 
są to lu d z ie  w y k s z ta łc e n i.

S e r ia l —  13 p ó łg o d z in n ych  od ­
c in k ó w , o p raco w a ny  będzie w  
d w óch  w e rs ja c h  ję z y k o w y c h , 
p o ls k ie j i  f ra n c u s k ie j.

470 ep izodów , 136 o b ie k tó w  
z d ję c io w y c h , s e tk i ko s tiu m ó w , z 
k tó ry c h  200 uszyto  spec ja ln ie  
d la  p o trze b  f i lm u ,  a n ie k tó re  
w ypożyczono  n a w e t z w y tw ó r ­
n i ra d z ie c k ic h  i  budapeszteń­
s k ie j —  oto  suche „d a ne  s ta ty s ­
tyczne ” , k tó re  w  części o b ra z u ­
ją  ska lę  p rze ds ię w z ię c ia .

T R W A J Ą C E  jy ż  bez m a ła  t rz y  
m iesiące  zd jęc ia  p rze b ie g a ją  
s p ra w n ie . W  Polsce k rę c ić  się 
będzie  jeszcze do p o ło w y  m a ja  
—  oprócz  W ila n o w a  —  w  Ja ­
b łon n ie , N ie b o ro w ie , Ł a z ie n ­
kach, p ó ź n ie j e k ip a  p rzen ies ie  
się  do L e n in g ra d u  i  F ra n c ji.  W  
sum ie  p rz e w id z ia n o  200 d n i 
zd jęc iow ych .

W ra ca ją c  do W ila n o w a : n ie ­
d ług o  n as tą p ią  se kw en c je  z  p a ­
rą  g łó w n y c h  b oh a te ró w . R eży­
ser S o la rz  w y m ie n ia  jeszcze  
o s ta tn ie  u w a g i z  P ie rre  M e y ra n -  
dem  (B a lzak ), a k to re m  —  ja k  
zaznacza  —  p o m y s ło w y m , p e ł­
n y m  in w e n c ji ,  z  k tó ry m  m ożna  
„d o ga da ć się w  p ó ł s ło w a ” . P o­
d ob n ie  id e a ln ie  u k ła d a  się f i l ­
m o w e  w s p ó łd z ia ła n ie  m ię d z y  
P ie rre  M e y ra n d e m  a B ea tą  Tysz  
k ie w ic z  (o b o je  na  z d ję c iu  u  
g ó ry ).

Krzyżówka nr 1
P o z io m o : 1. S k a ła  w u lk a n ic z n a  —  R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć , w y ­

c e n io n y  k a m ie ń  b u d o w la n y , 4. R o -  łą c zn ie  n a k a r ta c h  p o czto w yc h , 
d z a j deseru , 7. T k a n in a  z w łó k n a  pod ad re se m  re d a k c ji —  p l. H o łd u  
ce lu lo zo w e g o  podobna do k re to n u , P ru s k ie g o  8, w  te rm in ie  10-cłm ó- 
8. G a tu n e k  w ie lo ry b a , 10. W y ra z ic ie l w y m , z d o p is k ie m  „ K rz y ż ó w k a  
ja k ic h ś  p o g ląd ó w , id e i, osoba w y -  n r  1”.  
stę p u ją c a  w  czy im ś  im ie n iu  ( l.m n .) ,
11. K re m  z p rz e ta rty c h  o w o có w  i
p ia n y , 13. M ę s k ie  n a k ry c ie  g ło w y  R o zw ią za n ie  k r z y ż ó w k i z nag ro d a -
noszone n a B lis k im  W schodzie , 14. m i p Z U  
S z e rm ie rk a , 17. K re s y , po g ran ic ze ,

? * reśi ? n y„  »Posób po stęp o w a n ia  K a ż d e m u  k ie ro w c y  p rz y d a  się po - 
B ieg łosc, w p ra w a , S I. n sa p z u  „au to -cas co  ’ n a  u b ezp ie ­

cze n ie  p o jazd u .

o 1' M a s z k a ra ' m o n s tru m , N a g ro d y  w y lo s o w a li:  A . C ic h o re k
2. T w ie rd z a , w a re w m a , 3. M ia r a  p a -  —  Szczec in , u l. M iro s ła w s k ie g o  5/7 
p ie ru , 4. R o ś lina  w a rz y w n a  s p o - m  6 — k o m p le t n a c zy ń  s to ło w y ch , 
k re w m o n a  z k a rc zoc h em , 5. O g n io - B . G z ik  -  Szczec in , u l. O b r. s ta -  
t rw a ła  k o m o ra  p ie co w a do w y p a la -  lin g ra d u  2/15 — s u s zark a  do w ło -  
n ia  w y ro b o w  z p o rce la ny , fa ja n s u  sów , T . M ie lc z a re k  — S zczec in , u l. 
ltp  6. M a r k a  n ie m iec k ieg o  sa m o - K r .  J a d w ig i l / i i  —  p ro d iż , A . M a -  
chodu  osobow ego. 9. D a w n a  b ro ń  la rs k i — S zczec in , u l. K o m u n y  P a ­
s iec zn a, 12. M ias to  p o w . nad  N a r -  ry s k ie j 4a/38 — ż e la zk o  z te rm o s ta -  

13̂ . Z a p a ł, tern, G . S u b o tk ie w ic z  —  D ra w n o  
' (p o w . C h o szczno ), u l. K o ś c iu s zk i 17

—  k o m p le t  se rw e te k .

w ią  w  w o j. w a rs za w s k im , 
ża r liw o ś ć , 15. O k re s  p rz e ło m o w y , 
p rzes ile n ie , 16. T y t u ł  p o w ie śc i F . 
D o sto jew sk ieg o , 18. W a rz e ln ia  so li, 
19. D u ż y  ssak m o rs k i z  o k o lic  b ie ­
g u n a  p łn . N a g ro d y  do o d eb ra n ia  w re d a k c ji,  

I I I  p ., p o k . 53.

P O D E S T A  p rz y z n a je  s ię  p u ­
b lic z n ie  do w spó lnego  życ ia  z 
p a n ią  swego serca i  sądzi, że 
w szyscy d u c h o w n i m o g lib y  sw o- 

51- le tn i A rg e n ty ń c z y k  je s t d o - fu n k c je  sp ra w o w a ć  jeszcze 
tychczas je d y n y m  rz y m s k o k a to - g dyby
lic k im  b iskup e m , k tó r y  sam 
u d z ie li ł sobie dyspensy od c e li­
b a tu  i  m im o  to  za cho w a ł u rząd  
b is k u p i. Jego obecność w  R zy ­
m ie, w  to w a rz y s tw ie  w y b ra n k i,  
w  czasie trw a n ia  obrad  Synodu 
B is k u p ó w  —  k tó rz y  m . in . dys­
k u to w a li na te m a t ro z lu ź n ie n ia , 
bądź u trz y m a n ia  w  m o cy obo­
w ią z u ją c y c h  w  K ośc ie le  rz y m ­
s k o k a to lic k im  p rze p isó w  c e lib a ­
to w y c h  —  b y ło  sam o w  sobie 
sensacją. Podesta ż y je  b o w ie m  
ju ż  od w ie lu  la t  z ko b ie tą , po- • 
zosta jącą  w  s e p a ra c ji m a łże ń - ’ 
s k ie j, m a tk ą  sześciu córek. P o­
czą tko w o  n a w e t k rą ż y ły  w  R zy­
m ie  pog ło sk i, że b is k u p  a rg en ­
ty ń s k i zam ie rza  zaw rzeć z w ią ­
zek m a łże ńsk i, aby w  ten  spo­
sób zak łóc ić  o b ra d y  S ynodu. T a ­
k i postępek b isku p a  p o c ią g n ą ł­
by za sobą n ie u c h ro n n ie  pozba­
w ie n ie  Podesty  s tan o w iska  b is ­
k u pa  i  p rze n ie s ie n ie  do s tanu  
św ieck iego .

T a k ie  ro z w ią z a n ie  s p ra w y  n ie  
o dp ow ia da ło  je d n a k  b is k u p o w i; 
n ie  c h c ia ł on b o w ie m  za p ła c ić  
ta k  w y s o k ie j ceny za le ga liza c ję  
sw o jego  z w ią z k u  z ko b ie tą .

B IS K U P  —  S P O Ł E C Z N IK
P O D E S T A  o trz y m a ł sakrę  b is ­

k u p ią  w  1962 r., a w k ró tc e  p o ­
tem  S to lica  A po s to lska  p o w ie ­
rz y ła  m u  k ie ro w n ic tw o  now o 
u tw o rz o n e j d ie c e z ji w  d z ie ln ic y  
ro b o tn ic z e j Buenos A ire s , A v e l­
laneda. M a ło  dotąd  znana po ­
stać m łodego  b iskup a  s ia ła  się 
w k ró tc e  g łośna na c a łym  k o n - 
ty  nenci e la  ty  noa m e ry  kań  sk i m .
B is k u p  —  sp o łe czn ik  s ta ł się 
d la  A rg e n ty n y  tym , czym  H e l-  
d e r C am ara  d la  B ra z y li i.  Jego 
postaw ę w obec pa lą cych  p ro b le ­
m ó w  c h a ra k te ry z u je  n as tę pu ją ­
ca w y p o w ie d ź  w  sp ra w ie  bud o ­
w y  n o w e j k a te d ry : „K a te d rę  
na leży zbudow ać d op ie ro  wtedy, 
g dy  w  m o je j d ie c e z ji nie będzie 
ju ż  d z ie ln ic  n ęd zy” .

W ie rn y  te j zasadzie u trz y m y ­
w a ł śc is ły  k o n ta k t z m ie js c o ­
w y m i z w ią z k a m i z a w o d o w y m i 
i ro b o tn ic z y m i u g ru p o w a n ia m i 
le w ic o w y m i. Z  tego w zg lę du  
c ieszy ł się dużą s y m p a tią  u bo ­
g ich  w a rs tw  społecznych, a le za 
to  b y ł „s o lą  w  o k u ”  sw ych  b ra ­
ci w  urzędzie .

K O M P R O M IS
L E W IC O W Y  k u rs  b isku p a  — 

a n ie  je go  in ty m n e  s to su n k i z 
ko b ie tą  ja k  sam o św ia dczy ł —  
b y ł p rzyczyn ą  ode jśc ia  ze s ta ­
n ow iska  o rd y n a riu s z a  d iece z ji 
A v e lla n e d a . Podczas w sp o m n ia ­
ne j ju ż  w y ż e j w iz y ty  w  R zym ie  
Podesta p rz y ję ty  zos ta ł przez 
P a w ła  V I.  Podobno w a tykań scy  
z w ie rz c h n ic y  u s iło w a li n a m ó w ić  
b iskup a  a rg en tyńsk ie g o  do po­
rzu ce n ia  k o n k u b in y . K ie d y  je d ­
nak pe rsw az je  n ie  p rz y n io s ły  
pożądanego re z u lta tu  za p rop o ­
now ano  m u  p ew ien  k o m p ro m is : 
b is k u p  u s tą p i ze s tan o w iska  o r­
d yna riu sza  d iece z ji, a W a ty k a n  
p rzen ies ie  go na b isku p a  ty tu ­
la rn eg o  O rrca  d i A n in ic o . P ro ­
pozyc ję  tę  Podesta p rz y ją ł.

swego' b oku  
m ie li k o b ie ty . „C e liba t” —  
tw ie rd z i Podesta  —  ¡»»winien 
być ty lko  poczekalnią na dro­
dze dojrzałości osobowej”.

S ynod b is k u p ó w  b y ł je d n a k  
innego  zdan ia . B is k u p  a rg e n ty ń ­
sk i b y ł ju ż  w  d rodze  do dom u, 
k ie d y  to  w y s o k ie  g re m iu m  koś­
c ie ln e  s tw ie rd z iło , że w  c e lib a ­
c ie  n ic  się n ie  z m ien i.

J O Z E F  M A R A N O W S K I

O T O  m a ła  „ ro z g rz e w k a ”  
d ług o no g ich  s ió s tr -b liź n ia ­
czek, ś w ia to w e j s ła w y  ta n ­
ce rek  A lic e  i  E lle n  K e ss le r  
(34 l.).

KO LEKCJA
W  N A J W IĘ K S Z Y M  ośro d k u  le c ze ­

n ia  balne o lo g iczn e g o  ch o ró b  n e re k  
w  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j E u ro p ie , 
w  H is a rz e  (B u łg a r ia ) , z n a jd u je  się 
je d y n e  la b o ra to r iu m  b io ch e m ic zn e , 
p o s ia d a jąc e  k o le k c ję ... k a m ie n i n e r ­
k o w y c h . P o nad  70 p ro c . c h o ry ch  
le czących  w  b u łg a rs k im  u zd ro ­
w is k u  H is a r  k a m ic ę  n e rk o w ą  po ­
w ra c a  do z d ro w ia . W  p rzec ią g u  
sześciu la t  zeb ra n o  po n ad  30 ty s ię ­
c y  k a m ie n i n e rk o w y c h , s ta n o w ią ­
cy c h  cenne źró d ło  d la  b a d a ń  n a u k o  
w y c b .

MIKROBAEDEKER SZCZECIŃSKI

Wywiad
prof. De Fidurą

—  S Y M P A T Y C Z N E . P rz e w id u ję  
m n ie j k łó tn i w  k o le jk a c h  do „ D e -

. . l ik a te s ó w “ i sk le p ó w  M H M , m n ie j
należy się ¡incyden tów  w  tra m w a ja c h  i  a u to -  

na wstępie k ilk a  zdań w y - busaeh , m n,iej a w a n tu r  d o m o w yc h , 
m n ie js z ą  fre ic w a n c ję  w  iz b ie  w y ­
trz e ź w ie ń  oraiz m n ie j in  te rw e n c i i 

ra tu n k o w e g o  a p rzed e  
w s z y s tk im  p o g oto w ia  M O . O c z y w i­
ście, pod p e w n y m i w a ru n k a m i...

— S Ł U C H A M  P IO N IE .. .
— 0 1 0 2  o jc o w ie  m ia s ta  m uszą  

b e» w zg lę d n ie  zad b a ć  o u zu p e łn ie n ie  
siec i h a n d lu  d e ta liczn e g o  i  lepsze

_ „  zao p a trze n ie , o u s p ra w n ie n ie  k o m u . 
. n ik a c j i  m ie js k ie j, l ik w id a c ję  p ija c -  

c z t e r a z ie s t e ,  k ic h  sp e lu n ek  — a ta k że , je szcze

M Ł O D Z IE Ż Y , a także  
Czytelnikom  dobiegającym  
w ieku średniego,

zd
jaśnień. Otóż prof. De F i-  
ia r y  m e w ym yśliłem . Broi. pugo to w ia  
De F idura  to postać abso­
lutnie autentyczna, chociaż, 
niestety, całkowicie zapom ­
niana.

t Z A S Y  Ś W IE T N O Ś C I I  S Ł A ­
W Y  p ro fe so ra  p rz y p a d a ją  
lege n da rn e  la ta  
k ie d y  to  nasz p ię k n y  ś w ia t n ie  bardziej energicznie niż dotychczas, 
b y ł jeszcze o p a no w a n y  p rzez l<5P'c chuligaństwo i zwyczajny, or- 
, ” J , ^  ,• dynarny bandytyzm,
k o m p u te ry , m aszyny  liczące  — a  c o  mówią gwiazdy o  b u . 
etc., a pew ne d z ie d z in y  nasze j downictwie mieszkaniowy 
doczesnej e gzys te nc ji p od le ga ły  —  TO trudna sprawa, 
ta je m n ic z y m  i p rze m ożn ym  S ' T j S i | a , ° f a T w S  
w p ły w o m  g w ia z d  i  p lan e t, w  
o w e j to  o w ia n e j m g ie łk ą  ro ­
m a n ty z m u  epoce
ogłoszeń .. __________,
go”  pom ieszczano W  odstępach było. Kosmos z nami, redaktorze, 
n ie re g u la rn y c h  anons tre ś ć i na- 
s tęp u jące j :

„ C Z A R O D Z IE J  k -o respoudency łm e  
w y u c z a  f ig ló w , sz tu c ze k  s a lo n o ­
w y c h , scen iczn yc h , c y rk o w y c h , m a ­
g ie , fa k iry z a u , te le p a tie , ilu z je , ró żd ż  
ka es tw o , g ra fo lo g  ¡a . w ró ż e n ie  z  m»- 
tyoczewwycii k a r t  i  g w ia zd , h o ro s k o ­
p y . sp iry  i  y zim . o w c za rs tw o . W y s y ła  N a to m ia s t  co się ty c z y  szczegółów  
K atalog  za z w ro te m  ko s z tó w  konres- ty c h  p e rs p e k ty w .. .

Z d a m a te -  
kosm o®ie 

la d o m » , s tosow a­
n ia  »g ra n ic zo n e g o  m e tra ż u  i  żaden  
z  m o ic h . s ta ro ży tn y c h  p o p rz e d n ik ó w  

k o lu m n ie  nie się osohości-e z  ty m  za-
„  - - i : g a d n ie n ie m . Z a r y z y k u ję  w s zak że

.K u r ie ra  S zczecińsk ie - tw ie rd z e n ie , że  b ęd z ie  le p ie j aniżed: 
>smos z n a m i, re d a k to rz e  

C zy  p a m ię ta  p a n  ta k ą  z im ę?  O d p a­
da a rg u m e n t m ro z ó w , a u ra  s p rzy ja  
b u d o w la n y m , je ś li w ię c  ty lk o  z l ik w i  
d u ją  b a ła g a n ...

— J A S N E . N ie  c lic iaJ b ym  M is trz a  
p rzem ęc zać , a le  m oże je szc ze s łó w ­
ko  n a te m a t n a jb liż s z y c h  p e rs p e k ­
ty w  k u ltu ry ?

P E R S P E K T Y W Y , o c zy w iś c ie , są.

p o m le ii e y ja  y c li 
pocata .3 , stery tk a  tS. ł* ro i .  D e  i i -  
d u ra .“

Z  n ie m a ły m  n a k ła d e m  s ił i  środ ­
k ó w  ud a ło  m i się o d szu k ać  p ro fe ­
sora . Z n a k o m ity  u czo n y  je s t  d z is ia j 
m ę żem  w  w ie k u  b ard zo  ju ż  sędzi­
w y m  i ze z ro z u m ia ły c h  w .zględow  
z re z y g n o w a ł z  p ra k ty c z n e g o  u p ra -  
w Lamia w ie d z y  ta je m n e j. Z o b o w ią ­
za n y  p rz e z  M is trz a  do zac h o w an ia  
c a łk o w ite j d y s k re c ji n ie  m ogę po­
dać Jego ad re su  tu d z ie ż  żad n y ch  
szczegółów , k tó re  m o g ły b y  d o p ro ­
w a d z ić  do  za k łó c e n ia  p ro feso rs k ieg o  
sp len d id  isolatio in. N a to m ia s t z ca łą  
s a ty s fa k c ją  p rz e k a z u ję  P a ń stw u  
treść w y w ia d u , u d z ie lone go  m i  
p rze z  p ro f. D e «F iduaę sp e c ja ln ie  
d la  C z y te ln ik ó w  „ K u r ie r a “  z  o k a z ji  
now ego. 1972 ro k u .

—  P A Ń S K Ą  w y b itn ą  sp ecja lnością , 
sza n o w n y M is trz u , b y ły  h o ro sk o py . 
C zy  m ó g łb y m  za te m  prosić  Parna «  
p o staw ien ie  noworoczni ego h o ro s k o ­
pu  d la  m ia s ta  S zczecina?

—  P R O S Z Ę  B A R D Z O . C z y n ię  to 
z  ty m  w ię k s zą  p rzy je m n o ś c ią , że — 
ja k  to  w y n ik a  m ię d z y  in n y m i z 
treś c i ro zd z ia łu  23 s ió dm ej ks ięg i 
NoiSbradamusa oraiz p ieśn i 76 p ro -  
roebw S y b U łi — ro k  1872 zap o w iad a  
się d la  S zc zec ina b a rd zo  p o m yś ln ie . 
P la n e ta  M a rs  — ja k  po w sze ch n ie  
w ia d o m o  z  k o m u n ik a tó w  m o ic h  ko­
legów  p ra c u ją c y c h  w  B a jk o n u rz e  i 
n a  P rz y lą d k u  K e n n e d y ‘ego —  w y ­
szła ju ż  z p e rig e u m , ta k  w ię c  b ę­
d z ie  to  r o k  c a łk o w ic ie  sp o k o jn y . 
B lis ko ś ć  M a rs a  zaw sze  d z ia ła ła  n a m  
n a n e rw y .

—  T O  is to tn ie  b a rd zo  p o ciesza jące . 
C zy  m ó g łb y  n a m  M is trz  w y ja ś n ić , 
Jakie  b ęd ą pow szechne o b ja w y  o w e j 
z m n ie js z o n e j n erw o w o śc i?

m ie js c u  p ro f. D e  F id u ra  
w e s tc h n ą ł g łę bo k o  i  p rze z  d łuższą  
c h w ilę  w p a try w a ł się  p rz e n ik liw ie  
w  c z a ro d z ie js k ą , k ry s z ta ło w ą  ku lę . 
po c zy m  d o d a ł:

— N ie s te ty , n ie  n a  m o je  to  ju ż ,  
n a d w ą tlo n e  w ie k ie m , m a g ic zn e  m o ­
ce. G dzieś w  o d d a li, n ib y  za m g łą . 
te a tr  w a sz  w id zę  o g ro m n y .. . N o , ale  
eoś podobnego w id z ia ł ju ż  ktoś  
p rzed e  m n ą ...

—  R Z E C Z Y W IŚ C IE . . .  A  w ię c  — 
d z ię k u ję  p an u  za ro zm o w ę . M is trz u . 
M a m  n a d z ie ję , iż  rw eezyw istość o k a . 
że się ja ś n ie js z a  o d  p ań s k ie g o  o p ­
ty m is ty c zn e g o  h o ro sk o pu .

R o zm a w ia j 
B . C H O C IA N O W IC Z

cieszę się i p o tra f ię  to  za u w a ­
żyć. T y m  zaś co o s ta tn io  rzuca ­
ło  s ię  w y ra ź n ie  w  oczy b y ł re ­
p e r tu a r  te le k in a . Je ś li p o m in ie ­
m y  m ilc z e n ie m  m o ją  a n ty p a tię  
n r  1 —  R a n d a lła  ( i H o p k irk a ), 
to  b ila n s  o s ta tn ic h  d n i przedsta  
w ia  s ię  im p o n u ją c o : „P ijany  
anio ł“ A k ira  K u ro s a w y , k tó r y  
k ie d y ś  to ro w a ł d rogę ja p o ń s k ie j 
k in e m a to g ra f ii na p o lsk ie  e k ra ­
n y , „Wszystko na sprzedaż“ —

Z TELEK IN A
PE W IE N  m ó j d o b ry  z n a jo -  A n d rz e ja  W a jd y , o w a  spow iedź  

m y  tw ie rd z i,  że od  c h w i-  a r ty s ty  k tó ra  n ie  ta k  d a w n o  te - 
l i  g dy  z ru jn o w a ł s ię  i  m u  w y w o ła ła  ta k  w ie le  n a m ię t 

z a in s ta lo w a ł w  dom u s te re o fo - ności i d y s k u s ji o raz  rozpoczę ty 
n.ięzne ra d io  tu d z ie ż  s te re o fo - w  u b ie g łą  środę a n g ie ls k i s e r ia l 
n ic z n y  a d a p te r, z a in te re s o w a n ie  z re a liz o w a n y  przez Johna  G le - 
tęVewizją p rz e ja w ia  je d y n ie  p rzy  n is te ra  „Sześć żon H enryka  
g łu ch a  babcia  o ra z  ś lepa w y  k o t. V I I I “. W  p ow o d z i m n ie j lu b  
P rzyzn am  się  szczerze, iż  choć b a rd z ie j u da nych  f i lm ó w  s e ry j­
n ie  posiadam  s te re o fo n ii często n ych  ten  o s ta tn i —  chociaż w i-  
s k ło n n y  je s tem  p rzyzn ać  m u  ra  d z ie liś m y  d op ie ro  p ie rw s z y  z 
c ję . T y m  częściej, im  częście j sześciu o d c in k ó w  —  w y ró ż n ia  
w y s ta w ia ją  m n ie  w  te le w iz ji do s ię  w ie lk ę  dba łośc ią  o  re a lia , 
w ia tru .  N ie  lu b ię  tego  i  ju ż  z w a rtą  d ra m a tu rg ią , cz y te ln o - 
(a ..‘ja k  p o d e jrze w am , n ie  lu b ią  ścią, w ie rn o ś c ią  w  k re ś le n iu  s y l 
tego ta kże  i  w szyscy in n i z  w ie l w e te k  osób d ra m a tu  (id z ie  tu  
k ie j ro d z in y  pos iadaczy te le w i-  także  o  w ie rn o ść  fizyczn ą  —  a k  
zo ró w , k tó ra  z n ó w  nam  s ię  p o - t o r k i g ra jące  k o le jn e  żo ny  X V I -  
w ię kszy , gdyż od ju t ra  —  o  w iecznego  w ła d c y  u c h a ra k te ry - 
czym  szczegółowo p iszem y na zow ane  są pono ściśle  w e d łu g  
in n y m  m ie js c u  —  k o le jn a , z n a - zacho w a nych  o ry g in a ln y c h  w iz ę  
czna o b n iż k a  cen a p a ra tó w ), ru n k ó w ) . Dodać trze ba  także
je d n a k  g d y  „ id z ie  k u  lepszem u“

Neolityczna
Wenus

P R A C O W N IC Y  H is to ry c zn e g o  O d ­
d z ia łu  M u z e u m  M o ra w s k ie g o , p ro ­
w a d zą c y  b a d a n ia  a rch eo lo g iczn e  na 
te re n ie  ś re d n io w ie c zn e j w s i M s te n i-  
ce, o d k ry li ,  że n a  ty m  s a m y m  m ie j 
scu is tn ia ło  ju ż  w e w c zes n e j fa z ie  
n e o litu  (o k . 3 000 r .  p .n .e .)  osied le  
lu d z k ie . D la  osad tego  ty p u  c h a ­
ra k te ry s ty c z n a  je s t tz w . m a lo w a n a  
c e ra m ik a  m o ra w s k a . O p ró c z  części 
n a c zy ń  i  n a rz ę d z i n e o lity c zn y c h  o d ­
ko p a n o  ró w n ie ż  f ra g m e n t  -g lin ia ne j 
f ig u r k i n a g ie j, s to ją c e j k o b ie ty . T e -  

ro d z a ju  rz e ź b y  ko b ie t  )>yly 
p rz e d m io ta m i k u lto w y m i c z ło w ie k a  
n eo lity czn e g o .

Konieczność, czy 
barbarzyństwo?
Z A R Z Ą D  K o la  P o ls k ieg o  

Z w ią z k u  W ę d k a rs k ie g o  p rz y  
O k rę g o w y c h  Z a k ła d a c h  G a zo w ­
n ic tw a  p ra g n ie  zw ró c ić  uw a gę  
n a rze cz  n ie p o k o ją c ą . O to  
c z ło n k o w ie  naszego K o la  obser  
w u ją , że w  ś ró d lą d o w y m  r y ­
b o łó w s tw ie  z a io o d o w y m  z n a j­
d u ją  co ra z  częśc ie j zas tosow a­
n ie  a g re g a ty  e le k try c z n e . Ce­
le m  je s t p ra w d o p o d o b n ie  po ­
z y s k a n ie  tzw . ta r la k ó w  i se le k ­
c ja  ry b . W ę d k a rze , k tó rz y  m ie ­
l i  m o żn o ś ć  o b s e rw o w a n ia  od­
ło w u  ry b  p rz y  p o m o cy  ag re g a­
tó w , -b y li p rz e ra ż e n i o g ro m n ą  
m a są  ra żon e g o  p rą d e m  e le k ­
t ry c z n y m  n a ry b k u .

T ru d n o  p o w ie d z ieć , c zy  stan  
o d u rze n ia  n a ry b k u  by t p rz e j­
śc iow y , czy  też część je g o  zg i­
n ie  b ezp o w ro tn ie . Sam  w id o k  
porażo n e go  n a ry b k u  b y l d la  
w ę d k a rz y  p rz e ra ż a ją c y .  W  
„ K u r ie r z e “  u k a z u ją  się a r ty k u ­
ły  in te re s u ją c e  w ę d k a rz y  i  n ie  
ty lk o . P ro s im y  za te m  b y  ktoś  
k o m p e te n tn y  p o in fo rm o tc a l o - 
p in ię  p u b lic z n ą  c zy  i na ja k ie j  
p o d s ta w ie  m o g ą  być stosow ane  

„ a g re g a ty  e le k try c z n e . J a k ie  
sku tk 'i w y n ik a ją  z tego  i  czy  
sto so w an ie  a g re g a tó w  m a  zn a ­
cze n ie  d la  ż y c ia  b io log icznego  
w  p o lu  d z ia ła n ia  a g re g a tu ? 
O b e cn ie  is tn ie je  w ie le  n ie p o ro ­
z u m ie ń  i n ie d o p o w ie d ze ń  na 
ty m  tle , n a le ża ło b y  w ię c  je  w y  
ja śn ić .

W  im ie n iu  c z ło n k ó w  K o ła  
prezes

A d a m  D Ą B R O W S K I

C i i i , . . . . ,

B E Z  S ŁÓ W

d w a  s ło w a  o p o ls k ie j w e rs ji d ia  
lo g o w e j f i lm u .  Ta  ró w n ie ż  w y ­
ró żn ia  s ię  s ta rannośc ią  o praco ­
w a n ia . a c z o ło w i po lscy a k to rz y , 
u życza ją cy  g łosó w  s w y m  a n g ie l 
s k im  ko leża n kom  i  ko legom , ro  
b ią  to  bez za rzu tu .

A  IN N E  W Y D A R Z E N IA ?  
„W ese le “  w  T e a trze  T V  
to  zawsze pow ód do w y ­

ją tk o w e g o  p o tra k to w a n ia  tego 
te m a tu , lecz muszę p rzyzn ać  się  
że m n ie  osob iśc ie  p ro po zyc ja  pa 
n i L id i i  Z a m k ó w  (reżyseria ) zu 
p e łn ie  n ie  p rzyp ad ła  do  gustu , 
ty m  b a rd z ie j iż  m am  jeszcze w  
p am ięc i, ja k b y  to  b y ło  w c z o ra j 
(choc iaż w y d a rz y ło  się przed  la 
ty ), w s p a n ia łe  te le w iz y jn e  „W e ­
sele“  w  re ż y s e rii A da m a  H a n u ­
szk iew icza . W yd a je  m i się, że 
w  ty m  p ie rw s z y m  p rzyp a d ku  w  
sposób z b y t osch ły  i  nazb y t do­
w o ln y  zarazem , p o tra k to w a n o  
ó w  ta k  p oe tyck i, b a rw n y  i  w ie ­
lo znaczny  d ra m a t, s p ra w ia ją c , 
rzecz to  w  p rzyp a d ku  „W ese la “  
rz a d k o  m a ją ca  m iejsce, o w o  
„w y c is z e n ie “  e m o c ji i  n ap ięc ia  
z  ja k im  zawsze ch ło n ie m y  s tro ­
f y  tego  n ie zw yk łe g o  d ra m a tu  
narodow ego.

V O X

PS. W  s p ra w n ie  p ro w ad zo ne j 
„K ro n ic e  szczec ińsk ie j“  z 6 bm. 
pokazano nam  re la c ję  f i lm o w ą  
z b a ló w  sy lw e s tro w y c h . M ie liś ­
m y  w ię c  ró w n ie ż  „K in o  z  m vsz 
k ą “ . (v)

Żona modna

Błyszczeć!
Ż A R T U J E M Y  z m ebli na w y ­

soki połysk, tymczasem moda 
każe połyskiwać kobietom. B a r­
dzo to zresztą praktyczne. Z a ­
m iast łam ać sobie głowę i w y ­
próżniać kieszenie na karn a w a ­
łow e w yjścia , starczy dokupić  
czegoś za przysłow iow y grosik, 
by w yglądać na ostatni krzyk  
mody. N a przykład dw a m etry  
czarnej (kasztanowej, ś liw ko­
w ej, w iśn iow ej) satynowej pod­
szewki, z k tó re j robim y długą  
spódnicę do włożenia wieczo­
rem , rów nie  dobrze z bluzką  
białą, co z kolorową lub swe­
te rk iem ; m ożna z tejże satyny  
uszyć spodnie z szerokim i no­
gaw kam i. Lub choćby kam ize l­
kę  ezy naw et ty lko turban  
i szeroki k raw at. Cóż m ów ić o 
sukience albo spodnium!

B Ł Y S Z C Z E Ć , to hasło k arn a ­
w ału  1972. Od stóp (w  przece­
nionych, brokatowych sandał­
kach lub pantoflach) do głów  
przybranych kokardą z łam y. 
M ożna też błyszczeć bardzo dys­
kretn ie , na przykład w pinając  
w e włosy, w  uszy, w  bluzkę, w  
pasek itp . olśniewające b ijou  ze 
strassu —  im itac ji, d iam entów  
czy b ry lantów . Furę tego przy­
gotował „Jablonex”, a i u bab­
ci w  k u fe rku  coś się chyba 
znajdzie. (if)

FRANCIS CLIFFORD

TRZECIA
STRONA
MEDALU

Tłumaczyła: Krystyna Jurasz-Dąmbska
----------------  139 -----------------

N ad  u m y w a ln ią  w sadzona w  u c h w y t s ta ła  szczotka do zę­
bów , a o bok  na  puszce ta lk u  k o ły s a ły  się d łu g ie  o d ła m k i 
s trzaskanego lu s tra . I le k ro ć  Pascoe d os trzega ł p rz e d m io ty  
osobiste, b u d z iła  się w  n im  n ad z ie ja . Już  p arę  ra zy  n a tk n ą ł 
się na ic a liz k i,  a lb o  p o rząd n ie  p ou k ła da n e  je d n a  na d ru g ie j,  
a lb o  p ó ł zagrzebane w  o p a d łym  g ru z ie  z w yższych  p ię te r. 
Jego w ła sn a  w a liz k a  z n a jd o w a ła  s ię  pod  łó ż k ie m  i  je ś l i  t y ł ­
k u  p o k ó j 113 p ozosta ł z g rubsza  sobą, p ien ią d ze  są ta m  
jeszcze, czeka ją  na n iego. Je że li c o k o lw ie k  je s t pew ne, to  
ch yba  ty lk o  to... Z m u s ił się do p ó jśc ia  nap rzó d  na  c zw o ra ­
kach  ko ło  w yb rzuszonego  pasm a g ru zu , p o tem  p rz e ła z i po­
nad  d z iu rą , po  bardzo  n iebezp ieczn ie  w y g lą d a ją c e j belce. Z a ­
cz y n a ł te ra z  m a m ro ta ć  do siebie. J a k  da  sobie  radę, k ie d y  
będzie trze ba  w raca ć  z w a liz k ą , w o la ł jeszcze n ie  m yśleć. 
W szystko  w  sw o im  czasie. P oko je  84 i  86... c iep ło , c iep ło , 
coraz c ie p le j. Jeszcze je d n o  p ię tro , jeszcze k i lk a  bardzo  r y ­
z y k o w n y c h  m e tró w .

O ko ło  g o d z in y  p ie rw s z e j zn a la z ł się u  szczytu  k ró tk ie g o  
c iągu  schodów , p ro w ad zą cych  p a rę  m e tró w  w  d ó ł a potem  
u ry w a ją c y c h  się w  p o w ie trz u ; Z a k o ly s a ly  się, k ie d y  p o w ra ­
c a ł w  bezpieczne m ie jsce , a pod łoga  także  fa lo w a ła  n iep o ­
ko jąco . Z a s ty g ł tam , gdzie  b y ł, i  p rzez p arę  o k ro p n y c h  se­
k u n d  n a s łu c h iw a ł syczącego s tu k o tu  w  górze i  pod  sobą. 
K ie d y  w reszc ie  ko łysa n ie  u s ta ło , b y l ta k  w ys tra szo ny , że n ie  
m ó g ł się o dw a żyć  na zm ian ę  p o z y c ji. N a  p rzesun ięc ie  się 
tam , gdzie  pod ło ga  n ie  d rg a ła b y  ju ż  ja k  p la tfo rm a  w a g i to ­
w a ro w e j. p o trz e b o w a ł k i lk u  m in u t  i  w y k o ń c z y ło  go to  n e r­
w o w o . P rz e w ró c ił się na p le c y  i  podnosząc ręce u c h w y c ił 
brzeg i o tw o ru  z a le d w ie  trz y d z ie s to c e n ty m e tro w e j szerokości. 
S zn u rka  pozosta ło  m u  ju ż  n ie w ie le . Zdespe row any, p o w ię k ­
szał d z iu rę  o d la m u ją c  ja k ie ś  ty n k i ,  p o te m  w c is n ą ł w  n ią
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ra m io n a  i  w y w in d o w a ł s ię  w  górę  z n ad z ie ją , że może to  
'ju ż  o s ta tn i raz.

P rzez c h w ilę  n ie  m ó g ł się w  n ic z y m  rozeznać: w y g lą d a ło  
tu  ta k , ja k b y  je dn a  ściana  z ło ż y ła  się na d rugą . A le  p rze ko ­

p aw szy  się p rzez la b ir y n t  lu ź n y c h  cegie ł, w y c h y n ą ł w reszc ie  
na p o w ie rz c h n ię  w  n ie w ie lk im  b ia ło  w y ty n k o w a n y m  po ­
m ieszczeniu , k tó re  p rzez k o n tra s t w y d a ło  się p ra w ie  zu pe ł­
n ie  n ie tk n ię te .

Z d u m io n y  ro zp ozn a ł, że to  część k o ry ta rz a  czw artego  p ię ­
tra . S ic ia t lo  la ta r k i o d k ry ło  n u m e r na  w y rw a n y c h  z za­
w ia s ó w  d rz w ia c h  —  101 —  i serce z a b iło  w  n im  ż y w ie j.  K o ­
ry ta rz  b y ł ta k  n ie ró w n y , ja k  to r  k o le jk i g ó rs k ie j, a le  ja koś  
bez p ro te s tu  u trz y m y w a ł jego c iężar. S zuka ją c  p o ś w ie c ił da ­
le j... 90, 97... Z ły  k ie ru n e k . O braca ją c  się aż za ch ich o ta ł z 
podn iecen ia . S po ko jn ie . T y lk o  spoko jn ie ... P od łoga b y ła  przez  
n iego  w yp uco w a n a  do czysta od tego m ie jsca , gdzie w y d o ­
s ta ł się z chaosu, ta m  w  ty le . W c is n ą ł się zn ow u  w  tun e l, 
ja k i  w y w ie r c ił w ś ród  z a w a lon ych  cegie ł, i  p rz e d z ie ra ł się 
p o w o li p rzez c h y b o tliw ą  masę, gdzie  n ic  n ie  pozostało  na  
m ie jscu . Po p a ru  m in u ta c h  t r a f i ł  g łow ą  w  k u tą  k ra tę  osła­
n ia ją c ą  szyb w in d y ;  w y g ię ta  by ła  zu pe łn ie  przez p rz e c h y lo ­
n y  od  g ó ry  b lok , s ta n o w ią c y  p rzyp uszcza ln ie  część dachu. 
Z  ze ru m nych  l in  nośnych  p ozos ta ły  ty lk o  poszarpane s trzę ­
py. K ie d y  to ro w a ł sobie w ś ró d  g ru zu  d rogę  w o k ó ł w in d y , 
poczucie  t r iu m fu  w a lc z y ło  w  n im  o lepsze z o s trzeg a w czym i 
podszep tam i, a n ad z ie ja  ju ż  ży ła  tym , co d os trzega ł przed  
sobą w  b łyskach  la ta rk i.

Jeszcze dziesięć m e tró w . W te d y  ta  haza rdow a  gra  się o p ła ­
ci. B a r th o lo m e w , C a rsonow ie , L am b , Z a c h o d ifio -C e n tra ln y , 
w szys tko  w iro w a ło  m u  w  g ło w ie , ka le jdo sko p  d n i k tó re  m i-
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n ę ly  i  d n i,  k tó re  m ia ły  nadejść, a le  coraz p e w n e j u św ia d a ­
m ia ł sobie, że to  począ tkow e  m a rze n ie  m im o  w szys tko  da  
się u rze czyw is tn ić . Dziesięć m e tró w . W idać  b y ło  coraz w ię c e j 
k o ry ta rz a , p o tw o rn ie  w y k rz y w io n e  śc iany, g ru zu  i  o d ła m ­
k ó w  p ra w ie  po pas. a le to  tu . Dziesięć, może p ię tn aśc ie  m e­
tró w . P ow ied zm y  p ó ł godziny.

—  Proszę.
G łos b y ł ta k  s ła b y  i  suchy  ja k  szelest liśc ia . Pascoe za­

w a h a ł się, a le r y ł  d a le j. Z b y t d łu g o  ju ż  b y ł sam, w  tym  
ca ła  rzecz. P rz y w id z e n ia . Przez c a ły  czas o ta cza ły  go ja k ie ś  
o dg ło sy ; n ie p rz y je m n e , szarp iące  n e rw y . A  C a rsonow ie  n ie  
ży ją . N ie  ży ją .

—  Proszę. O... proszę.
Z n ie ru c h o m ia ł zn ow u , p rz e k rz y w ia ją c  g łow ę. T uż  obok n ie ­

go w  pod łodze  b y ła  d z iu ra  od p o c is k u ; p o c h y li ł się tuż  nad  
n ią  i s k ie ro w a ł w  d ó ł ś w ia t ło  la ta rk i.  Z o ba czy ł zn ow u  po ­
dob ny  o b raz  zn iszczenia , zg n ie c io n y  sześcian p o k o ju , z w a ły  
g ru zu  ups trzone  o d p ry s k a m i szk ła , pokruszone  ściany. K rę c i­
ło  m u  się w  g ło w ie , gdy ta m  spog ląda ł, a le w  osta tecznym  
geście n ie d o w ie rz a n ia  s k ie ro w a ł ś w ia t ło  p rzez zie jącą  d z iu rę  
jeszcze n iż e j, na nas tę pn y  poz iom . I  w te d y  z p rze rażen iem  
zobaczy ł nag ie  ra m ię  i  d łoń , k tó ra  p orusza ła  się le kko , c a ł­
k ie m  ja k  g dyb y  p rz y z y w a ła .

R O Z D Z IA Ł  X
Już  ra z  p rz e ż y ł ta k i m om ent, gdy u ś w ia d o m ił sobie, że go 

og rab io no  z jego  p rzysz łośc i. T y m  razem  w ie d z ia ł. Już  w  te j 
sam ej c h w ili,  k ie d y  z g ó ry  spog ląda ł w  g łąb , to  poczucie  skrę_ 
ca ło  m u  trz e w ia , p rze rażen ie  z m ie n ia ło  się w  n ien a w iść  na 
w id o k  ty c h  p rz y z y w a ją c y c h  go p a lcó w . N a  ch w ilę , k tó ra  zda­
w a ła  się ta k  d ługa , ja k  ca le  je go  życie , z a m k n ą ł oczy, od ­
w ró c i ł  g łow ę, ża łu jąc , że n ie  je s t ś le py  i  g łuch y .

(ciąg dalszy nastąp!)
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Sekcje przewodnie pod opieką WZMS

Mniej biurokracji
N A  T E R E N IE  W O J E W Ó D Z T W A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  działa  

8 sekcji przewodnich. Są to grupy szkoleniowe nastawione na 
prow adzenie wysokiego wyczynu. Sekcje te są pod opieką Pol­
skiego Kom ite tu  O lim pijskiego i finansowane były przez w ładze  
centralne. Dotychczas, dotacje tra fia ły  do klubów  drogą okręż­
ną, poprzez federacje. W prow adzało  to sporo różnych nieporo­
zum ień m . in. ustanaw iało  zbyt dużą liczbę opiekunów  i kon­
tro lerów . Jak w ykazała  k ilk u le tn ia  p raktyka  system ten nie 
zdał egzam inu. Domagano się w ięc w prow adzenia uproszczeń, 
zm niejszenia b iu rokrac ji.

W  K O Ń C U  u b ieg łego  ro k u  
p o d ję to  p ew ne  d ecyz je  z m ie n :a 
ją ce  d o tychczasow e  zasady f i ­
n a n sow an ia  i  s p ra w o w a n ia  p a ­
tro n a tó w  nad  s e kc ja m i p rzew ód  
n im i.  P o s ta n o w io n o  m ia n o w ic ie  
sekc je  te  p rzekazać  pod  bezpo­
śre d n ią  o p ie kę  W K K F iT .  W  na ­
szym  w o je w ó d z tw ie  W K K F iT  
sp ra w ę  s e kc ji p rz e w o d n ic h  po­
w ie rz y ł W o je w ó d z k ie m u  Zespo­
ło w i M e tod yczn o -S zko le n io w e - 
m u, k tó r y  p a tro n u je  s p o r to w i 
w yczyn ow em u. T a k  w ięc od 1 
stycznia wszystkie spraw y zw ią  
zane z działalnością sekcji prze  
w odnicli k lub y  za ła tw ia ją  w  
W Z M S .

z w ią z k o w y m , L Z S  m a ją  d w ie , 
a  A Z S  i  p io n  g w a rd y js k i —  
po 1. (Tar)

Na szczecińskiej macie

Mistrzostwa Polski
młodych ¡udeków

W  D N IA C H  14— 16 bm . ro z­
g ry w a n y  będzie  w  h a li W D S  o - 
g ó ln o p o ls k i tu r n ie j k la s y f ik a ­
c y jn y  ju n io ró w  w  ju do . Z a w o ­
d y  te  m a ją  ra n gę  m is trz o s tw  
P o lsk i. Na szczecińsk ie j m acie  
zobaczym y w ię c  n a jlep szych , 
m ło d y c h  ju d o k ó w  k ra ju .  O rg a ­
n iz a to rz y  sp od z ie w a ją  się, że w  
tu rn ie ju  w e źm ie  u d z ia ł o ko ło  
180 z a w o d n ik ó w .

D o s ta r tu  w  im p re z ie  s o lid ­
n ie  p rz y g o to w u ją  się re p rezen ­
ta n c i szczec ińsk ie j A rk o n ii .  
P rz y p o m n ijm y , że b ro n ić  o n i 
będą ty tu łu  w ic e m is trz ó w  k ra ­
ju .  T u rn ie j na  m ac ie  W D S  prze 
p ro w a d z o n y  zos tan ie  w  6 k a te ­
g o r ia c h  w a go w ych . (g)

Zwycięstwo 
hokeistów TKKF

Z E S P Ó Ł  h o k e jo w y  o g n isk a T K K F  
j .G im n a s ty c z n e ” z m ie rz y ł się  w c zo ­
ra j n a  L o d ó g ry fie  z p o zn ań sk ą  
C y b in ą . M e c z  z a k o ń c zy ł się z w y ­
c ięs tw em  g o sp o d arzy  17:7 (8:3, 4:3. 
5:1 ). D z iś  o godz. 13 ro ze g ra n e  zo­
s ta n ie  s p o tk a n ie  re w a n żo w e . (g)

W  n aszym  w o je w ó d z tw ie  dzia  
ła ją  n as tę pu ją ce  sekc je  p rze w ód  
n ie : p ły w a c k a  —  K P  N e p tu n  
S ta rg a rd  i  G K S  A rk o n ia , k a ja ­
k o w a  —  Z K S  W is k o rd , k o la r ­
s tw a  to row eg o  —  M Z K S  O g n i­
w o , k o la rs tw a  szosowego —  
L K S  G ry f ,  w io ś la rs k a  —  A Z S - 
M K S W , le k k o a tle ty c z n e  (g ru p y  
b iegow e  —  żeńskie) S K L  i L K S  
P om orze  —  S ta rg a rd . T a k  w ię c  
6 d z ia ła  w  S zczecin ie  a  d w ie  w  
S ta rg a rd z ie . W ła ś c iw ie  je d n a k  
g ru pę  szosową L K S  G ry f,  k tó ra  
z a re je s tro w a n a  je s t w  Szczeci­
n ie , n a le ży  uznać także  za te ­
re n ow ą . W  je j  s k ła d  w chodzą  
b o w ie m  z a w o d n ic y  z ca łego w o  
je w ó d z tw a . N a jw ię c e j —  bo  4 
sekc je  p rz e w o d n ie  są w  p io n ie

f i

Szurkowski triumfatorem
plebiscytu „ P S

W  SO B O TĘ wieczorem  na tradycyjnym  balu  m istrzów  spor­
tu, k tóry  tym  razem  odbył się w  Łodzi, ogłoszone zostały w y ­
n ik i X X X V  plebiscytu „Przeglądu Sportowego’1 na dziesięciu 
najlepszych polskich sportowców w  1971 r. P lebiscyt w yw o ła ł 
ogrom ne zainteresowanie. Czyteln icy nadesłali w  tym  roku aż 
127 888 kuponów, co jest rekordem  plebiscytu. N iektóre  z nich 
nadesłano z da leka  —  z  U S A , M ongolii, W ysp Baham a  
Egiptu.
1 *0  R A Z  p ie rw s z y  w  s w e j p ię k n e j 

k a r ie rz e  s to so w ej t r iu m fa to re m  p le  
b is c y tu  „ P S “  i n a jle p s z y m  spo<rto.w 
cem  naszego k r a ju  w  1-971 r .  zo­
s ta ł R y s z a rd  S z u rk o w s k i.

A  obo d z ie s ią tk a  n a jle p s zy c h  w  
p le b is c y c ie  „ P S “  1971:

1) R y s za rd  S zu rk o w s k i (D o lm e l 
W ro c ła w )  — k o la rs tw o  1 lflrt 382 p k t.

2) R y s za rd  T o m c z y k  (B K S  B o le ­
s ła w ie c ) — b o ks 807 829.

3) Z y g m u n t  S m a lc e rz  (L e g ia  W a r­
sza w a ) —  podno s zen ie  c ię ża ró w  
722 257.

4) Z b ig n ie w  K a c z m a re k  (G ó rn ik  
Stern  ta n o w i ce) —  p o dnoszen ie  c ię ­
ż a ró w  706 995.

5) G rze g o rz  S le d z ie w s k i (M R K S  
C d a ń 9 k ) — k a ja k a rs tw o  641 236.

6) S o b ie s ław  Z a s a d a  (A u to m o b il­
k lu b  K ra k ó w ) _  au tom ob ill-zm  
592 382.

7) D a n ie la  J a w o rs k a  (S k ra  W a r ­
s z a w a ) — le k k o a t le ty k a  583 101.

8) W a ld e m a r B as zan o w s k i (A Z S  
W a rs z a w a ) —  podno s zen ie  c ięża­
r ó w  355 236.

9) J e rz y  P aw łow ska (L e g ia  W a r ­
s z a w a ) — s z e rm ie rk a  270 404.

G o d z . 9 — o śro d e k  sze rm ie rc zy  
p rz y  a l. P ia s tó w  — c.d . in d y w id u a l  
n yc h  m is tr z o s tw  o k rę g u  ju n io ró w  w  
s ze rm ie rc e .

G o d z . 9.30 — s a la  k lu b u  „ P o lm o “  
—  o tw a r ty  t u r n ie j b ry d ż a  sp o rto ­
w e g o .

G o d z . 9.30 — h a la  W D S  — c.d. m ię  
d zy n a ro d o w e g o  tu r n ie ju  k o s z y k ó w ­
k i  ju n io re k . G ra ją  k o le jn o :  P o ls ka  
I I I  — C z a rn i, N R D  — P o ls k a  I I  i 
B u łg a r ia  — P o ls k a  I.

G o d z . 13 — L o d o g ry f — re w a n ż o ­
w y  m ecz h o k e jo w y  T K K F  „ G im n a ­
s ty c zn e “  — C y b in a  P o z n a li,

10) E u la lia  K o liń s k a  (L e g ia  W a r­
sza w a ) — s trze le c tw o  1-59 988.

N a  liś c ie  n a jle p s z y c h  p o isk ic h  
' s p o rto w c ó w  „w s zec h cza só w “ (o b li­
cza n e j n a  p o d s ta w ie  wym iików 35 
d o ty ch c zas o w yc h  p le b isc y tó w )  
s tą p iła  z m ia n a  n a  p o z y c ji lid e ra . 
D z ię k i p u n k to m  z d o b y ty m  za  dz ie ­
w ią te  m ie js c e  J e rz y  P a w ło w s k i w y ­
przedza ł p ro w a d zą c ą  w  te j k la s y f i­
k a c ji n as zą  z n a k o m itą  n ie gd y ś  sp rin  
te rk ę  S ta n is ła w ę  W  a 1 a.si e w  ic z -O  lsorn. 
O to  c zo łó w k a  n a te j liś c ie : 1) J e rzy  
P a w ło w s k i (s z e rm ie rk a ) —  78 p k t., 
2) S ta n is ła w a  W adas iew icz-O lson  
( le k k o a tle ty k a )  __  77 p k t., 3) Ja ­
n u s z  S id ło  ( le k k o a tle ty k a )  —  66 p k t., 
4—5) J a d w ig a  J ę d rze jo w s k a  (ten is) 
o ra z  W a ld e m a r  B a s za n o w s k i (po-din-o 
sze n ie  c ię ż a ró w ) po 56 p k t.

J A W O R S K A  I  S Z O R D Y K O W S K I 
N A J L E P S Z Y M I  
L E K K O A T L E T A M I 1971 R .

M IE S IĘ C Z N IK  fa c h o w y  „ L e k k o ­
a t le ty k a “ po ra z  p ie rw s z y  zo rg a n i­
z o w a ł p le b isc y t sw o ich  c z y te ln ik ó w  
n a  n a jle p s zy c h  po lsk ic h  le k k o a t le ­
tó w . T y tu ły  te za r o k  1971 z d o b y li:  
m is trz y n i E u ro p y  w  rzu c ie  oszcze­
pem  D a n ie la  J a w o rs k a  i  w ic e m is trz  
E u ro p y  n a  1500 m  H e n r y k  S z o rd y -  
ko w s k i.

O to  d z ie s ią tk i n a jle p s zy c h  le k k o -  
a t le te k  i  le k k o a t le tó w  teg o  p le b isc y  
tu :

K O B IE T Y :  l .  D a n ie la  J a w o rs k a , 2. 
Ir e n a  S ze w iń s k a , 3. E w a  G ry z ie a k a , 
4. D a n u ta  S tra s z y ń s k a . 5. T ere sa  
S u k n ie w ic z . 6. D a n u ta  W ie rz b o w s k a . 
7. L u d w ik a  C h e w iń s k a , 8. T e re s a  N o  
w a k , 9. K ry s ty n a  H ry n ie w ie c k a , 10. 
D a n u ta  K o n o w s k a .

M Ę Ż C Z Y Ź N I:  i .  H e n r y k  S z o rd y -  
k o w s k i. 2. J a n  W a rn e r , 3. W ła d y ­
s ła w  K o m a r . 4. B ro n is ła w  M a lin o w ­
s k i.  5. S ta n is ła w  S audrow Lez. 6. L e ­
szek W o d z y ń s k i, 7. M  Lr o s ła w  W o -  
dzyńskL, 8. K a z im ie rz  M a  ra n d a , 9. 
Z e n o n  N o  w asz, 10. J a n  K o b u s ze w -  
słU.

Jeszcze jeden 
rekord S. Gould

1 5 -L E T N IA  p ły w a c z k a  a u s tra li js k a  
Sha.ne G o u ld  n ie  u s ta je  w  a ta k u  na 
re k o rd y  św ia ta . W  sobotę fe n o m e ­
n a ln a  A u s tra l i jk a  ro z p ra w iła  sie  w  
S y d n e y  z k o le jn y m , n a js ta rs z y m  i 
n a jw y ż e j c e n io n y m  z p ły w a c k ic h  re
k o rd ó w  ś w ia ta  __  n a  d ys ta n s ie  100
m  st. dow . W  f in a le  m is trzo s tw  N o  
w e j P o łu d n io w e j W a li i  G o u ld  p o ko ­
n a ła  te n  d ys ta n s w  czasie  58,5. po­
p ra w ia ją c  o 0,4 sek. re k o rd  s ła w ­
n e j D a w n  F ras er. u s ta n o w io n y  w  
1964 r .  W a rto  p rzy p o m n ie ć , że G o u ld  
w y ró w n a ła  w  k w ie tn iu  ub . ro k u  w  
L o n d y n ie  re z u lta t  F ra s e r . ro zp o czy ­
n a ją c  w ó w c zas  ..p o lo w a n ie *1 n a  re ­
k o rd y  ^ św iata . W  c iąg u  n ie sp e łn a  
10 m ie s ięc y  u c ze n n ica  z  S y d n e y  sta  
ła  się p o s ia d ac zką  w s zy s tk ic h  re ­
k o rd ó w  w  sty lu  d o w o ln y m  n a  d y ­
stansach  od  100 do 1500 m .

Przedstawiamy najlepszego piłkarza Europy

Złoty*1

Dziś ostatni dzień turnieju koszykarek

Polska „A” contra Bułgaria 
w pojedynku o I miejsce

W  P IĄ T E K  I sobotę odbyły się w  ha li W D S  kolejne pojedyn­
k i międzynarodowego tu rn ie ju  koszykówki jun iorek . W  spotka­
niach piątkow ych padły następujące rezu lta ty : Polska I I  —  
Polska I I I  66:54 (30:24), C zarn i —  B ułgaria  46:70 (24:31),
Polska I  —  N R D  70:36 (44:12). %

S O B O T N IĄ  se rię  p o je d y n k ó w  za­
in a u g u ro w a ł m e cz  k a d ry  „ A “  z  
C z a rn y m i. S p o tk a n ie  s ta ło  n a  do­
b ry m  p o z io m ie . Z a k o ń c z y ło  się ono  
zw y c ię s tw e m  re p re z e n ta c ji P o ls k i 
61:53 (33:24). D ru ż y n a  szczec ińska
p rz e z  c a ły  czas b y ła  ró w n o rzę d ­
n y m  p a rtn e re m  d la  sw o ich  r y w a ­
le k . Z es p ó ł C za rn y c h  m ia ł n a w e t  
szanse ro zs trzy g n ą ć  s p o tk a n ie  na  
s w o ją  ko rzy ść . W nas ze j d ru ż y n ie  
z a b ra k ło  je d n a k  c e ln ie  s trze la ją c y c h  
za w o d n ic ze k . J e d y n a  do b rze  dyspo­
n o w a n a  s n a jp e rk a  —  K u b e rs k a , k tó  
r a  u z y s k a ła  21 p u n k tó w , n ie  b yła  
w  s ta n ie  sam a w y g ra ć  m e czu . D la  
P o ls k i I  n a jw ię c e j p u n k tó w  u zy s k a ­
ły :  G o rze la n a  — 25 i  A n d rz e je w s k a  
— 18.

W ie le  e m o c ji, l ic z n ie  zg ro m ad zo ­
n y m  s y m p a ty k o m  k o s z y k ó w k i, do­
sta rczy ło  p ie rw s zy c h  k ilk a n a ś c ie  m i 
n u t sp o tk a n ia  B u łg a re k  z  d ru g ą  re ­
p re ze n ta c ją  P o ls k i. N as ze  zaw o dn icz  
k i g ra ły  w  ty m  czasie ko n c erto w o  
i  zan o s iło  się  n a  n ie sp o d z ian k ę . N ie  
doszło do  n ie j n ie s te ty . P o lk i o p a­
d ły  z  sił, w  sze re g i d rużya iy  w k ra d ł  
się chaos. W  dalsze j części m eczu , 
w y ib lty  z  u d e rze n ia , zespół P o ls k i 
w y ra ź n ie  u s tęp o w a ł B u łg a rk o m , k tó  
re  w y g ra ły  o s ta te czn ie  spotkam ie  
67:45 (33:28). N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  
B u łg a rii u z y s k a ła :  W e łik o w a  —  31. 
a d la  P o ls k i I I  — G o rta t  —  15.

W  o s ta tn im  m eczu d n ia  N R D  u le ­
g ła  P o lsce I I I  43:51 (17:28).

D ziś  d alszy c iąg  zaw o dó w . P o c zą ­
te k  o  godz. 9.30. W  trze c im  m eczu  
d n ia  z o b a c zy m y  p o je d y n e k  P o ls k i I  
z B u łg a rią . O b a  zespo ły  m a ją  po 
4 z w y c ię s tw a . T r iu m fa to r  tego poije. 
d y n k u  w y w a lc z y  w ię c  p ie rw sze  
m ie js ce  w  szczec iń s k im  tu rn ie ju .

( ja * r )

Kulturyści
wznawiają zajęcia

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o godz. 16.30 w  
s a li g im n a s ty c zn e j S P  n r  14 (u l. 
S trza ło w s k a  n r  9) ro zp o czn ą  się  za­
ję c ia  k u ltu ry s ty c z n e  p ro w a dzo n e  
przez  o g n isk o  T K K F  „ G im n a s ty c z ­
n e “ . Z a ję c ia  te p o p rze d n io  o d b y w a  
ły  się w  T e c h n ik u m  B u d o w la n y m . 
Z a p is y  p r z y jm u je  in s tru k to r  p rzed  
rozpoczęciem  tre n in g ó w .

FKS „G w ard ia ”
- rozw iązana

W  W A R S Z A W IE  o b ra d o w a ł V I I I  
k r a jo w y  z ja z d  fe d e ra c ji k lu b ó w  
s p o rto w y ch  „ G w a rd ia ” . P o d s um ow ał 
on d z ia ła lno ś ć  fe d e ra c ji o ra z  p rz e ­
p ro w a d z ił d o n iosłe  z m ia n y  w  życ iu  
i d z ia ła lno ś c i g w a rd y js k ie g o  s p o rtu . 
P osta n o w io n o  ro zw ią za ć  fe d e ra c ję  
k lu b ó w  sp o rto w y ch  „ G w a rd ia ” . N a  
je j  m ie js ce  p o w sta n ie  „ G w a rd y js k i  
P ion  S p o rto w y  M in is te rs tw a  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h ” , k tó ry  p rz e jm ie  a -  
g e n d y  obecnej fe d e ra c ji. W łą c ze n ie  
do tego re so rtu  d z ia ła ln o ś c i s p o rto ­
w e j p o zw o li n a  zd e c e n tra lizo w a n ie  
w ie lu  s p ra w , n a  upro szc zen ie  p ra ­
c y  k lu b ó w  i  je d n o s te k  k u l tu r y  f i ­
zy c z n e j.

W  D R U G IM  d n iu  m ię d zy n a ro d o ­
w y c h  zaw o dó w  ły ż w ia rs k ic h  w  D a ­
vos p a d ły  d w a  k o le jn e  re k o rd y  
św ia ta . P ie rw s z y  z n ich  u s ta n o w ił 
w  w y ś c ig u  n a 500 m  25 -le tn i F in  
Leo  L in k o v e s i, u zy s k u ją c  re z u lta t  
38,0, le p szy  o 0,3 se k . od p o p rzed ­
n iego re k o rd u , u s tanow ione go  przed  
k i lk o m a  d n ia m i p rze z  E rh a rd a  K e l­
le ra  (N K F ) w  In z e ll.

D ru g i re k o rd  ś w ia ta  p o b iła  16 -Ie t- 
n ia  A m e r y k a n k a  A n n  H e n n in g . Po  
w y g ra n iu  w  p ią te k  w y śc ig u  na 500 
m  w  czasie 42,5 w  sobotę t r iu m fo ­
w a ła  ona ń a 1000 m , o s iąg a jąc  1.27,3. 
R e z u lta t  ten  je s t  o  0,4 sek. lepszy  
od d o ty chc zas ow ego  re k o rd u  ś w ia ta  
L u d m iły  T ito w e j (Z S R R ).

N A  T O R Z E  w  a u s tr ia c k ie j m ie js co  
w ości im s t ro zp o czę ły  się 8 b m . 
m ię d zy n a ro d o w e  za w o d y  sanec zko ­
w e  o „ P u c h a r  A lp ” . P o  d w ó ch  ś liz ­
gach w  k o n k u re n c ji ko b ie t  p ro w a ­
d zen ie  o b ję ła  M a rg it  S c h u m an n  
(N R D ), a w ś ró d  m ę żczy zn  re p re ­
ze n ta n t A u s tr i i  — M a n fre d  S c h m id . 
Z  nas zyc h  s a n e c zk a re k  n a jle p ie j roz  
poczę ła w a lk ę  w  p u ch a rze  B a rb a ra  
P iec ha , k tó ra  z n a jd u je  się na trze ­
c im  m ie js c u , w y p rze d zo n a  p rze z  U te  
R e u h ro d l (N R D ).

N A  Z A K O P IA Ń S K IM  to rze  lo d o ­
w y m . ro zp o czę ły  się w  sobotę m ię ­
d zy n a ro d o w e  za w o d y  w  ły ż w ia rs tw ie  
s z y b k im  z u d z ia łe m  re p re ze n ta n tó w  
C SR S, N R D , W ęg ie r, h o len d e rsk ie go  
k lu b u  D e v e n te r  o ra z  c zo łó w k i P o l­
sk i. B ie g i o d b y w a ły  się  w  n ie k o ­
rzy s tn y c h  w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z ­
n y c h , p rz y  gęsto p a d a ją c y m  śn iegu  
i po d m u ch ac h  w ia tru . N a  ty m  w ię k ­
sze u zn a n ie  za s łu g u je  nasza z a w o d ­
n ic z k a  S ta n is ła w a  P ie tru s zc za k , k tó ­
ra  u s ta n o w iła  re k o rd  P o ls k i na d ys t. 
500 m  w y n ik ie m  45.2. P o p rze d n i re ­
ko rd  — 45,5 se k . n a leża ł do R o m a n y  
T ro ic k le j.

P o  d w ó ch  k o n k u re n c ja c h , w  w ie ­
lo b o ju  k o b ie t  p ro w a d z i T ro ic k a .  
B ieg i m ę żczy zn  na 500 i 5000 m  za ­
k o ń c z y ły  się z d e c y d o w a n y m i z w y ­
c ię s tw a m i re p re z e n ta n tó w  N R D . k tó ­
rz y  p rz y je c h a li w  n a js iln ie js z y m  
sk ła d z ie  z m is trza m i k r a ju . Z  n a ­
szych  z a w o d n ik ó w  w y ró ż n ił się Jan  
T rz e b u n ia , k tó r y  s ta r tu ją c  w  w ie lo ­
b o ju  s p rin te rs k im  w y ró w n a ł re k o rd  
P o ls k i n a 500 m  —  41.8. W  w ie lo b o ­
ju  p ro w a d z i B a n k ę  (N R F ) .

N O W Y M  p re zy d e n te m  franaućalde- 
go k o m ite tu  o lim p ijs k ie g o  w y b ram y  
zo sta ł C laiude C o lla rd . 47-lefcni o b ec­
n ie  C olLard p e łn i ł od 1969 r. fu n k ­
c ję  s e k re ta rz a  g o n ara in ęg o  k o m i­
te tu  o lim p ijs k ie g o .

N A  Z D J Ę C IU : K ie d y  w  
ro z g ry w k a c h  o P u c h a r E u­
ro p y  J o h a n U C ru y ff s t rz e li ł 
150 b ra m kę  d la  swego ze­
społu , je go  żona D a nn y, 
p rz y s tro iła  się w  n a s z y jn ik  
w y k o n a n y  ze 150 m a le ń r. 
k ic h , z ło ty c h  p iłe k  fu b b o - ' 
lo w ych .

( C A F — A Ń P )

„F R A N C E  F O O T B A L L “ , je d ­
no z n a jp o w a ż n ie js z y c h  p ism  fa  
ch ow ych  w  E u ro p ie  od 16 la t  
p rze pro w a d za  do roczn y  p le b i­
scyt na najlepszego p iłk a rz a  S ta  
rego  K o n ty n e n tu . Tego roczny  
p le b is c y t U jm  ró ż n ił się od po­
p rze dn ich , że la u re a t p ie rw sze ­
go m ie jsca  p o k o n a ł s iuych  r y ­
w a li  og rom n ą  ró żn icą  p u n k tó w ,  
zd ob yrca ją c  p ry m a t w  sposób 
n ie  p od le ga ją cy  d y s k u s ji.

„Z ło tą  p iłk ę “  i  t y tu ł  n a jle p ­
szego p iłk a rz a  ro k u  1971 o trz y ­
m a ł 2 4 - le tn i Jo ha n  C r u y f f  —  
ś ro d k o io y  n a p a s tn ik  „ A ja x u “ , foo 
żyszcze A m s te rd a m u  i  c a łe j H o­
la n d ii..

M IM O  m ło d e go  w ie k a  C ru y f f ' po ­
s ia d ł ju ż  w s zy s tk ie  u m ie ję tn o ś c i 
p iłk a rs k ie . Ł ą c z y  w  sobie ta k ie  za ­
le ty , j a k  s p rin te rs k ą  szybkość, 
zw ro tn o ść  i k a p ita ln e  p rzys p ie sze ­
n ie  ze w s p a n ia łą  te c h n ik ą  i in te li­
g e n c ją  w  g rze . Jest w ie lk im  in d y ­
w id u a lis tą , a je d no c ześ n ie  d y ry g e n  
te in  zespo łu . C h o c ia ż  je s t  ś rod k o ­
w y m  n a p a s tn ik ie m  —  g ra  w  zasa­
dz ie  w s zę d z ie ; m o żn a  go zo baczyć  
w  ro li  ro zg ry w a ją c e g o  p o m o c n ik a  
ju k  i n a  p rz e d p o lu  w ła s n e j b ra m k i.  
N a z y w a n y  często „ ło w c ą  b ra m e k “  
n ie  je s t, ja k  w ie le  in n y c h  p i łk a r ­
s k ic h  g w ia zd , w y łą c z n ie  eg ze ku to ­
re m  w y p ra c o w a n y c h  p rze z  ko leg ó w  
s y tu a c ji, le cz  n a jc zę ś c ie j sam  je s t  
m o to re m  o fe n s y w n y c h  p o czy n ań , 
g ra ją c  p rzy  ty m  bez c ie n ia  e g o iz ­
m u . B y w a ły  m e cze , w  k tó ry c h  
C ru y f f  n ie  zd o b y ł ż a d n e j b ra m k i, 
a  zgo d n ie  u zn a w a n o  go  za n a j lę p -  
szego p iłk a rz a  n a  b o isku .

W  d ru ż y n ie  „ A ja x u ’ ‘ d e b iu to w a ł  
C r u y f f  w  w ie k u  la t  1C z m ie js c a  
z je d n u ją c  sob ie  u z n a n ie  i s y m p a tię  
k ib ic ó w . M ec ze  „ A ja x u ‘‘  śc ią g a ją  
s y m p a ty k ó w  p iłk i  n o żn e j ze w s z y -  
sk ic h  z a k ą tk ó w  H o la n d ii , a ta k ż e  z 
z a g ra n ic y . W  o s ta tn ic h  la ta c h  „ A -  
ja x “  d z ie rż y  m o n o p o l n a ty t u ły  m i 
strza  l ig i h o le n d e rs k ie j o ra z  n a  p u ­
c h a r  k r a ju ,  a u k o ro n o w a n ie m  su k ­
cesów  k lu b u  b y l P u c h a r E u ro p y  
zd o b y ty  p rz e z  d ru ż y n ę  J o h a n a  w  
1971 ro k u . (m b )

S O S iT
w nowej siedzibie

Z D N IE M  10 bm . S z k o ln y  
O środek S po rtu  i T u ry s ty k i,  m ie  
szczący się  dotychczas w  lo k a lu  
p rz y  p l. M a r ia c k im , p rzenos i się 
do  n ow ych  pom ieszczeń p rz y  
S zko le  P od s taw ow e j n r  6 (uL  
M a lcze w sk ie go  22). N u m e r te le ­
fo n u  o ś ro dka  pozosta je  bez

DZIĘKUJEMY...
...za w o d n ic zk o m  M K S  „ K u s y “  za  

p o z d ro w ie n ia  z obozu  z im o w e g o  w  
B o lk o w ie .

. .. ju n io ro m  A r k o n i i  za  p o z d ro w ię  
n ią  z ob o zu  k a d ry  F S  „ G w a rd ia “  
w  J e le n ie j C ó rz e ,
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N IE D Z IE L A  

9 S T Y C Z N IA

D Z I& : M arcelina  

JU T R O : Jana

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o k re sam i opady śniegu. 
Tem p. ok. — 2 do 0 st. W ia  
t r y  słabe, wschodn ie .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S ztu k a  P o m o rza  zac h o d n ieg o  X I I I — 
X V I I I  w .;  S z tu k a  p o lsk a  od końca  
X V I I I  w .;  W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
sk ic h  g. 10—1«; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls ka nad  B a łty k ie m  przed  
1000 la t;  P rzy ro d a  m o rz a ; G o s po d a r­
ka  m o rs ka  na P o m o rzu  Z ac h o dn im  
1945—1970; D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na  
P o m o rzu  Z a c h o d n im ; 800-leeie p ie ­
n ią dza za c h o d n io po m o rs k ieg o ; K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  
m o n e ty  i rze m io sła  na P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im ; „ N a b y tk i M u ze u m  N a ro ­
dow ego w' S zc zec in ie”  g. 10—16; 13 
M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la r ­
stw o J. K o s iń s k ie j;  W A G  — H o ł­
du P ru s k ieg o  8 — ry s u n e k  J. T r e ­
liń s k ie g o ; Z A M E K  — „30 -lec ie  P P R ” .

’ i . : ,  —  ' . 1

f»O U S K I — (te l. 257-37) „ Ż o łn ie rz  i 
k ró le w n a ’’ g. 15; „ R e w iz o r”  g. 19.30; 
M U Z Y C Z N Y  — „C y g a ń s k a  m iłość”
8- Jfc

D E L F IN  (te l. 468-78) „ T rą d ” g. 10,
13, 15, 17, 19, 20 — po i. od la t  16;
p o n ie d z ia łe k : g. 18.30, 13, 15.30, 18,
20; K O S M O S  (te l. 355-02) „ V iv a  T e -  
p e p a ” g. 8.30, 11.30, 14.30, 17.30, 20.30,
—  w ł. od la t  16 — p a n o ra m , (n ie ­
d z ie la  i p o n ie d z ia łe k ) ; C Ó L U S S E U M  
( te l. *58-18) „ N ie  m o żn a  ży ć  we  
t r o je ” g. 9, 11.15, 13.30, IG, 18.30, 21
— ang . od la t  18 (n ie d z ie la  i po ­
n ie d z ia łe k ) ; B A Ł T Y K  (te i. 733-35) 
„W ła d c a  g ó r” g. 10, 12, 14 — ra dź. 
od la t  7 —  p a n o ra m .;  „ T rz e c ia  część 
n o c y ”  g. 1«, 18.15, 20.30 — po i. od 
ła t  18 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; 
P O L O N IA  (te l. 210-34) „ W a lk a  o 
R z y m ” g. 12, 14, 16, 18, 20 — ru m .-  
w ł. od la t  14 — p a n o ra m , cz. I I ; 
p o n ie d z ia łe k : g. 10, 12, 14, 16, 18, 20; 
P IO N IE R  (te l. 475-02) „W in n e to u  w  
D o lin ie  Ś m ie rc i”  g. 13, 15 — ju g . 
od la t  11 — p a n o ra m .;  „Z m ie rz c h  
«•/.»rów n ików ”  g. 17 — po i. od la t 
11; „R zec zp os p o lita  b ab s ka”  g. 18, 
20 — po i. od la t  14; „ D z ie w ic a  d la  
k s ię c ia ”  g. 22 —  w ł. od la t  18 —  
p a n o ra m .;  p o n ie d z ia łe k : „ B a jk a  o 
s m o k u ’* 'g .  10; „W  k ró le s tw ie  ducha  
g ó r” g. 11, 13, 15 — ju g . od la t  11; 
,, Z m ie rzc h  c za ro w n ik ó w ”  g. 17; 
„ M a ły ” g. 18, 20 — poi. od la t  14; 
„ D z ie w ic a  d la  ks ię c ia ”  g. 22 — w ł.  
od la t 18 p a n o ra m .:  M A R S  — „ H a j ­
d u c y  kap ita ina A n g e la “  g. 16, 1«, 20 — 
ru m . od la t  14; P R O M IE Ń  — „ N ie  
m a  n ic  lepszego od z le j p o gody” g.
14. 16 — b u łg . od la t 16; „P a n  W o ­
ło d y jo w s k i”  g. 18 —  poi. od la t  14
—  p a n o ra m .; F A L A  — „Ż a n d a rm  się 
że n i”  g. 13, 15.10, 17.20 — f r .  od la t 
11 — p a n o ra m .;  „P o żą d a n ie  zw a n e  
A ,nada” g. 10.30 — czeski od la t  18 
E C H O  (K rz e k o w o ) „ F lip  ł F la p  i in ­
n i”  g. 18. 20 — U S A  — od la t  11; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ W in ­
netou  w śród  sępów ”  g. 13 — ju g . od 
la t .  M  — p a n o ra m .;  „C z e rw o n y  n a ­
m io t” g. 15 — ra d z .-w ł. od la t  14; 
i,K ło p o ty  z m iłoś c ią”  g. 18. 20 — 
m u >  — od la t  16; M E W A  (Z e le ch o -  
w o ) „ T a ta , m a m a, có rk a  i  z ię ć”  g. 
23.30 — Fadz. od la t  11; „A m b a s a ­
d o ro w ie  n ie  m o rd u ją ” g. 15. 17.45
— N ftD  — od la t  16: P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie ) „U n k a s , o statn i M o h ik a n in "  
g. t5. 17, 19 — ru m . od la t 11; 
H U T N IK  (S to łczy n ) ..Jeszcze s ły ­
chać śp iew  i rże n ie  k o n i” g. 17. 19
— po i. od la t  14; l  M A J  (Ż yd ó w ce ) 
„ E l f ie  B r ie s l” g. 14.30. 17. 19.15 — 
» R b  — od la t  14: B A J K A  (Po lice)

S p o jrze n ie  na w rze s ie ń ” g. 17. 19
—  poi. od la t  14: B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż )  „K as zeb e”  g. 18 — po i. 
od la t  16: S Y R E N K A  (Jasien ica ) 
„ T ro p ic ie l ś lad ó w ”  g. 17. 19 — ru m . 
od  la t  11; Z A T O K A  (N o w e W arp n o ) 
„ P u ła p k a ”  g. 18. 20 — po i. od la t  
łft:  D A R  (S ta rg a rd ) „ Ś w ię ta  grzesz­
na«»“ g, Id , Id. 26 — czepki od la i 
16: P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) ..W ła sn e  
z d a n ie ” bu łg . od la t  14: G R Y F  (G ry  
f in o ) „ M e lo d ra m a ”  po!, od la t  11; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ P ie k ie ln y  m ie ­
siąc m io d o w y “ g. 16. 18. 20 — czeski 
»<1 ła t 16 — p a n o ra m .:  R O B O T N IK  
(P y rz y c e )  ..D z ię c io ł” po i. od la t 14: 
G R Y F  (G ry fin o ) „ P rz y g o d y  żó łte j 
w a liz e c z k i” g. 1 1 : ..M o to d ra m a ” g. 
17, 19 —  p o i. od la t  11.

D E L F IN  —  ..P a n to fe le k  K o p c iu s zk a ” 
g. 12; P O L O N IA  — ..G w ia z d k a ” g. 
10, l l ;  P IO N IE R  — . .B a jk a  o sm o­
k u ” g. 10, ł l ,  12: M A R S  — „ L a ta ją ­
c y ’ k u fe r ” g. 11: P R O M IE Ń  — „ N o ­
w e p rzy g o d y  n ie u c h w y tn y c h ”  g. 12: 
F A L A  — „ A la r m  w  Z O O ”  g. 12; 
E C H O  — „W y s p a  z ło c zyń có w ”  g. 16: 
S Z M A R A G D O W E  — „ L u n a p a r k ” g. 
12; P R Z Y J A Ź Ń  — „ Iw o n a  go la”  g. 
12; H U T N IK  — „C z e rw o n y  K a p tu ­
r e k ” ; 1 M A J  — „ K ró lo w a  stacji 
b e n z y n o w e j”  g. 13; B A J K A  — 
„U pdór z M o irn iw M le“ g. 11.15; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  — „N a jw ię k s z e  w id o ­
w is k o  ś w ia ta ”  g. 16; S Y R E N K A  — 
>,Na tro p ie  S o k o ła ” g. 15; Z A T O K A  
„ T a je m n ic a  zie lonego  b o ru ”  g. 15.

R E P E R T U A R  K .IN  — n a p odstaw ie  
in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36 
—  „L o n d y n  w spółczesny” g. 11—20

DYŻURY ä
S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
W oje ie eh a  7; W E W N . — P o m o rza n y ;  
C H IR . — K o le jo w y ;  P O Ł O Ż N IC T W O
— P io tra  S k a rg i;  P R Z Y C H O D N IE :  
D ziec ię ca  — Jedn . N a ro d o w e j 12
— g. 12—7; O G O L N A  — Je d n . N a ­
ro d o w ej 12 —  ea lą  d o b ę; g ab in e t  
zab ieg o w y od 9—16; S T O M A T O L O ­
G IC Z N E  —  A l. P ia s tó w  58 — g. 
9— 14 i od g. 20—7; N R  2 — N ad  
O d rą  18 — c a łą  dobę (w  ty m  g a b i­
ne t z a b ie g o w y ).

A P T E K I

N R  1 (d o d a tk o w o  o d tru tk i i  tlen )
Ja g ie llo ń sk a  16 a — te l. 371-55; N r  
2 — M ic k ie w ic z a  101 — te l. 730-44; 
N r  34 — D ubois  1 — te l. 82-41.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  5 — A l. W y z w o le n ia  37 —  g. 
10— 15; N R  1 — W o j. P o l. 52 — g. 
15—20; N R  8 — Jedn . N a ro d o w e j 
47 — g. 14—20 (c u k ie rn ic zy )

P R O G R A M  P O L S K I

7.50 T V  k u rs  ro ln ic zy . 8.25 P rz y p o ­
m in a m y , ra d z im y . 8.35 N ow oczes­
ność w  dojrnu i zag ro d z ie . 9 T V  K lu b  
Ś m ia ły c h . 10.15 G ra  o rk . J . W ik a r -  
ka . 10.35 „W  o b ie k ty w ie “ Tl.05 
S p ra w o zd a n ia  sp ortow e . 13.05 D z ie n ­
n ik  T V . 13.20 P rze m ia n y . 13.50 P K F . 
14 D la  d zie c i „P o sels tw o  k ró la  
B ra m b a m b u la ” . 15 T e le tu rn ie j. 15.50 
„ P ió r k ie m  i  w ę g le m ” . 16.15 S tudio  
63. 17.35 Z  c y k lu  „ Z n a k i z a p y ta n ia ”  
— „ P la n e ta r iu s ze ” . 18.35 F ilm  T V P  
„ S z k ic  do p o r tre tu ” . 19.20 D o b ran o c.
19.30 D z ie n n ik  T V .  20 „ C h a ra k te r y ” . 
20.15 F ilm  U S A  „S p rze d aw c a  szczo­
te k ” . 21.40 M a g a zy n  sp o rto w y . 22.10 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  „M a łże ń s tw o  
d o sk o na le” .

P O N IE D Z IA Ł E K

15.20 i 15.55 P o lite c h n ik a  T V . 10.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ Z w ie rz y n ie c ” .
17.25 Echo S tad ion u . 13 „P ie rw s ze  
d n i” . 18.45 ..E u re k a ” . 19.20 D o b ran o c.
19.30 D z ie n n ik  T V . 20 T e a tr  T V  „ L a ­
to  w  N o h a n t” . 21.35 R e c ita l h a r f i -  
sty . 21.55 R o zm o w y o ks ią żka ch . 
22.10 D z ie n n ik  T V . 22.30 P o lite c h n i­
k a  T V .
U W A G A : T V  zas trzeg a  sobie -zmia­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  j .  ang. 
« L e k c ja  j .  ros. 9.25 K ro n ik a . 1# 
D la  m ło d y ch  w id zó w  — „Ś m ie rć  
ty g ry s a ” . 11.05 R e p o rta ż  z po d ró ży  
po Z S R R . 11.50 W iad o m o śc i. 11.55 
A b so lw e n c i szkó l m u zy c zn y c h  przed  
m ik ro fo n e m . 13 F ilm  d la  m ło d z ie ży

„ B ia ła  f la g a ” . 14.35 „ O d p o w ie d z ia l­
ność za ju t r o ” . 15.30 „W  k ra in ie  
b a ś n i“ , 16 W iad o m o śc i. 16.05 „C ze­
go sobie życ zys z” . 17.15 W iadom ośc i. 
17.20 S p o rt. 19.30 K ro n ik a . 20 K o ­
m e d ia  „ C z a r m iłoś c i” . 21.20 P o r tre t  
ta n c e rk i. 22 W iadom ośc i.

P O N IE D Z IA Ł E K

8.50 L e k c ja  j .  ros. 9.20 G im n a s ty k a . 
9.30 K ro n ik a . 10.05 K o m e d ia  „ C za r  
m iło ś c i” . 12.10 W iadom ośc i. 15.35 
L e k c ja  j .  ang . 16.20 F e s tiw a l T e a tró w  
M ię d zy n a ro d o w y c h  „ G ra  jego  ż y ­
c ia ” . 17.35 G im n a s ty k a . 17-45 W iad o ­
m ośc i. 17.50 W id o w is k o  d la dzieci. 
18.25 T e le re k la m a . 18.50 P ozd ro w ien ia  
T V  d z ie cię ce j. 19 F ilm  T V  „D ro g a  
do B la c k  H il ls ”  19.30 K ro n ik a . 20 
F ilm  „W łó czę ga z P a ry ż a ” z M . 
C h ev a lie re m . 21.35 „Czao-ny k a n a ł“ . 
22.06 „ R e p u b lik a  T a n z a n ii” . 22.30 
K ro n ik a .

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 9, 12.05, 16, 20,
23. 24
7.15 M e lo d ie  ro z ry w k o w e . 7.30 W  
ra n n y c h  p a n to fla c h . 9.05 F a la  72.
9.15 M a g a zy n  w o js k o w y . 10 S łucho ­
w is k o  „O  k o tk a c h  i  te le w izo rze ” . 
10.20 R a d io w a  p io se n ka  ro k u  71. 11 
R ozg ło śn ia  h arc ersk a . 11.40 „C zy  
znasz m a pę  św ia ta ? ” . 12.15 W ize ru n ­
k i  lu d z i m y ś lą cy ch . 12.15—14 P ro ­
g ram  ste reo fo n iczy  — Szczecin. 12.45 
N as i u lu b ie ń c y . 13.15 P rze b o je  sta­
rego  i now ego e k ra n u . 14 K o m p o zy ­
to r  tyg o d n ia . 14.30 „ W  Je z io ra n ac h ” . 
15 k o n c e r t  życzeń . 16.05 Przeg ląd  
w y d a rze ń . 16.20 T e a tr  P R  — „ W e ­
se le” . 19 K a b a re c ik  re k la m o w y . 19.23 
P r z y  m u zyc e  o sporcie . 20.30 „ M a ­
ty s ia k o w ie ” . 21 „ P ó l n a p ó ł” . 21.30 
R a d io v a rie te . 22.30 S tu d io  ja zzo w e. 
23.10 T u rn ie j o rk ie s tr .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 19, 22, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  16, 21.30, 24 
7 G ra  p o lska k a p e la . 7.45 P o  je d n e j 
piosence. 8 M o s k w a  z m e lo d ią  i 
p io se n ka . 8.35 R adiopro to lem y. 8.45 
M a g a zy n  w o js k o w y . 9.05 M u zyczn e  
c ie k a w o s tk i. 9.40 „G lo s y  i odgłosy” . 
10 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y . 10.25 R ad io -  
k u r ie r .  10.57 „ W ie lk ie  b ra w a ” . 12.30 
P o ra n e k  sy m fo n ic zn y . 13.30 P o d w ie ­
c zo re k  p rz y  m ik ro fo n ie . 15 S łucho ­
w is ko  „P rz y g o d y  R em iego” . 16.05 
„G d z ie  je s t  s p ra w ie d liw y ” . 16.30 K on  
c e rt ch o p in o w s k i. 17.05 W ars zaw s k i 
ty g o d n ik  d ź w ię k o w y . 17.30 R ew ia  
p io se n ek . 18 T e a tr  P R  „Pię.ć ro z ­
m ó w  z s y n em ” . 19.15 M ag a zy n  n ie -  
a k tu a ln o ś c i m u zy c zn y c h . 19.45 W o j­
sko, s tra te g ia , obronność. 20 M a g a ­
z y n  l ite ra c k o -m u z y c z n y . 21.32 Z  
bo isk i s ta d io nó w . 22.25 W ieczorne  
ro zm o w y . 22.35 N ie d z ie ln e  spo tkan ia  
z m u z y k ą . 0.05—3 P ro g ra m  nocny  
( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

7 In s tru m e n ty  ś p ie w a ją . 7.15 P o li­
ty k a  d la  w s zys tk ic h . 7.30 S p o tka n ie  
z M . M a g o m a je w e m . 8.10 M ag azy n  
m o to ry z a c y jn y . 8.35 N ied z ie ln e  
ry tm y . 9 „Jego d w ie  żo n y ” . 9.10 
G ra ją c e  lis ty . 9.35 T ry b u n a ł lu b e lsk i. 
10 Ilu s tro w a n y  T y g o d n ik  R o zry w k o -

12.30 M ię d zy  B o b in o  a O lim p ią . 13 
T y d z ie ń  na U K F . 13.15 M ag azy n . 
14.05 Jeśli śp iew a ć  — to  n ie in d y ­
w id u a ln ie . 14.20 „ P e ry s k o p ” . 15.45 
P io s e n k i z im o w e . 15.10 P re m ie ry  m u  
zyczne. 15.30 „P o  w y ro k u ” . 15.50 
Z w ie rz e n ia  p re ze n te ra . 16.15 S y lw e t­
k a  p io se n ka rza . 16.40 „ Z a trz y m a n e  w  
ta ń c u “ . 17 P e rp e tu u m  m ob ile . 17.30 
„Jego  d w ie  ż o n y ” . 17.40 Jazz. 18 
L e k tu ry , le k tu ry . 18.15 Po lon ia  
śp iew a . 18.35 M ó j m a gneto fon . 19 
S łuc h o w is ko  „U p ro w a d ze n ie ” . 19.31 
M in i-m a x . 20 Z  n o ta tn ik a  ra d io w e­
go. 20.10 W ie lk ie  re e lta le . 21.05 R a fy  
i g a fy . 21.25 M e lo d ie  z  au tografem  
St. M ik u ls k ie g o . 21.50 O pera ty g o ­
d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w iazd a  
7 w ie czo ró w . 22.20 M a ły  s ło w n ik  
s z tu k  p ię k n y c h . 22.35 K a rn a w a ł z 
m y s zk ą . 23 C h w ila  p o e z ji. 23.05 M u ­
z y k a  nocą.

KLUBY
K L U B  T P P R  — W o j. P o l. 66 —  f i lm  
>,Ś w ia t się  ś m ie je ” g. 10. 12: „N asza  
z w a rio w a n a  ro d z in k a ”  g. 18, 20

B i r o n a k a  
a itg jp atJ ik  « (« /

D Y Ż U R N Y  d y s p o zy to r p ogotow ia  
ra tu n k o w e g o  p rz e k a z a ł n a m  w ia d o ­
m ość o k ilk u n a s tu  w y p a d k a c h  z ła ­
m a ń  i zw ic h n ięć , ja k ie  w y d a rz y ły  
się w c zo ra j na u lic ac h  m ia s ta . W szy  
s tk ie  — sp ow odow ane goło ledzią . 
W iększość po szk o do w an yc h  po u -  
d zie le n iu  p ie rw s ze j po m o cy  p rzez  
d yżu rn e g o  c h iru rg a  w ró c iło  do do ­
mów', k i lk a  osób je d n a k ż e  trzeba  
b y ło  sk ie ro w a ć  do  s zp ita la . M .in . do  
d y ż u rn e j k l in ik i  P A M  p rz y  u l. U n ii 
L u b e ls k ie j s k ie ro w a n o  m ie szk an k ę  
u l. D z ie ln ic o w e j. 60 -łe tn ią  K a ta rz y n ę  
S. k tó ra  w s k u te k  w y w ró c e n ia  się  
d o zn a ła  z ła m a n ia  rę k i.

O K O Ł O  godz. 13 na u l. K ra s iń ­
sk iego, p rze je żd ża ją c y  t ra m w a j po­
t rą c ił p rzec h o d n ia , 74-łe*nieg.o P io­
tra  D  W e z w a n y  le k a rz  p ogotow ia  
s tw ie rd z ił w sti-ząśn ien ie  mtnagu o raa  
lic zn e  o b ra że n ia  g ło w y  i tw airzy. 
P io tr  D . p rze b y w a  w  s zp ita lu .

D O  K L IN IK I  la ry n g o lo g ic zn e j P A M  
s k ie ro w a n o  w c z o ra j 47-le tn i ego Ja ­
na P .. m ie szk ań c a  u l. J a g ie llo ń s k ie j. 
L e k a rz e  s tw ierdziła  u m ę żc zy zn y  zła

Sprzęt
stereofoniczny
n a  ra ty !

ra d io o d b io rn ik i,  g ra m o fo n y  s tereo fon iczne  k u p is z  na dogodne 
ra ty  w  sklepaeh Z U R T . W p ła ta  10%, ra t  24.

Sprzedaż taśmy m agnetofonowej bez ograniczeń —  znie­
siony lim it!

S k le py  Z U R T  zaprasza ją !
4821-K

m a n ie  kości nosa. J a k  w y n ik a  z
ośw iad c zen ia  poszkodow anego  __  zo
sta ł o>n w  p ra c y  p o b ity  przez, ko ie -

D O  T R A G IC Z N E G O  w  skutkach  
w y p a d k u  d ro g o w eg o  doszło w czoraj 
sstego p rze d p o łu d n ia  w  Plotach  
pow . G ry fic e , n a  u l. Jedności N a ­
ro d o w e j. Podczas m ija n ia  się dwóch  
c ięża ro w yc h  sam ochodów  m a rk i 
„ I f a “ . zza je d ne g o  z n ich  w yszła  
n ie sp o d z ie w a n ie  n a je zd n ie  m iesz­
k a n k a  ul. P ia s k o w e j. H e le n a  K . Ko  
b ie ta  zn a la z ła  się pod koła,ma je d ­
n e j z c ię ża ró w e k  i  poniosła  śm ierć  
n a  m ie js cu .

S Z C Z E C IŃ S C Y  stra żac y  n ie odno­
to w a li u b ieg łe j soboty na te re n ie  
m iasta  żadnego  p o ż a ru ; gorzej b y ­
ło  w w o je w ó d z tw ie . Ja k  nas p o in ­
fo rm o w a ł d y ż u rn y  o fic e r  K om endy  
W o je w ó d z k ie j S tra ż y  P o ża rn yc h , w  
P G R  C h am  eto  wo pow . Choszczno  
sp łonę ła  d o szczętn ie  P G R -o w s ka  sto 
da ła . S tra ty  s ięg a ją  100 tys. z ł. Po ­
n ad to  zan o to w an o  jeszcze dwa po­
ż a r y :  w  G ry fic a c h  p a lii się b u d y­
n e k  m ie s zk a ln y , ą w  B a rlin k u  pow . 
M y ś lib ó rz  — szopa R ejonow ego  
P rze d s ię b io rs tw a  M e lio ra c ji. Oba po 
ż a ry  n ie  p o c ią g n ę ły  za sobą je d n a k  
w y s o k ic h  s tra t  m a te r ia ln y c h , (a.p)

U D Z IE L A M  k o re p e ty c ji  
— p rze d m io ty  ścisłe. 
T e l . 746-04. 239-G
M A G IS T E R  uczy a n g ie l 
sk iego, lis ty , tłu m a c ze ­
n ia . e g za m in y . T e le fo n  
420-85. 164-G
N A U C Z Y C IE L  udz ie la  
le k c ji  m a te m a ty k i. T e l. 
433-67. 85-G
J Ę Z Y K A  an g ie lsk iego , 
n ie m ie c k ie g o  uczę. T e l. 
760-19. 250-G
N IE M IE C K IE G O  nauczę. 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zczecin  15869. 
M A T E M A T Y K  posiada­
ją c y  40 -le tn ie  d o św iad ­
czen ie  p rzy g o to w u je  do 
lic eó w , . te c h n ik ó w  (m a ­
tu r , s tu d ió w  w ie c zo ro ­
w y c h ) . P o n a d to : fra n c u  
sk i, n ie m ie c k i, ła c in a , 
an g ie ls k i. T e l. 453-83.

245- G
O P IE K U N K Ę  do 5 -m ie -  
sięcznego d z ie c k a  p r z y j­
m ę. W a ru n k i dobre. 
C zo rsztyń s ka  25 d.

252-G
O P IE K U N K Ę  do dziec­
k a  n ie m o w ie c ia  p r z y j­
m ę . T e l . 464-27. 249-G
P R Z Y J M Ę  na s ta le  po ­
m oc d o m o w ą do d w o j­
ga dziec i. T e l. 248-40.

242-G
O P IE K U N K A  do d w o j­
ga d zie c i p o trzeb n a . K a ­
z im ie rz a  *  K ró le w ic z a  
51/4. 235-G
P O T R Z E B N A  pom oc do  
d zie c k a . T e l. 713-27.

94-G
P O M O C  d o m o w a po ­
trze b n a  za ra z . U l. P ocz­
to w a  12/7. 16006-G
P O T R Z E B N A  sam odzie l 
n a  pom oc d o m o w a do
3 d o rosłych  osób. T e l. 
752-15 po  godz. 15.

58-G
G O S P O S IA  na sta łe po­
trze b n a . A l. W o j. P o l­
sk iego  42/6. 31-G
W IL L Ę  na P o g o d n ie  
sprzedam  lu b  w y d z ie rż a  
w ię  pom ieszczen ie  o 
pow . 60 m  k w . n a d a ją ­
ce się na w a rs z ta t  p ro ­
d u k c y jn y . W iad o m o ść :  
P o w s tań có w  8/7.

79-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , in ż . C zern e ck i, te l. 
381-51. 318-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , Ja s ien ia k , te l. 
263-63. 15713-G
4 K A M IE N IE  sy n te tyc z­
n e  do d am s k ich  p ie rś­
c io n k ó w  k u p ię . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
cin  157.
S Z A F Ę  w zg lę d n ie  k o m ­
p le t sy p ia ln y  o k le jo n y  
b rzozą ko re a ń s k a  „ K o -  
r e jk a “ prod . 1955—60 r. 
o ra z  s ty lo w y  ży ra n d o l 
k u p ię . O fe r ty :  B iu ro
O głoszeń S zczecin  144. 
„ T R A B A N T A “  601 k u ­
p ię , tel. 272-60. »1-G
P U D E L K I 2-m iesięczm e  
sp rze d am . S zczec in , 5 
L ip c a  11/8.

272-G
P IL N IE  sp rze d am  „ F ia ­
ta “  125 P , p rzeb ieg  
28 000 k m . T e l. 281-49.

246- C
N O R K I fu tro  m a x i  
sp rze d am , te ł. 718-69.

219-G
M A Ł O  u ż y w a n y  m a gńe  
to fon  4 -ś c ie żko w y „ P h i­
lip s “ E L  3541 (g w a ra n ­
c ja ) sp rze d am . L a m p e ­
go 10/17. 221-G
T A Ś M Ę  m a gn e to fo n o w ą  
7. n a g ra n y m i le k c ja m i 
ję z y k a  szw edzk iego  
sp rze d am . Jó ze f C ie m -  
n o ło ń sk i. K ra k ó w , ul. 
U g o rek  8'83. 3 -P
T E L E W IZ O R  ta n io
sp rze d am . B o h . G e tta  
W ars zaw s k ieg o  14/23.

183-G
Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sp rzedam  n o w y  k o m p le t  
m e b li za g ra n ic zny ch  o 
w y s o k im  sta nd a rd z ie . 
Szczecin , R e ja  6/6. tel. 
275-22. 153-G
S A X -T E N O R  sprzedam . 
B oi. Ś m ia łe g o  22/27.

151-G
K IN E S K O P Y  do „ K le j -  
n o ta“ , „ W a w e la "  sprze­
d a m . K rzy w o u s te g o  
74/12. 146-G
P O K Ó J o d n a jm ę  sam ot­
n y m . K rz e k o w o , u l. Sze 
ro k a  57. 82-G
P O Z N A Ń  M -2 , n o w e bu  
d o w n ic tw o , spółdzie lcze, 

: pow . 32 m  k w . z a m ie n ię

P O L S K I Z W IĄ Z E K  M O T O R O W Y  
w  Szczecinie, ul. Tkacka 55, 

te l. 454-19

o rg a n iz u je  12 s tyczn ia  

K U R S Y

kat. am atorskie j i  zawodowej

A  —  m o to c y k lo w e j 
B  — sam ochodow e j 
B  —  za w od o w e j 
C i D —  podwyższenia  

k w a li f ik a c j i .

K a n d y d a c i p roszen i są o  zgłoszenie 
s ię  po s k ie ro w a n ia  na  badan ia  le­

ka rsk ie .
99-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
F a b ry k a  K a b li „ Z a ło m "  w  S zc zec in ie  z a t r u d n i ' 
n a ty c h m ia s t g łó w n e go  e n e rg e ty k a , w y m a g a n e  
w y k s z ta łc e n ie  w yższe  tec hn iczn e  i  5 la t  p ra k ­
ty k i.  p łaca do 3 100 z ł i  p re m ia , z -c ę  g łó w n e go  
m e c h a n ik a , w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w yższe  
te c hn iczn e  i 4 la ta  p ra k ty k i,  p ła ca  do 3 400 z ł 
i  p re m ia . D o ja zd  do Z a ło m ia  au tobusem  lin i t  
p ra c o w n ic zyc h  M P K  — 25 m in . ze Ś ró d m ieś c ia . 
In fo rm a c ji  u d z ie la  i zg łoszen ia  p rz y jm u je  S e k­
c ja  K a d r  F a b ry k i ,  te l. 61-221, w e w . 228. 5102-K

B iu ro  P ro je k to w o -B a d a w c z e  B u d o w n ic tw a  O gó l­
nego — M ia s to p ro je k t, Szczec in , u l. S ta ro m ły ń ­
ska 10 z a tru d n i in ż y n ie ró w :  a rc h ite k tó w  b u d ów  
n ic tw a  lądow ego  i in s ta la c ji sa n ita rn y c h  o ra z  
ko s zto ry sa n tó w . P o d a n ia  k ie ro w a ć  do S e k c ji 
K a d r  i  S zk o le n ia . 5023-K

Z a rz ą d  Pontu  S zczecin  w z y w a  do p ra c y  c a łą  
re ze rw ę  ro b o tn ik ó w  p o rtow yc h  z m ia n y  I I  i  H I  
od 10 do 15 s ty c zn ia  b r. W  z m ia n ie  I I I  o b o w ią ­
z u je  godz. 14. Jednocześn ie  z a w ia d a m ia m y , że  
w  d n iac h  10 bm . w  godz. 7 — 16, o ra z  12, 13 i  14 
b m . w  godz. 11 — 14 p rzed łuża ć  b ęd z ie m y U m o ­
w y  — Z le c e n ia  na ro k  1972. 304- K

4 stycznia 1972 roku  
zm arł śm iercią tragiczną  

w  w ieku la t 24

Henryk Włodarek
ceniony pracow nik i łubiany kolega. 
W yrazy  głębokiego żalu  i  współ­

czucia

R O D Z IN IE  Z M A R Ł E G O  

składają

załoga i k ierow nictw o Szcze­
cińskich Okręgowy eh Z ak ła ­
dów G azow nictw a w  Szczecinie

Annie Jobke
w yrazy  serdecznego współczucia 

z powodu śmierci

Ofca
składa

D yrekc ja , Radia Zakładow a i 
pracownicy W ojew ódzkiej Sta­

c ji K rw iodaw stw a

n a M -3  e w e n tu a ln ie  M -2  
S zczec in . O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  243. 
M IE S Z K A N IE  M -3 , no­
w e  b u d o w n ic tw o  w  W a ł 
czu za m ie n ię  n a  podob­
n e  m n ie jsze , s ta re  łu b  
n o w e b u d ow n ic tw o  w  
Szczec in ie . W iad o m o ść :  
Ł zezecin , te l. 23-518.

173-G
2 P O K O J E , k u c h n ia , w y  
gody, n a d a ją c e  się  n a

p ra c o w n ię  z a m ie n ię  n a  
m ie s zk a n ie  2-p o k o jo w e  
z c.o. P o c zto w a 3 9 1.

103-G
P O K O J o d n a jm ę  sam ot­
n y m . T e l. 749-38.

223-G
B Y D G O S Z C Z  — 3 p oko ­
je , n o w e  b u d o w n ic tw o , 
śródm ieście  z a m ie n ię  n a  
m ie s zk a n ie  — Szczecin . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  90.

w Ys k i.Vd ^ i - : zSZc T a n n n fk i r*™ 3™ ¿\P ? A S A ”  w  Szczec in ie . R E D A K C J A  ! A D M IN IS T R A C J A :  Szczec in , pl. H o łdu  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M
n a c ze ln y ), R . G o m e rs k i (z -c a  re d . nacze lne g o ), T . R ek . M . S zy m czy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) , E . W itu s zy ń s k i, J T im e n . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21: 

«27 77- osn. re d a k to r a, , naez,e!nego <79‘ 21 < s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 fw e w n . 8 3 ):d z ia i m ie js k i 462-35: d z ia ł m orsta
n r /v im if ia ^ iry p r tv t  *  a  5 zy t.e ln !k ii m l 45° - 21; B iu ro  O głoszeń 428-62; re da kc ja  p o ra n n a  (po g o dzin ie  6) 240-28: d a le k o p is y  240-18. P re n u m e ra tę  na k ra j
p rz y jm u ją  u rzęd y  pocztow e, lis ton o s ze  o raz  o d d z ia ły  j d e le g a tu ry  „ R u c h " . D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  M -6
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yiiacodziannij, ju ii le u ó z Będzie gdzie oczyścić kożuch

Spółdzielczość szczecińska 
rozwija usługi p ro g ra m u  i  na b ieżąco in fo r ­

m ow ać o  ty m  naszych C zy te l­
n ik o w i (m w )

R O Z W 0 J  U S ŁU G , zwłaszcza tych niezbędnych, do ko­
rzystania z których zmuszeni jesteśmy niem al na co dzień, 
interesuje nas wszystkich. Świadczeniem  ich za jm uje  się 
rzemiosło, przemysł terenowy, ałe główny ciężar obowiąz­
ków  w  tym  zakresie spoczywa na barkach spółdzielców.

Z  P Y T A N IE M  o p la n y  i za­
m ie rzen ia  dotyczące us ług  z w ró  
e iliś m y  się do m g r Czesława 
W o jtcza ka , z -c y  prezesa d /s b u ­
d o w n ic tw a  i us ług  W o je w ó dz­
k ie go  Z w ią z k u  S pó łd z ie ln i P ra ­
cy. A  o to  uzyskane in fo rm a c je .

W iększość s p u ld t ir ln i w y s tą p ił»  
sa m o rzu tn ie  jeszcze w zeszłym  ro ­
ku  z p ro p o zy c ja m i do o p rac o w yw a  
nego p la nu . U zg o dn io n y  z W ydz.

P A Ń S T W O  W a le r ia  i  P io tr  
M a k o w s c y  (n a  zd ję c iu ) obcho­
d z ili w c zo ra j n ie co d z ie nn y  ju ­
b ile u sz: 60- le c ie  po życ ia  m a ł­
żeńskiego. W  ic h  m ie s zk a n iu  
p rzy  u l. B ro n iew sk ieg o  zas ta- 

■ liś m y  sporo gości. P rz y b y li  
p rzed s ta w ic ie le  w ła d z , podsta­
w o w e j o rg a n iza c ji p a r ty jn e j i 
R a d y  Z a k ła d o w e j z P U P iK  
„ R u c h ” , ro d z in a , sąsiedzi. Z a ­
proszonego na ju b ile u s z  I  se­
k re ta rz a  K W  P Z P R  J . B ryc h a  
re p re ze n to w a ł F . K ęsoń z re ­
fe ra tu  d.s. d z ia ła c zy  ru c h u  ro ­
botn iczego K W  P Z P R .

S ę d z iw i J u o ila e i zw ią z a li w  ro  
k u  1945 sw o je  losy ze Szczecinem . 
T u ta j pan  M a k o w s k i — d z ia ­
ła cz  P P R , a p ó źn ie j P Z P R , p ra  
co w ał n ie p rze rw a n ie  w  P U P iK  
„R u c h ” , i  stąd  (w  1958 r.) od­
szedł n a e m e ry tu rę . K o n ta k ty  
z za k ła d e m  n ie zosta ły  je d n a k  
zerw an e . R ad a  Z a k ła d o w a  i 
P O P  — a trze b a  dodać, że J u ­
b ila t  je s t nad a l czło nk ie m  
P Z P R  — d b a ją  o to , b y  n a j­
s ta rszy p rzec ież p ra c o w n ik  
p rzed s ię b io rs tw a  n ie  czu ł się 
zap o m n ia n y .

S p ra w y  codzienne państw a  
M a k o w s k ic h  są ta k że  p rzed m io  
tern tro s k i P re z y d iu m  U R N  
S zc zec in -P ogodno . W  tym  ro k u  
w y re m o n to w a n o  im  m ie s zk a ­
n ie , p o d aro w a n o  o d b io rn ik  ra ­
d io w y  N ie  m ożna n ie  w s p om ­
n ieć o sta łyc h  w iz y ta c h  p ie ­
lę g n ia rk i z P C K , k tó ra  o p ie k u ­

j e  się J u b ila tk ą , n ie s te ty , ju ż  
od k i lk u  la t ch o rą . C zęs tym  
gościem  są ró w n ie ż  sąsiedzi, 
szczególn ie pan i M a r ia  S te fa ­
n ia k  — ic h  p ra w d z iw y , w y p ró ­
b o w an y  p rz y ja c ie l. N a  p ię k n y  
ju b ile u s z  se n io rów  p rzy je c h a ła  
z B ydgoszczy ic h  c ó rk a , d w ie  
W nuczki i  d w ie  p ra w n u c z k i.

W  tra k c ie  u roczystości J u b i­
la c i o trz y m a li z rą k  p rzew o d ­
n iczącego P re z . D R N  S z c z e c in -  
Pogodno, B e rn a rd a  M a jc h rz a ­
ka . G r y fy  P o m o rs k ie  o raz  n a­
g ro d y  p ien iężne . W ok ó ł zas ta­
w ionego sto łu  zg ro m a d z ili się 
goście. B y ły  toasty , w spom ­
n ie n ia , dużo  k w ia tó w  i  serdecz  
nyc h  życzeń . M y  ta k ż e  życ zy ­
m y  pań s tw u  M a k o w s k im  zd ro ­
w ia , w s zys tk ie go  najlepszego  i 
c ze k a m y  n a d ia m e n to w e  gody.

(m a ja ) .

Notatnik szczeciński
'A  N A  sp o tka n ie  z a k to r k ą  T e a ­

t ru  „ W y b rz e ż e “  B o g us ła w ą  Czos- 
n o w s k ą  zap ra sza  K lu b  M ię d zy n a ro  
d o w e j P ra s y  i K s ią ż k i „R u c h ”  dziś  
o godz. 17. W  p ro g ra m ie : „ O p o w ie  
ści m o je j ż o n y “ w g  M . Ż u ła w s k ie ­
go. W stęp  w o ln y .

A  W O J E W Ó D Z K A  i M ie js k a  B i­
b lio te k a  P u b lic zn a  w  S zc zec in ie  in ­
fo rm u je  C zy te ln ik ó w , iż  F il ia  B i­
b lio te c zn a  n r  1 (p rz y  u l. 5 L ip c a  4) 
zosta ła  p rzen ies io n a  n a czas rem on
tu , c zy li do ko ń c a  s ty c zn ia  b r . — 
do p o m ie szc zen ia  zastępczego p rzy
u l.  5 L ip c a  46, ob o k k in a  „C o lo s­
se u m “ .

A  Z E B R A N IE  S e k c ji E k o n o m ik i  
R o ln ic tw a  P T E  o d b ęd z ie  się  ju tro ,  
10 b m „ o godz. 17.30 w  K lu b ie  P ra  
c o w n ik ó w  N a u k i P S  (u l. W ie lk o p o l 
sk a  19). O d c zy t p t. „ O p ty m a ln e  p la  
n o w a n ie  w  ro ln ic tw ie “  w y g ło s i d r  

„ jfen o n  W oźn ia k .

DZifKUJEM Y...
V..za p o zd ro w ie n ia  i  ży c ze n ia  no ­

w o ro c zn e  n adesłane n a m  p rze z  ucz­
n ió w  T e c h n ik u m  C h em icznego , u -  
cze stn ik ó w  obozu n a rc ia rs k ie g o  w  
S z k la rs k ie j P o rę b ie , u c zn ió w  k las y  
I l l - a  I I  L O  w  S zc zec in ie , p rz e b y ­
w a ją c y c h  n a  o b ozie  w ę d ro w n y m  w  
Z a k o p a n e m  o ra z  u c zn ió w  k la s  spor 
to w y c h  z L O  n r  1 i SP  n r  45 w  
S zc zec in ie  z z im o w is k a , zo rg an izo ­
w a n eg o  w  B e s k id z ie  Ś lą s k im .

Wypoczynek dziatwy skończony

IUTR0 DO SZKOŁY!
T R Z Y T Y G O D N IO W E  F E R IE  D O B IE G Ł Y  K O Ń C A . Jutro we

wszystkich szkołach rozpoczną się lekcje. Czas był dość długi, 
by m łodzież mogła wypocząć. Chociaż zaw iodła pogoda, skąpią­
ca śniegu, dzieci ze szkół podstawowych m iały  zapewnioną  
opiekę, rozryw kę, ciekaw e zajęcia.

„Bezmięsne środy"

...a kiedy 
w  Szczecinie?

J A K  p o in fo rm o w a ł nas w  so­
botę  8 bm ., k ie ro w n ik  W y d z ia ­
łu  H a n d lu  P re z y d iu m  M R N  w  
Szczecinie, m g r Z y g m u n t K u p - 
czyńsk i, za przykładem  Pozna­
nia i  W arszaw y (gdzie wystą­
piono już do M H W ), pójdzie  
także zapewne i  gród G ryfa. Z 
p rze prow adzonych  k o n s u lta c ji z 
d y re k c ją  M H M  w y n ik a , że tak  
że i  h a n d low com  p rzen ies ien ie  
d n ia  bezm ięsnego z p o n ie d z ia ł­
k u  na środę p rzyn ies ie  spore 
ko rzyśc i. Będą o n i m o g li bo­
w ie m  znaczn ie  le p ie j zaopa trzyć  
sk le py  w  w ę d lin y  szybko  psu­
jące  się (np. paszte tow a, w ą tro ­
b ia n ka  i  salceson) także  i w  
d n i przedśw iąteczne .

W  n a jb liższych  d n ia ch , ja k  
p rz y rz e k ł k ie ro w m ik  W yd z ia łu  
H a n d lu  P re z y d iu m  M R N , w n io ­
sek o  w y ra ż e n ie  zgody na  p rze ­
n ies ien ie  d n ia  bezm ięsnego na 
środę, p o w ę d ru je  do W R N , a 
s tam tą d  po z a o p in io w a n iu  —  do 
M in is te rs tw a  H a n d lu  W e w n ę ­
trznego . L ic z y m y  na  s z y b k i „o - 
b ieg u rzę do w y“ . (ten>

P O N IE W A Ż  pó łrocze  za pa 
sem, u c z n io w ie  p o w in n i się rze ­
te ln ie  za b rać  do n a u k i a by  k ró t ­
sze ju ż  fe r ie  w iosenne, k tó re  
p rzyp ad ną  w  ty m  ro k u  na po­
czą tku  k w ie tn ia  —  m óc spędzić 
na spacerach, a  n ie  na p o w tó r­
kach. -

W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  w ła d ze  O- 
św ia to w e  naszego m ia s ta  zo rg a n i­
zo w a ły  z im o w e  o bozy d la  1 000 ucz­
n ió w  ze szkó l ś red n ic h . L ic zb a  w y  
je żd ża ją c y c h  n a fe r ie  b y ła  w ię c  o 
ponad  300 osób w ię ks za , n iż  w  la ­
tac h  p o p rze d n ic h . T e n  fa k t  m ó g ł­
b y  c ies zyć , g d y b y  n ie  to , że w  le n  
sposób za p e w n io n o  w y p o c zy n e k  za­
le d w ie  o k . 10 p roc. m ło d z ie ży  szcze­
c iń sk ich  szk ó ł ś red n ic h  i zaw odo­
w y ch .

D z ia ła ln o ś ć  P a ła c u  M ło d z ie ży  w 
czasie z im o w y c h  w a k a c ji  d a ła  szan  
sę c iek aw e g o  sp ę dzen ia  czasu o k o ­
ło  100 s ta ły m  u cze stn ik om  p ra c o w ­
n i te c h n ic zn y c h  i n a u k o w y c h . To  
ró w n ie ż  n ie w ie le . N a s to la tk i n a  3 
tyg o d n ie , p o dobn ie  ja k  w  czasie  
w a k a c ji  le tn ic h , pozo sta ły  bez za ­
ję ć . Z  ża lem  p iszą do nas d w ie  
ucze n n ice  — z lic e u m  i  te c h n ik u m . 
Z a p e w n ia  się za b a w y , w y c ie c z k 1 
im p re z y  d zie c io m  ze szkó ł podsta­
w o w y c h . A  p rzec ie ż  siedem nasto ­
la tk i  —  też  u c zn io w ie . M a ją  w o ln y  
czas, ch c ie lib y  go a tra k c y jn ie  w y ­
ko rzy s ta ć . P a rę  tys ięc y  m ło d z ie ży  
n u d ziło  się  i n ie w ie le  m ia ło  ra do ­
ści z f e r i i .  A  p rzec ie ż  n ie  b y ło b y  
ch y b a  z b y t k ło p o tliw e  zo rg an izo w a  
n ie  d la  n ic h  w  a u li lu b  ś w ie tlic y  
jednego  z lic eó w  o g ó ln o ks zta łcą ­
cych  ta k ie g o  sam ego z im o w is k a  ja k  
dla  d z ie c i z k las  m ło d s zyc h.

M a g n e to fo n  lu b  a d a p te r , ap a ra t  
p ro je k c y jn y , k o n k u rs  na z im o w ą  
fo to g ra fię , b a l p rze b ie ra ń c ó w  —  to 
u rzą d ze n ia  i sposoby na to, b y  m ło  
d z ie ż  zn a laz ła  ro z ry w k ę . Ż le  się 
sta ło , że ją  tego p o z b a w io n o  na  
czas z im o w e g o  w y p o c zy n k u . ( jf )

P rze m y s łu  P re z y d iu m  W R N  i za­
tw ie rd z o n y  p ro g ra m  p rz e w id u je  ro« 
sze rze nie  tyc h  ro d z a jó w  usług , na  
k tó re  w te j  c h w ili  je s t  n a jw ię k s ze  
za p o trze b o w a n ie  społeczne.

T A K  W IĘ C  w  ty m  ro k u  r u ­
szy w reszc ie  bud ow a  k o m b in a ­
tu  p ra ln iczego  p rzy  u l. Szcza­
w io w e j. Jest to  in w e s ty c ja  k o ­
n ieczna, gdyż is tn ie ją c e  d o ty c h ­
czas t rz y  duże n a k ła d y  zinajdu- 
ją  się w  w a ru n k a c h  w rę cz  u n ie ­
m o ż liw ia ją c y c h  dz ia ła lność , n ie 
m ó w ią c  ju ż  o  je j rozszerzan iu . 
Zakończenie  ro b ó t p rze w id z ian e  
je s t na ro k  1974, a le  ju ż  w  I 
k w . b r. sprow adzone zostaną 
b e n z y n ia rk i, t j .  u rzą dze n ia  n ie ­
zbędne do czyszczenia s kó r i ko  
żuchów . Skończą się w ię c  nasze 
k ło p o ty  z  bezsku tecznym  poszu­
k iw a n ie m  za k ła d u  w y k o n u ją c e ­
go te prace.

Już  w  te j c h w il i  m ożna po­
w iedz ieć, że ro z w ija ć  się będą 
u s ług i zw iązane  z  m on tażem  i 
n ap ra w ą  in s ta la c ji sa n ita rn ych , 
e le k try c z n y c h  i h y d ra u lic z n y c h . 
O trz y m y w a n e  od osób p ry w a t­
n ych  zlecen ia  dotyczą  na jczę ­
śc ie j d ro b n ych  prac, k tó ry c h  
w y k o n a n ie  n ie  zawsze je s t o p la  
calne. O becn ie  zo s ta ły  s tw o rzo ­
ne w a ru n k i do ro z w in ię c ia  te j 
d z ia ła ln o śc i, p on iew aż spó łdz ie l 
nie- n ie  będą ta k  ściś le  ja k  do­
tychczas ogran iczane  w śka źn i 
k a m i d y re k ty w n y m i.

P ro b le m y , z ja k im i b o ry k a ły  się 
z a k ła d y  k ra w ie c k ie , ro zw ią za n e  zo­
staną ju ż  n a  p o czą tk u  ro k u , gdy  
b u d o w la n i oddadzą do u ż y tk u  D om  
U sług  K ra w ie c k ic h . P o p ra w a  ’ 
ru n k ó w  p rac y  w p ły n ie  n a  p ew no  
n a  p o d n ies ien ie  ja k o ś c i i  rozszerzę  
n ie  zak re su  św iad c zo n yc h  usług , za 
te in  ko rzy śc i odn iosą n ie  ty lk o  spól 
d z ie ic y , ale ta k że  w s zyscy k lie n c i.

N ie  sposób om a w ia ć  wszyst 
k ic h  p o z y c ji p lan u , a le  in fo r  
m u je m y , przede w s zys tk im  
szczecin iank i, że sprow adzono 
zagran iczną  a p a ra tu rę  do kos­
m e ty k i leczn icze j o raz  g im n a ­
s ty k i o dchudza jące j, i  ju ż  w  
n a jb liż s z y m  czasie pow stan ie  w  
naszym  m ieśc ie  salon p ięknośc i 
w z o ro w a n y  na w a rsza w sk ie j 
„P o lle n ie ’'.

P la n y  spó łdz ie lców  są szero­
k ie . Nas je d n a k  in te re s u je  ich  
re a liza c ja , k tó ra  będzie  uzależ­
n ion a  od w ie lu  c zyn n ikó w , m 
in . od szybk iego  i  te rm in ow eg o  
w y k o n y w a n ia  p ra c  b u d o w la ­
nych, a  trzeba  dodać, że na roz­
w ó j s iec i us ług o w e j W ZS P  prze 
znaczy ł ponad p o łow ę  sw o ich  
lim itó w  in w e s ty c y jn y c h . Będzie  
m y  w ię c  ś ledzić przeb ieg  w p ro ­
w a dza n ia  w  żvc ie  a m h itne go

W Kołbaskowie można

kupić marki

P U N K T  
wymiany dewiz 
czynny cała  dobą

O K R Ę G O W E  B iu ro  T u ry s ty k i 
P Z M o t w  Szczecin ie  pow iad o ­
m iło  nas, że p u n k t in fo rm a c ji 
tu ry s ty c z n e j i w y m ia n y  d e w ix  
na p rze jśc iu  g ra n iczn ym  w  K o ł­
baskow ie , czyn ny  je s t przez ca­
łą  dobę bez żadnych  p rz e rw . 
Także  w  n ied z ie le  i  św ię ta  
m ożna tu  dokonać w y m ia n y  
z ło tów e k  na  m a rk i i  o d w ro tn ie .

Nasza in fo rm a c ja  o  za m kn ię ­
ciu  te j p la c ó w k i w  d n iu  l  bm . 
spow odow ana 7/>stała n a jp ra w ­
dop od o bn ie j tym , że z a tru d n io ­
ne tu  osoby o pu śc iły  na  c h w ilę  
bud yne k. N iestey —  u w e jśc ia  
n ie  um ieszczono żadnych  in fo r ­
m a c ji. A  szkoda... (ten)

„Kurier” to dostrzegł

99M iła“  wcale 
nie jest... m iła

P R Z Y  u l. K o m u n y  P a ry s k ie j w  
S zczec in ie  z lo k a lizo w a n o  k w ia c ia r ­
nią. N a p  i« nad  je j  w e jśc ie m  głosi, 
t e  „ M ila "  — bo ta k ą  nazw ą  obda­
rzono te p la có w k ą  h a n d lo w ą  —  
czynna jes-t co d zienn ie  do  19 w ieczo  
re m . N ies te ty , dość cząsl>o perso-nel 
s k le p o ivy  s k ra c a  sobie go d z in y p ra  
cy i w y ch o d z i w c ześ n ie j do  dom u.

K ilk a k ro tn ie  s y g n a lizo w a li n a m  o 
ty m  na&i C z y te ln ic y . M ie liś m y  je d ­
n a k  n a d z ie ję , źe to s-ię zm ie n i. Oto  
je d n a k  we w to re k  4 bm .. „ M ilą '*  
zam k n ię to  ju ż  k ilk a n a ś c ie  m in u t no  
IS l w ie lu  a m a to ró w  k w ia tó w  ode­
szło stąd  z p rz y s ło w io w y m  ..k w it ­
k ie m " . M ie jm y  n a d z ie ją , że po u k a  
za n iu  sią te j  n o ta tk i, sp rze d aw cy  
zm ie n ią  sw e „ n ie m ile "  zw y cza je .

( te n i

Koncert
w  Zam-feu
W  D Z IS IE J S Z Y M  ko n c erc ie  k a ­

m e ra ln y m  p rz y  św iecach  i  k a w ie  
w y s tą p i gośc inn ie  p ia n is tk a  po zn ań  
ska A le k s a n d ra  U tre c h t. W  je j  w y ­
k o n a n iu  u s łys zym y je d n ą  z sonat 
fo rte p ia n o w y c h  J. H a y d n a  o ra z  „ W a  
r ia c je  n a  te m a t C o re llie g o “ R ac h ­
m a n in o w a . W  ko n c erc ie  u d z ia ł w ez  
m ą ró w n ie ż  szczecińscy m u zy c y . 
B ęd zie  to K w in te t  D ę ty , k tó ry  w y ­
ko n a  u tw o ry  H a y d n a  o raz  ju gosło ­
w ia ń s k ie g o  w spółczesnego ko m p o ­
z y to ra  Iv o  P e tr ic a . K o n c e r t  p ro w a ­
d z i W a le r ia n  P a w ło w s k i.

P rz y p o m in a m y , że od  dziś — ko n  
c e rty  k a m e ra ln e  w  Z a m k u  rozpo­
czy n a ć  się będą o godz. 18.

10 obiektów w tegorocznym planie

Ruszają prace przy budowle 
Parku Kultury i Wypoczynku

IM P O N U J Ą C E  s w y m  ro zm a c h e m  za m ie rze n ie , ja k im  je s t b u d ow a  
w  n as zy m  m ieśc ie  P a rk u  K u lt u r y  i W y p o c zy n k u  — w ie lk ie g o  k o m ­
p le ks u  o b ie k tó w  re k re a c y jn y c h , u s y tu o w a n y c h  na is tn ie ją c y c h  ju ż  te ­
re n a c h  z ie lo n y c h , ro zc ią g a ją c y c h  się od Ja snych  B ło n i i P a rk u  K a ­
sp ro w icza  a ż  do L a s k u  A rk o ń s k ic g o  bądź n a w e t jeszoze d a le j n a  pó ł 
n oc, p rz y b ie ra  co ra z  b a rd z ie j k o n  k re tn e  k s z ta łty .

W C Z O R A J  z u d z ia łe m  p rze w o d ­
n iczącego W K Z Z  M . G ó rs k ie g o , k ie  
ró w n ik a  W y d z . P ro p a g a n d y  K W  
P Z P R  J . B o g u ty n a  i w ic e p rze w o d ­
n iczącego  P re z . M R N  C z. A s zk ie ło -  
w ic za , o d b y ło  się p o sie d zen ie  Spo­
łecznego  K o m ite tu  B u d o w y  P a rk u  
K u ltu r y  i W y p o c z y n k u , pośw ięcone  
o m ó w ie n iu  p la n u  p rac p rz e w id y w a ­
n yc h  do z re a liz o w a n ia  w  ro k u  b ie ­
żąc ym . P la n  ten  o b e jm u je  u rząd ze ­
n ie  lu b  ro zb u d ow ę 10 o b ie k tó w  na  
te re n a c h  p a rk ó w , lasów  k o m u n a l­
nyc h  i k ą p ie lis k  m ie js k ic h .

W  L a s k u  A rk o ń s k im  rozpoczęto  
ju ż  p ra c e  z ie m n e  p r z y  b u d ow ie  to ­

ru  saneczkow ego. O b ie k t m a  b y ć  
g o to w y do końca p a ź d z ie rn ik a  br. 
W  ro k u  nas tę p n ym  to r  o trz y m a  w y  
c iąg  m e ch an iczn y . P o w ię k s zo n e  zo  
staną te re n y  w o k ó ł k ą p ie lis k a  „ A r -  
k o n k a “ (.w k ie ru n k u  je z io ra  G op la  
n a ) . Z a rz ą d  N a b rze ży  i M e lio r a c ji  
M ie js k ic h  u rzą d z i n a  n ic h  p laże  
tra w ia s te , za in s ta lu je  u rzą d ze n ia  
sp o rto w e , ro zb u d u je  k ą c ik  zoologicz  
n y . N a  pó łn o cn y m  i w s ch o d n im  
brzeg u  Je z . G łę b o k ie  zagospodaro ­
w a n e  zostaną d w a  m ie js c a  do k ą ­
p ie li  i  p la żo w a n ia . D a d z ą  o n e  m oż­
liw o ś ć  bezpiecznego w y p o c zy n k u  
n a d  w o d ą  d la  k i lk u  ty s ię c y  osób.

P la n u je  się ró w n ie ż  a d a p to w a ć  n a  
k ą p ie lis k o  je d e n  ze z b io rn ik ó w  w od  
n yc h  w  tz w . „ D o lin ie  7 S ta w ó w ”
n ad  rze c zk ą  O s ó w ką .

K O L E J N Y  o b ie k t p rz e w id z ia n y  da 
w y k o n a n ia  w  b ie żąc ym  ro k u , to  
tzw . , ¿uroczysko“  p rz y  u l. Z eg a d ło ­
w ic za  (w  p o b liżu  p ę tli t ra m w a jo ­
w e j na G łę b ó k ie m ). W o k ó ł is tn ie ją  
cego tu  s ta w u  p o p ro w ad zo n a  bę­
dz ie  a le jk a , u rząd zo n e  zostaną ta­
ra sy  z ła w k a m i, n a  w o d z ie  zb u d u ­
je  się pom osty  i fo n ta n n y , sp row a­
d z i p tac tw o  w o d n e. P o n a d to  p lan  
o b e jm u je  w y ty c z e n ie  tra s y  spacero  
w e j o d ługośc i 5—6 k m , od źró d e ł 
O s ó w k i w  k ie ru n k u  p ę tli tra m w a ­
jo w e j n a G łę b o k ie m  lu b  w  L a s k u  
A rk o ń s k im , re n o w a c ję  d ro g i d o ja z ­
d o w e j do g a jó w k i U s tro n ie  i  do  
tz w . „ P o la n y  H a rc e r s k ie j“  o raz  za­
g o sp o d aro w an ie  o w e j „ P o la n y “ . N a

as fa lto w y ch  a le jk a c h  w o k ó ł A rk o n -  
k i  u rząd zo n a  b ęd z ie  k o le jk a  d la  
d zie c i. W  ro k u  b ie żąc ym  p la n u je  
się też  o p ra c o w a n ie  d o k u m e n ta c ji 
tec hn iczn e j d la  zag os poda row a nia  
dalszych  te re n ó w  w o k ó ł Jez. G łębo ­
k ie  i  w o k ó ł „S ta w ó w  S y re n ic h “ .

D y s k u to w a n o  ró w n ie ż  s p ra w ę  
zd o b yc ia  środ k ó w  fin a n s o w y c h  d la  
za p la n o w a n y c h  robó t. Część p ie n ię ­
d zy  na ten  cel za p lan o w a no  ju ż  w  
b u d żec ie  M R N . P e w n ą  k w o tę  d e k la  
ru je  ró w n ie ż  W K Z Z . N ie k tó r e  p ra ­
ce będ z ie  m ożna z re a lizo w a ć  w  czy  
n ie  sp o łe czn y m  m ło d z ie ży , w o js ka , 
za k ła d ó w  p ra c y . Posta n o w io n o  p rz y  
ją ć  zasadę, że ka żd e m u  za k ła d o w i 
p ra c y , k tó ry  zgłosi chęć u czestn i­
czen ia  w  b u d ow ie  P a rk u  K u ltu r y  
i  W y p o c zy n k u , p rz e k a z a n y  zo stan ie  
je d e n  z re a lizo w a n y c h  o b ie k tó w .

Podczas w c zorajszego  p o siedzen ia  
Społecznego K o m ite tu  B u d o w y  P a r  
k u  K u ltu r y  i  W y p o c zy n k u  postano­
w io n o  d o k ła d n ie  o kre ś lić , k tó re  p ra  
ce w y k o n a ć  będ z ie  m ożna w  czy ­
n ie  sp o łe czn y m  o raz  i le  w y n ie s ie  
koszt u rzą d ze n ia  lu b  ro zb u d o w y  
poszczegó lnych  o b ie k tó w . C h o dz i o 
to , b y  ju ż  dziś w ia d o m o  b y ło  o ja  
k ie  k w o ty  p ie n ię ż » e  trz e b a  zab ie ­
gać.

(la w o )


